Niedziela, 30 Marca 1918. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 Lal.. | 


poczta 16 hal. — Biura Redakcyi ; Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w binrze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagie!- 
lońska |. 3. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi Nr- 88. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
marca b. r. nadać najmiłościwiej inspekto- 
rowi austro- węgierskiego Banku, Józefowi 
Zgórskiemu, krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
marca b. r. zamianować najmiłościwiej posia- 
dającego tytuł i charakter zwyczajnego pro- 
fesora Uniwersytetu. nadzwyczajnego profe- 
sora laryngołogii i otiologii w Uniwersyte- 
cie we Lwowie, dr. Antoniego Jurasza, 
zwyczajnym profesorem tych przedmiotów 
we wspomnianej Wszechnicy. 


Wspólny P. Minister skarbu zamiano- 
wał koncypistę ministeryalnego, dr. Jerzego 
ię. Dzrddna zyckiego, wicesekretarzem 
ministeryalnym. 


P. Namiestnik zamianował w etacie dy- 
rekcyi policyj w Krakowie komendanta po- 
sterunku żandarmeryi i tytularnego wachuni- 
strza, Tomasza Fedorowicza, kancelistą 
polieyi. 

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
Zamianowało oficyala clowego, Stanislawa 


Chutkowskiego, koneypistą skarbu w X. 
klasie rangi w galicyjskich władzach skar- 
bowych. 


JERZY ŻUŁAWSKI. 


LAUS FEMINAE 


nanana 


POWIEŚĆ. 


(Ciąg dalszy). 


, Poleski miał ochotę zatkać uszy, scho- 
WAG się z głową w poduszki, pod ziemię się 
zapaść, byle tylko głosu tego nie słyszeć. 

zucił się na skórę niedźwiedzią przed ko- 
minkiem i zaczął z wściekłości bezsilnej tar- 
$a6 zębami jej kudły, jak jamnik okaleczony, 
mściwie do boku już nieżywego zwierza przy- 
Warty. 

Gdy po pewnym czasie podniósł głowę, 
zdumiał się i przeraził. Tuż przed nim na 
skórze niedźwiedziej, zębami jego potarganej 
1 pianą z ust ociekłoj, leżała róża. Wielka, 
pełna, rozkwitniona róża purpurowa. Nie wi- 

Zał jej przed tem; był pewien, że dziewczy- 
na, która go przed chwilą opuściła, nie miała 
zadnego kwiatu ze sobą. Miał wrażenie ja- 
kiegog niesłychanego cudu, czegoś, co wy- 
aż „ponad pojęcie ludzkich zmysłów. 
„strożnie ujął kwiat w rękę i usiadłszy na 
temi, przybliżył go dotwarzy. Jakiś gorący, 
Na zapach go uderzył; w jednej chwili, 
„ae wiadomo dlaczego, z przedziwną jasno- 


cią błysnęło mn w myśli imic: księżna 
elena?! ć k 


, Zerwał 
xola, Jakoż 
Ponad miejsce 


się i począł patrzeć bystro do- 
istotnie na okapie kominka, tuż 
em, gdzie różę był znalazł, le- 


| półrocznie . 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie, | 


Prenumerata. 


zamiejseowA: 


32 K | ćwieróćrocznie8 K — h. 
16 K | miesięcznie 2 K 70 h. 


rocznie .. . 


r miejscowa: 
| rocznie 24 K | ćwierórocznie . 
|| półrocznie. . . 12 K | miesięcznie. 


: „BK 
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„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i5półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od l stycznia do końca czerwca | 
lub od F lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Obwieszczenie. 


Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Ra- 
dy powiatowej w powiecie tarnobrzeskim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 7 maja, dla grupy gmin miej- 
skięh na 14 maja, dla grupy większych po- 
siadłości na 16 maja b. r. 

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych ($$ 1%, 13, 14 ordyna- 
cyi wyborczej powiatowej). 

Wyboreom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sea i godziny, w których wybory odbyć się 
maja. 

Do Rady powiatowej w powiecie tar- 
nobrzeskim wybierają : 

grupa większych posiadlości dziewięciu 
(4%) członków ; 

grupa miast i miasteczek pięciu (5) 
członków ; m" 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 

Z Prezydyum c. k. Nainiestnictwa. 

Lwów, dnia 28 marca 1918. 


METET WRACAC WRA DATA TAI 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Axgielski budżet floty. 


Kontradmirał Franciszek Mirtl pomie- 
szcza w N. Fr. Presse uwagi swe o angiel- 
skich zarządzeniach co do pomnożenia floty. 
Szczególniejszą; uwagę poświęca autor moty 
wom, uzasadniającym zwiększone wydatki na 
cele floty i dzieli je na dwie kategorye: na 
techniczno - militarno- administracyjne i na 
polityczne. Ponadto znajduje się tam jeszcze 
zastanawiający przydatek, mianowicie nieja- 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 


, miejsce 20 hal. 


Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 


| ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 


titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
waje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
wa Lwowie ulica Jagiellońska l. 3. W Paryżu wy- 


' łacznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 88 
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Rae de Varenne. 


f sna propozycya co do sposobu położenia pe- | librze 343 em. pojawiły się na okręcie wo- 


! wnych granic prześciganiu się mocarstw mor- 
iskich w dziedzinie marynarki. 
| Że zwiększenie wielkości i chyżości 
| okrętów zwiększa naturalnie koszt ich bu- 
dowy, to rzecz jasna. Niemniej jest natu- 
rałne, że w kosztorysach budowy okrętów 
musi także znależć swe odbicie wzrost cen 
robocizny. Nakoniee specyalnie eo do Anglii 
w grę wchodzi wzinagająca się drożyzna ży- 
cia. Państwo to bowiem zachowawszy dotąd 
system werbunkowy, musi regulować wyna- 
grodzenie zwerbowanych odpowiednio do 
stosunków drożyźnianych, przeważna bowiem 
liczba garnących się pod sztandar jest jeśli 
nie żywicielami, to w każdym razie podporą 
materyalną rodzin. | 
Ale nie poprzestająe na słusznych i zu- 
pelnie uzasadniających zwiększenie wydatków 
motywach, mr. Churchill przytacza otwarcie 
jako dalszy powód zwłokę, która w ostatnich 
dwu latach nastąpiła w budowie okrętów 
wojennych. Zwłokę tę należy obecnie nadro- 
bić, co znowu wymaga dalszych ofiar pie- 
niężnych. Doki angielskie obliczyły, że na 
zbudowanie dzisiejszym wymaganiom odpo 
wiadającego okrętu wojennego trzeba 30 mio- 
sięcy; jeśli zaś budowa ma trwać króciej, to 
skutkiem większych wydatków na robociznę 
ogólny koszt budowy dozna podwyższenia. 
To przyznanie się mr. Churchilla może 
słuszną dumą przejąć austro- węgierską in- 
dustryę budowy okrętów, dwa bowiem pierw- 
sze dreadnoughty austro - węgierskie zbudo- 
wano w czasie krótszym, niż okręty talie 
buduje się w Anglii: „Viribus unitis“ w 25, 
„Tegetthof* w 28 miesiącach. 
Z tem, jakoby Anglia zmuszona była pójść 
w górę co do kalibru ciężkich dział swych, 
ponieważ armatura floty Niemiec, Włoch i 
Ameryki składa się z cięższych dział, niż 
angielskie, — owóż z tem autor się nie zga- 
dza. Pierwszem państwem, które uzbroiło swe 
okręty bojowe i wielkie krążowniki działami 
o kalibrze większym niż 30:5 cm., była An- 
| glia; po raz pierwszy bowiem działa o ka- 


| 


żal mały bilet. Chwycił go i przeczytał je- 
dnym rzutem oka: 

„lwonek już zdrowy. Dziękuję — za 
wszystko *.... 

A Podpis HL. X. H. i data dzisiejsza, wy- 
raźnie wypisana. 

Helena księżna Hazarapelian.... 

Zwozumiał naraz wszystko. Musiała różę 
przysłać dziś rano -— służący ją tutaj poło- 
żył, a on jej nie zauważył, aż spadla z oka- 
pu tuż przed jego umęczoną głowę. Więc nie 
gniewa Się za jego zachowanie w ten dzień, 
kiedy go do chłopca chorego wezwano — i 
za to, co wówczas nastąpilo wieczorem w 
kawiarni ?.... Owszem, snadź naumyślnie przy- 
słała mu kwiat dzisiaj o świcie, kiedy on 
tam stał z szablą w ręku, i te słowa: Dzię- 
kuję — za wszystko! 

Ona nie myśli widocznie o tem, że jest 
garbaty i krzywy, locz widzi w nim tylko 
człowieka, który jej dziecko uratował i sta- 
nął w obronie jej czci... Och! nie wiedziała 
jeszcze pewno w chwili, gdy pisała tę kartę, 
jak ciął przez impertyneneką, gładką gębę 
Golimskiego, jak mu z rozkoszą końcem sza- 
bli piękną, nagą, męską pierś rozorał, jak 
go parł, on — kaleka, tego silnego, cudnie 
wjrosłego młodzieńca i zmuszał do cofania 
się krok za krokiem, krok za krokiem, aż 
wreszcie owem, przez siebie wymyślonem 
nieznacznem cięciem obezwładnił mu atlety- 
czne ramię, tak, że mu szabla z brzękiem na 
ubitą podłogę z dłoni wypadła! 

„, Poleski uczuł się naraz bohaterem — 
jakiś rycerski, zawadyacki duch się w nim 
obudził: był zdolny w tej chwili wyzywać 
wszystkich znajomych i nieznajomych po ko- 
lei, siec, rąbać, kaleczyć.... mścić się szyder- 
czo na nich za to, że są prości i piękni — 
i pokazać jej, że on nawet fizycznie jest pod 
pewnym względem więcej wart od nich. 

Nie wiedząc nawet, co robi, przypadł 
nagle ramionami do żelaznej szkatułki i czoła 
rozognione wsparł na jej chłodnej, tajemniczo 
zamkniętej pokrywie. Nie pamiętał w tej 
chwili, że są tam listy do kogo innego pi- 


sane i słowa eudne, gorące, których on nigdy 
nie posłyszy: wdychał przez stal spragnioną, 
chorą piersią zapach miłości, życia, szczęścia 
rozkoszy... 
— Pan Roman Turski 
żący, otwierając drzwi pokoju. 
Poleski zerwał się i pobladł. To,. co 
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rzekł słu- 
miało przyjść, przychodziło. Ochłonął nagle, 
jakby kto wylał nań wiadro zimnej wody; 


miał owszem wrażenie, że jako lekarz za- 
biera się do jakiejś nieuchronnej, a ciężkiej 
operacyi, przy której mu potrzebna zupełna 
przytomność umyslu. 

Proś — rzekł krótko. 

Zaledwie miał czas schować bilet i przy- 
słany mu rankiem kwiat. 

Turski wszedł swobodnie i wyciągnął 
doń milcząco ręke z serdecznym uściskiem, 

Usiedli i rozpoczęli rozmowę o rzeczach 
obojętnych, które ich zgoła nie obchodziły. 
Poleski trzymał się w rezerwie i czekał, kie- 
dy Turski zażąda szkatułki... Turski jednako- 
woż nie spojrzał w stronę, gdzie się znajdo- 
wała, choć była na tem samem miejscu, na 
którem ją niegdyś przed dziesięciu laty, od- 
dając przyjacielowi, własną ręką położył. 

Nagle, w pewnej chwili, Turski, prze- 
rywając nudną rozmowę, zwrócił się żywe 
do Poleskiego: 

— Bileś się dzisiaj z Golimskim ? 
Tak. 

I cóż? 
Nie. Lekarz powiedzial, że za parę 
tygodni będzie zdrów. Ja tak sumo myślę. 

— Jesteś zawsze straszny, jako szer- 
mierz. i 

— Ha. Napijesz się może kieliszek wi- 
na? Mam parę butelek jeszcze z dawnych, 
dobrych czasów mojego ojca... 

— Zbyt wezesna godzina... l 

Poleski, nie zważając, wydawał już po- 
locenie służacemu. e. 

Za jakiś czas, już przy kieliszku stare- 
go, bursztynowego węgrzyna, Turski zwrócił 
się do przyjaciela z jak najgłębszą serdeczno- 
ścią w głosie: 


jenaym „Orion“, spuszezonym na wodę dnia 
20 sierpnia 1910. 

Tyle co do techniczno - militarnej strony 
imotywów kierownika angielskiej marynarki. 

Co do politycznej części omawianego 
problemu, to przypomina autor, że zaraz po 
ogłoszeniu ugody śródziemnomorskiej oka- 
zało się, że ona nie daje rękojmi ani jednej, 
ani drugiej stronie sojuszem związanej. An- 
gielskie pisma zaczęły wytykać rządowi, iż 
naraża na szwank historyczną swą pozycyę 
na morzu SŚródziemnem, dając się zastąpić 
tam przez inne państwo, a lord Beresford 
wyraził się z goryczą, że dowodzi to upadku 
narodu, jeśli ochrony swych interesów nieg 
jest on w stanie sam przeprowadzić. 

Równocześnie podniosła się burza we 
Francji, tam bowiem opinia nie mogła oswo- 
ić się z myślą, by ochronę francuskich wy- 
brzeży Oceanu i Kanału miała objąć Anglia. 
Pogląd ten znalazł swój wyraz w referacie, 
jaki imieniem komisyi przedłożono francu- 
skiej Izbie deputowanych. W referacie tym 
zaznaczyło się dobitnie przeświadczenie, że 
należy flotę franeuską odpowiednio powię- 
kszyć, aby Francya nietylko mogła utrzymać 
się przy supremacyi w zachodniej części mo- 


(rza Ńródziemnego, lecz także samodzielnie 


ak i RÓ 


j 


mam a W a a- 


dała należytą, wielkiego mocarstwa godną 
opiekę swym wybrzeżom nad Oceanem i Ka- 
nałem. Zaznaczono również, że dla takiego 
celu nie wystarczą fłotyla torpedowców i 
łodzi podwodnych, lecz że trzeba ponadto, 
utrzymywać u północnych i zachodnich brze- 
gów Francyi eskadrę, złożoną z co najmniej 
10 okrętów liniowych. 

Tak więc ugoda śródziemnomorska dopro- 
wadziła obie strony, które ją zawarły, do 
przekonania, że istnieje tylko jeden bezwa- 
runkowo pewny sprzymierzeniec, a tym są 
własne siły. Wobec tego zarówno Anglia, 
jak Wrancya postanowiły floty swe wzmo- 
cnić. Przeciwko każdemu nowobudowanemu 
okrętowi wojennemu floty niemieckiej mają 
powstać dwa nowe okręty angielskie i każdy 


— Słuchaj, Tadzik, coś jest między na- 
mi i ja nie mogę zrozumieć, eo. Jeślim nie 
przyszedł do ciebie odrazu po przyjeździe, to 
był to czysty przypadek... Przecież tego nie 
masz mi za złe? 

— Ach, skądże! Głupstwo... 
| — Więc o co chodzi właściwie? Dzie- 
sięć lat, to duży kawał czasu, wiem o tem. 
Ale myśmy przecie tyle rzeczy wspólnie 
przeżyli i dobrze nam było zawsze razem. 
Znamy się przecież od dziecka, od takich 
małych, kilkuletnich chłopaków, kiedy ojco- 
wie nasi o miedzę sąsiadowali... 

— Tak... Pamiętam, jak płakałem, wi- 
dząc cię jeżdżącym na Źrebcach... Ja się nie 
moglem na koniu utrzymać! 

Turski roześmiał się. 

— Przecie o tem teraz nie myślisz ? 

— Naturalnie, że nie. 

— Powtarzam: nie wiem, o co idzie. 
Spostrzegam w tobie jakąś powściągliwość, 
prawie że niechęć wobec mnie... 

— Zdaje ci się — rzekł Poleski. 

Powiedziawszy to, przeszedł się kilka 
'azy po pokoju z rękami śmiesznie na grzbie- 
cie pod garbem złożonemi, a potem odezwał 
się, nie patrząc w oczy Turskiemu: 

— Przyszedłeś po szkatulkę.. 

Turski w pierwszej chwili zdziwił się. 

— Jaką szkatułkę ? 

— Wiesz chyba dobrze. Tę, którąś zo- 
stawil u mnie przed dziesięciu laty... — 
Wskazał w stronę stolika. — Stoi tam. Cze- 
ka na ciebie. 

Turski powiódł okiem we wskazanym 
kierunku. 

— Ach, tak! Zapomniałem, że ona wła- 
śnie u ciebie została. Trzeba z tem skoń- 
czyć. 

— Tak, trzeba skończyć — rzekł Pole- 
ski szorstko i nienawistnie, — Zabieraj to 
sobie ztąd! 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


postęp mocarstw trójprzymierza co do floty | 


ma zostać odrazu sparaliżowany. Wobec ta- 
kich zamysłów wszelkie angielskie inicyaty- 
wy co do redukcyi zbrojeń na morzu nie 
wydaja się zbyt wiarygodnemi. 

`~ Projektu Churchilla, by z pewnym ozna- 
czyć się mającym rokiem miało nastąpić na- 
gle na rok cały powstrzymanie dalszej bu 
dowy flot, trudno byłoby wprowadzić w 
ż. cie. Już kiedy tyle mówiono o ustanowie- 
niu klucza 16:10, słusznie dały się słyszeć 
głosy, iż wykonanie tej propozycyi napotka- 
łoby w praktyce na większe przeszkody, ani- 
żeli nawet samo porozumienie eo do odgra- 
niczenia sfery interesów państw rywalizują- 
cych. Budowa okrętów musiałaby w takim 
razie podlegać wzajemnej cenzurze, na co 
przecież nie zgodziłaby się ani jedna, ani 
druga strona. Wogóle cały ów projekt po- 
wstał chyba raczej dla zaznaczenia skłonno- 
ści do porozumienia, aniżeli w tym celu, by 
porozumienin miał dać realny punkt oparcia. 

Ustanowienie „roku ochronnego*, jak 

nazwać go można, spotkałoby się także 
z energicznym protestem kół przemysłowych 
w samejże Anglii. Tamtejszy przemysł bu- 
dowy okrętów, tak rozgałęziony, nie potrafiłby 
poprostu znieść takiego, choćby tylko przez 
rok, zupełnego zastoju. Chyba więc mr. Chur- 
chill tak pojmuje ów „rok ochronny*, iż bu- 
dowa okrętów nie bylaby w jego ciągu za 
systowana zupełnie, że budowanoby okręty, 
jednak tylko takie, których budowa już przed- 
tem została rozpoczęta. W takim razie jedna- 
kowoż znaczenie tego roku, jako roku ulgi 
dla budżetów flot, byłoby bardzo problema- 
tyczne. 
Niema obawy — kończy kontradmirał 
Mirtl — by inicyatywa mr. Churchilla zdo- 
łala pohamować wzrost wydatków na fłoty. 
Dalej więc budować się beda potężnie uzbro- 
jone okręty olbrzymy, a szeześliwem mienić 
się będzie mogło państwo, które przy równym 
nakładzie środków finansowyc:, potrafi dzięki 
udoskonaleniu swej techniki, wysunąć się 
przed inne. 


Sprawy krajowe. 


(Podwyższenie granicy dla emisyi listów rento- 
wych). 


[|] Postanowieniem $ 50 ustawy o two- 
rzeniu włości rentowych określono granicę 
maksymalną emisyi listów rentowych na su- 
mę dziesięciu milionów koron. Uchwalając 
tę granicę w r. 1909 świadom był Sejm, iż 
jest to ograniczenie tymczasowe, odpowiednie 
dla początków działalności instytucyi włości 
rentowych, nie mogące jednak starczyć dia jej 
dalszego rozwoju i dla urzeczywistnienia zakre- 
ślonego tej instytucyi celu: wytwarzania i 
utrzymywania średnich gospodarstw rolni- 
czych w kraju; cel ten bowiem z natury 
rzeczy, o ile działalność ta wywrzeć ma zna- 
czący wpływ na ustrój własności rolniczej 
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w kraju, wymagać musi o wiele Ma EC] 
środków. Rozwój działalności krajowej komi- 
syi dla włości rentowych wykazuje już obe- 
enie, mimo że instytucya ta zaledwie nie- 
spełna 7 lat funguje, że ustanowiona w po- 
wyższem postanowieniu granica jest już bli- 
ską osiągnięcia. 

Krajowa komisya dla włości rentowych 
rozważywszy Suisę wypłaconych pożyczek, 
oraz sumę, na jaką opiewają wydane już pro- 
mesy, postanowiła przedstawić Wydziałowi 
krajowemu wniosek o przedłożenie Sejmowi 
wniosku na zmianę ustawy o włościach ren- 
towych w tym kierunku, iżby granica emi- 
syi listów rentowych podniesioną została do 
sumy 20,000.000 kor., a więc do jej podwój- 
nej obecnej wysokości. 

Suma zrealizowanych pożyczek a zatem 
i emitowanych listów rentowych wynosi dziś 
kwotę 6,962.400 kor. Promesy w toku reali- 
zacyi będące, wynoszą sumę 1,666.500 kor., 
przyznane zaś dalsze pożyczki rentowe sumę 
412.900 kor. Ogółem wynoszą zatem zobo- 
wiązania krajowej Komisyi rentowej sumę 
8,844.800 kor., tak, że z dozwolonej emisyi 
pozostaje zaledwie do dyspozycyi suma 
1,158.200 kor. na dalsze pożyczki rentowe. 

Proponując podwyższenie granicy emi- 
syi listów rentowych do sumy 20 milionów 
koron, kraj. Komisya dla włości rentowych 
zaznacza, że odpowiada to wzrostowi czyn- 
ności komisyi i zapewni jej możność inten- 
zywniejszego działania na dłuższy okres cza- 
su, niż to miało miejsce przy ostatniem pod- 
wyższeniu o 5 milionów koron. Obciążenie 
kraju tą wyższą gwarancyą nie dotknie fakty- 
cznie finansów kraju, wobec tego, iż za tę 
emisyę odpowiadają w pierwszym rzędzie po- 
siadłości zamienione na włości rentowe, gdyż 
z całą skrupulatnością przestrzegane jest na- 
leżyte zabezpieczenie pożyczek w wartości 
tych posiadłości. 

Wydział krajowy postanowił przedłożyć 
Sejmowi wniosek na zmianę ustawy o wło- 
ściach rentowych, w kierunku podwyższenia 
granicy emisyi listów rentowych do sumy 
20 milionów koron. 

Równocześnie proponuje Wydział kra- 
jowy Sejmowi do uchwały rezolucyę do Rzą- 
du, z wezwaniem, aby w drodze ustawy przy- 
znał listom rentowym do wysokości 20 mi- 
lionów koron charakter walorów pupilarnych, 
kaucyjnych i depozytowych; aby zaś w dro- 
dze rozporządzenia przyznał ulgi podatkowe 
i należytościowe, jakie mają dotychczas emi- 
towane listy rentowe. 

Pierwsze czytanie tego przedłożenia 
Wydziału krajowego stanie na porządku dzien- 
nym najbliższego posiedzenia Sejmu w środę, 
2 kwietnia. 


Przedłożenie wojskowe niemieckie. 


Nordd. Allg, Ztg. ogłasza w nadzwy- 
czajnem wydaniu przedłożenie wojskowe, we- 
dług którego stan prezencyjny ma być pod- | 


niesiony z 544.000 na 661.000 ludzi, zaopa- | 


trzenie ma być podniesione z 12 na 20 m,, 
zaś odprawa pieniężna z 1500 na 3000 m. 

O wydatkach z przedłożeniem związa- 
nych donosi cytowany dziennik: 

Stałe zwiększenie wydatków na 1913 r. 
wyniesie 54 miliony, na 1914 r. — 158 mil., 
na 1915 r. — 186 mil., razem 398 milio- 
nów; jednorazowe zwiększone wydatki wy- 
niosą w 1918 r. — 435 mil., w 1914 r. — 
285 mil., w 1915 r. — 175 m., razem 895 
milionów. 

Na pokrycie tych wydatków służyć 
będą zwiększone dochody z ceł i podatków 
ze stempli od kontraktów stowarzyszeń i 
kwitów ubezpieczeniowych, z rozszerzonego 
prawa spadkowego państwa, nadwyżki z lat 
19112. Pobierany nadto będzie „dodatek 
wojskowy* ściągany z majątków fasyonowa- 
nych w dniu 31 grudnia 1912 w dwu ra- 
tach rocznych. Ogólny dochód z tych źródeł 
wyniesie 975 milionów do miliarda marek. 
„Podatek wojskowy* wynosić będzie pół pro- 
cent od majątku, prócz tego kaźda osoba ma- 
jąca dochód od 50.000 m. w górę obowią- 
zana będzie uiścić nadzwyczajny dodatek w 
wysokości 2 procent o ile już z majątku 
swego nie opłaciła równie wysokiej wkładki. 
Osoby mające dochód poniżej 1000 marek 
wolne będą od podatku wojskowego. Towa- 
rzystwa akcyjne i komandytowe pociągnięte 
zostaną również do opłacenia tego podatku, 
jednakże będzie on odliczony od kapitału 
akcyjnego. 

Nadzwyczajny dodatek wojskowy uiszczą 
także książęta związkowi. 

Ogólne powiększenie stanu wojska wy- 
niesie 4000 oficerów, 15.000 podoficerów i 
117.000 żołnierzy, oraz 27.000 koni. 


W motywach przedłożenia wojskowego 
powiedziano: Skutkiem wypadków na Bałka- 
nie nastąpiło przesunięcie stosunku sił mię- 
dzymocarstwowych. Niemcy w ewentualnie 
im narzuconej wojnie będą zmuszone bronić 
szeroko rozległych i otwartych swych granie 
przed kilku nieprzyjaciółmi. Wskutek przesu- 
nięcia się sił jest dziś obowiązkiem naszym, 
większym niż kiedykolwiek, ochronę granie 
tak umoenić, jak tylko na to pozwała siła 
narodu. Cała armia nie postępowała równo- 
miernie ze wzrostem ludności, a powszechna 
służba wojskowa jest najlepszą podwaliną 
siły państwowej. Motywy podkreślają dalej 
konieczność przeprowadzenia wszystkich za- 
rządzeń odnośnie do 3 głównych gatunków 
broni najdalej do 1 października b. r., inne 
zar.ądzenia organizacyjne mogą kyć tylko 
dla względów specyalnych rozłożone? w prze- 
prowadzeniu na kilka lat. 

Motywy zapowiadają dalej potrzebę 
uzupełnienia materyałów wojennych i szyb- 
szego umocnienia twierdz. 

Przedłożenie proponuje wreszcie zapro- 
wadzenie lepszej żywności dla żołnierzy i 
bezpłatnego przejazdu do domów ojczystych 
przy urlopowaniu. 


Położenie międzynarodowe, 


Zbiorowy krok mocarstw w Cetynii. 

Z czarnogórskiego źrćdła urzędowego 
donoszą: Zastępcy mocarstw wczoraj o godz. 
8 po południu przedsięwzięli zgodnie z po- 
stanowieniem mocarstw zbiorowy krok u rzą- 
du w sprawie granie przyszłej Albanii i za- 
przestania oblegania Skutari. 


Akcya mocarstw. 


Reunion ambasadorów zebrał się w 
Londynie wczoraj po południu na obrady. 

Ambasadorowie mocarstw w Konstan- 
tynopolu zebrali się wczoraj u margr. Palla- 
vieiniego, aby porozumieć się w sprawie 
kroku pokojowego u Porty. Po ukończeniu 
obrad rozeszła się wiadomość, że demarche 
dziś nie nastąpi. 

Wedle doniesień z Bukaresztu, zbiera 
się dziś w Petersburgu konferencya ambasa- 
dorów celem załatwienia sporu bułgarsko- 
rumuńskiego. Załatwienia sprawy spodziewa- 


ję się tu z początkiem przyszłego tygodnia. 


Akcya wojenna. 


Dzienniki tureckie donoszą, że wczoraj 
w południe odbywała się na linii Czataldży 
walka artyleryi na kilku punktach. 

W onegdajszych walkach na tej linii 
lewe skrzydło tureckie odparło Bułgarów. 
Pogłoski, jakoby fort turecki koło Derkoś 
upadł, są nieprawdziwe. 

Z serbskiego urzędowego źródła dono- 
szą: Mały oddział serbski wyruszywszy one- 
gdaj z Klbassan, na południe od rzeki Skum- 
by w okolicy Linczy natknął się na trzykro- 
tnie silniejszego nieprzyjaciela, zaopatrzonego 
ponadto w artyleryę i mitrajlezy. Serbowie 
mimo to dzielnie zaatakowali Turków. Wal- 
ka trwała od rana do południa, nieprzyja- 
ciela odparto ze znacznemi stratami. 325 
żołnierzy tureckich i 8 oficerów wzięto do 
niewoli, straty serbskie były stosunkowo nie- 
znaczne. Po stronie serbskiej jest 65 żołnie- 
rzy i 2 kapitanów rannych. Sądzą, że zaata- 
kowany oddział należał do wojsk Dżawida 
baszy, który onegdaj rozpoczął rokowania o 
kapitulacyę. 


Po upadku Adryanopola. 


Z miast prowincyonalnych nadehodza 
do Sofii wiadomości o manifestacyach z po- 
wodu upadku Adryanopola. Wszędzie urza- 
dzane są iluminacye i pochody. Przed nie- 
którymi konsulatami odbywają się owacye. 

Połączenie kolejowe w Adryanopolu 
przywrócono aż do mostu na rzece Arda. — 
Także most będzie wkrótce naprawiony. Od 
dnia wezorajszego dojeżdżać można do punktu 
ode od dworca w Adryanopolu o pół- 
tora kilometra. Minister wojny zarządził do- 
wóz mąki. Dyrekcya poczt i telegrafów czyni 
zarządzenia dla podjęcia służby. 

Położenie ludności w zdobytem mieście 
zdaje się nie było zbyt rozpaczliwe. Przed 
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Szofer automobilowy. 


(Ciąg dalszy). 


Wzruszenie zacnego człowieka było tak 
wielkie, zapewnienia tak szczere, że oficer, 
a nawet prokurator byli przejęci do głębi. 
Jan de Baudricourt z serdecznym uśmiechem 
odwdzięczał się panu Lasalle, a Paweł La- 
loy zawołał: 

— Oto już pierwsze zwycięstwo w roz- 
poczętej walce; jestem szczęśliwy, bardzo 
szezęśliwy, że się przyczyniłem do zbliżenia 
dwóch sił, bez pomocy których nie mogli- 
byśmy działać. A teraz, proszę panów się 
porozumieć; nie mamy czasu do stracenia, 
bo chcę, aby pan de Baudricourt wrócił do 
pałacu na siódmą, na godzinę obiadową, tak 
jak gdyby wcale nie wydalał się z parku. 

Wszyscy trzej tedy zasiedli przy stole 
i doktor pierwszy głos zabrał, aby opowie- 
dzieć wszystko, co wiedział i wyjaśnić po- 
wody, dla których zdecydował się zwierzyć 
nie oficyalnie, ale po przyjacielsku, panu Pa- 
włowi Laloy. 

Nie wspomniai tylko o tem, co przy- 
puszczał, że młodą osobą w parku była Char- 
lota, bo ostatecznie nie bydo to zupełnie pe- 
wne. Milezał także o swoich przypuszcze- 
niach co do trzeciej osoby, owej dziwacznej 
postaci kobiecej, która przechadzała się po 
parku wtedy, gdy pan de Baudricourt tam 


wszedł w towarzystwie młodej osoby. bo i to 
także jeszcze nie było wyjaśnione. 

Prokurator opowiadał także wiele rze- 
czy, zamilczając wszakże, iż wiadomości te 
zawdzięcza poszukiwaniom Góća. 

Z całości tych opowiadań wynikł prze 
dewszystkiem ten nader ważny dla pana de 
Baudricourt szezegół, otwierający szerokie 
pole do domysłów: że panna Charlota Vigne 
ren rzeczywiście była wzywana przez umie 
rającą panią de Baudricourt i że jeżeli nie 
usłuchała tego wezwania, jeżeli doktor nie 
mógł jej znaleźć w Chateauvillard, stało się 
to wskutek intrygi pana Hudelot, który ste- 
roryzował młodą dziewczynę i wyprawił ją 
z Clemeries właśnie w chwili, gdy najbar- 
dziej była potrzebna. 

Z drugiej strony, nie można było wie- 
dzieć na pewne, w jakich okolicznościach 
pani de Baudricourt skończyla życie, jakie 
były jej ostatnie słowa i ostatria wola. Pan 
Hudelot, związany z Lucyna i Wirginią bar- 
dzo silnymi węzłami, czy miłości czy pokre- 
wieństwa, popadał w silne podejrzenie. 

Z serca Jana de Baudricourt usunął się 
ciężar, który je tak dłago przytłaczał: jego 
matka nie miała żadnej nienawiści do Char- 
loty! W swojej radości nie wahał się opo- 
wiedzieć staremu, tak wiernemu przyjacielo- 
wi, a także panu Laloy wszystkie szczegóły 
odnoszące się do panny Vigneron i całego 
zajścia, nie wahając się nawet okryć śmie- 
sznością, przyznaniem się'do panicznego stra- 
chu na widok widmowego zjawiska. 

Gdy skończył, pan Laloy rzekł: 

— Pozostańmy każdy ze swojemi oso- 
bistemi uwagami, wywołanemi temi opowia- 
daniami, nie nie wnioskując na razie..., Nie- 
chaj pan natychmiast odjeżdża, panie de Bau- 
dricourt i wraca do pałacu przez park... 
Spotkamy się tutaj we trzech pojutrze, o tej 
samej godzinie; najgłówniejszą rzeczą jest, 
aby nikt się nie domyślał tego, o czem teraz 
wiemy i o czem sami nie wiedzieliśmy jeszcze 
przed godziną.... 


Automobil nr. 498 puścił się jak strza- 
ła i dowiózł oficera na miejsce, zkąd go 
wziął. 

W dwadzieścia minut po opuszezeniu 
gabinetu prokuratora, Jan wchodził już na 
kurytarz pałacu w stroju człowieka, który 
przechadzał się bez celu, marząc w parku. 

Wirginia była w kuchni. 

Lucyna kończyła nakrywać do stołu w 
sali jadalnej. 

Wycieczki pana Jana do parku wcale 
ich nie kłopotały. Wiedziały, że nie spotka 
już tam swojej Charloty. 

Chodził tam, bo miał jeszcze pewne 
wątpliwości co do widma swojej matki, bo 
wahał się jeszcze z poślubieniem Lucyny, tej 
ofiary, której winien był jakoby wynagro- 
dzenie dla honoru nazwiska Baudrieourt ów. 
Ale pierwsze wrażenia miała utwierdzić no- 
wa scena, jaką zamierzano odegrać jednej z 
najbliższych nocy. 

Zmarła ukazać się miała tak samo roz- 
gniewana, jak pierwszym razem. 

I wobec grożniejszej jeszcze postawy, 
Jan nie będzie się już wahał uwierzyć. Ule- 
gnie i ożeni się z mniemaną córką kapitana 
de Baudricourt. 

Należało tylko wybrać stosowną chwi- 
lę, która oznaczy ostatecznie wytrawny do- 
radca, czuły „chrzestny ojciec Lucyny“, pan 
Hudelot. 

Jakby chcąc je utwierdzić w ich przy- 
puszczeniach, Jan de Baudricourt, wyszedł- 
szy nazajutrz wieczorem, długą chwilę pozo- 
stał przy grobie matki. A potem, zamyślony, 
przechadzał się po głównej alei, od kaplicy 
do stawu. 

Na trzeci dzień wyszedł znowu i wy- 
mknął się z parku, dążąc ku drodze leśnej, 
gdzie wiedział, że znajdzie automobil proku- 
ratora. 

(o wynikło z nowej narady pomiędzy 
nim, doktorem i prokuratorem ? o tem do- 
wiemy się niebawem. 

Uradzono przedewszystkiem, aby pan 


Baudrieourt wychodził odtąd codziennie oko- 
ło dziesiątej wieczorem i zasiadał na jednej 
z ławek stojących na placyku pod cedrami. 
Przypuszczano, że widmo matki ukaże sie 
ZNOWU... Ý 

Ponieważ była to ostatnia kwadra, więc 
nie zbyt jasno i było sucho, można było 
śmiało przypuszczać, że po kilku wieczorach 
daren'nego czekania, widmo matki zacznie 
się przechadzać pod oknami pałacu. 

Jan oczywiście nie powinien był oka- 
zać żadnego wzruszenia i nie ruszać się z 
miejsca, a wróciwszy nieco później do pała- 
cu, miał się udać na spoczynek, nie mówiąc 
nikomu ani słowa. 

Nazajutrz dopiero, winien był okazać 
większy smutek a jednocześnie większą czu- 
łość dla Lucyny. 

Tak się ułożono i to wszystko spełni- 
ło się eo dó joty, a przyniosło spodziewany 
rezultat. 

Trzeciej nocy podczas wycieczki mło- 
dego oficera, około dziesiątej, gdy wszystko 
w pałacu zdawało się uśpione, pani de Bau- 
drieourt wyszła znowu z kaplicy i wkroczyła 
w główną aleję. 

Niebo, mało rozjaśnione blaskiem księ- 
życa, zasnute było nadto mgłą. Z tego po- 
wodu, oficer nie dojrzał postaci poruszającej 
się na dość oddalonej alei, aż dopóki nie zna- 
lazła się naprzeciw niego. 

Pomimo wszystkiego co mu mówiono, 
pomimo swoich wątpliwości, pomimo pra- 
wdopodobieństwa oszustwa nie mógł się po- 
wstrzymać od wstrząśnienia. 

To widmo, tak było podobne do matki, 
tej matki ukochanej, która pragnęła połączyć 
go z Charlotą, w dowód swojej macierzystej 
miłości! i która musiała skonać w niewy- 
mownym żalu, że nie może mieć w około 
siebie tych, których widzieć pragnęła: syna, 
Charlotę, doktora Lasalle ! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


kapitulacyg Turcy zniszczyli wszystkie maga- 
zyny zboża, jeden magazyn mąki znałeziono 
nietknięty i mąkę rozdano natychmiast mię- 
dzy ubogą ludność. Tylko niewiele budyn- 
ków zostalo uszkodzonych. Turcy przed wy- 
daniem miasta zniszczyli broń, kilka ciężkich 
dział uszkodzono. Magazyny prochu i amu- 
nicyi wysadzono w powietrze. Nawet konie 
pozabijano, by nie wpadły w ręce nieprzy” 
Jaciól, Stacya radiotelegraficzna i reilektory 
zostaly na rozkaz Szukriego baszy zniszczone. 

Wojska bułgarskie i częsć serbskich 
rozmieszczono w koszarach. Władze wydały 
Już zarządzenia w celu utrzymania porządku. 

Turecka prasa przedstawia jednomyśl- 
nie upadek Adryanopola jako nieszczęście 
narodowe, które jednak zamiast pozbawiać 
otuchy powinno stać się bodźcem do dalszego 
prowadzenia wojny. Armia turecka jest w sta- 
nie pomścić upadek Adryanopola. Dalej sła- 
wią dzienniki bohaterstwo Szukriego baszy 
i załogi Adrvanopola, zaznaczając, że cel 
obrony został osiągnięty, gdyż obrona tego 
miasta miała na celu zatrzymanie część! 
armii bułgarskiej. 

Tanin zauważa, że upadek Adryanopola 
bynajmniej nie stawia Turcyi w położeniu 
przymusowem co do przyjęcia przesadnych 
Warunków nieprzyjaciela. Armia turecka po- 
trafi nowym operacyom wojennym nieprzy- 
jaciół stawić skuteczny opór, a mocarstwa 
Powinny presyę swą wywrzeć na sprzymie- 
tzeńców bałkańskich. 

W Sofii panuje oburzenie z po.odu 
sprawozdania rządu serbskiego, podnoszącego 
nadzwyczajne zasługi armii serbskiej około 
zdobycia Adryanopola. W rzeczywistości, zda- 
niem kół sofijskich, Serbowie nie brali ża- 
dnego udziału w decydujących walkach. Wal- 
czyli oni na małej przestrzeni pierścienia 
oblężniczego w oddaleniu 10 km. od twier- 
dzy, mieli tylko 100 zabitych, a forty zajęli 

opiero po poddaniu się Turków. Na przy- 
szłość wobec tego Bułgarzy zrezygnują 2 
wszelkiej pomocy Serbów. 448 

Z drugiej strony Serbowie czują się u- 
rażeni stanowiskiem swych sprzymierzeńców; 
dowodzą tego depesze serbskiego Biura praso- 
wego. Jedna z nich stwierdza, że w walkach 
pod Adryanopolem brały udział dwie dywizye 
serbskie z kawaleryą. Serbska kawalerya li- 
czyła 1200 ludzi, gdy bulgarska tylko 120, 
była to więc konnica serbska, która pierwsza 
wimaszerowała do Adryanopola. 

Inna depesza z Belgradu podaje, że 

czarnogórski prezydent ministrów Martino- 
wicz wystosował do serbskiego premiera Pa- 
sieza depeszę gratulacyjną z okazyi zajęcia 
Adryanopola. Również grecki premier Veni- 
zelos wystosował do Pasicza depeszę gratu- 
acyjną z tej samej okazyi. 
. Jakby replikując na to, donoszą z Xo- 
I, że generał Iwanow dnia 26 b. m. otrzy- 
mał od serbskiego generała Stepanowicza z 
Mustafa Baszy depeszę gratulacyjną z po- 
Zdrowieniem braterskiem i życzeniami z po- 
Wodu złamania poteżnego puklerza oitomań- 
skiego. 3 


f Bukareszt: Rada ministrów uchwa- 
liła podwyższyć budżet o 28 milionów prze- 
ważnie na cele wojskowe. 

Berlin. Jedna z tutejszych korespon- 
dencyj zamieszcza informacyę, pochodzącą 
bezsprzecznie ze strony poselstwa bułgarskie- 
80. Iuformacya powiada, że Bulgarya doina- 
ga się portu nad morzem Marmara, Port ten 
Konieczny jest dla Bułgaryi dla handlu bez- 
Pośredniego z Azyą Mniejszą. Co do wyna- 
STodzenia wojennego może znajdzie się spo- 
sob, aby uwzględnić żądania Bulgaryi. O ata- 

owaniu Konstantynopola przez Bułgarów 
Mowy być nie może. 
a 


Przegląd polityczny, 


Najważniejszym wypadkiem ubiegłego 
tygodnia, posiadającym doniosłość ogólno-hi- 
storyczną, jest zdobycie Adryanopola 
Przez oblężniczą armię bułgarsko-serbską. 

. Z punktu widzenia militarnego jest ta 
jeden z największych sukcesów w obfitej hi- 
storyj obležen nowszych czasów, przynoszą- 
CY- zaszezyt i sławę tak stronie oblegającej, 
Jak i broniącej. Twierdza, założona i uzbro- 
Jona według wymagań najnowszej techniki 
inżynierskiej, zaopatrzona obficie we wszel- 
ie potrzeby dla wojska i w środki żywno- 
Sci, broniona przez przeszło 50.000 najlep- 
szych wojsk tureckich regularnych, z hóroi- 
Cznym, na wszystko zdecydowanym i do 
wszelkich poświęceń zdolnym komendantem 
na czele, kolebka wojennych tradycyj Osma- 
Rów w Europie, pełna drogocennych zabyt- 
ków i pamiątek historycznych tureckich, pa- 

4 po pięciomiesięcznem oblężeniu mimo 
rozpaczliwych wysiłków obrony. Sposób pro- 
wadzenia oblężenir przez Bułgarów, ich bez- 
względna energia, nie licząca się przy do- 
Pięciu raz wytkniętego celu ze stratami, ich 
niezłomna wola zwyciestwa, ich szalone mę- 
stwo i duch ofenzywny, przypominające bra- 
pune wojsk napoleońskich, wzbudzają podziw 
“ropy i stawiają armię bułgarską pod wzglę- 


3 


Zresztą znajdujący się obecnie w Anglii u Rządu, 
steru gabinet liberalny starał się zawsze o , 
utrzymanie znośnego modus vivendi z Niem- 
cami. 


dem jej wewnętrznej wartości na wysokim 


poziomie między armiami europejskiemi. Hi- 


storya oblężenia i zdobycia Adryanopola zaj- 
mie godnie miejsce obok zdobycia Gdańska 
w r. 1807 przez marszałka Lefebvre, Sara- 


gossy w r. 1809 przez marszałka Lannes, o- 


brony Hamburga w r. 1813814 przez mar- 
szałka Davońt, wzięcia szturmem Sewastopo- 
la przez armię franeusko-angielską w roku 
1855, zdobycia Strasburga przez generała 
Werdera w r. 1870 i Port-Artura przez Ja- 
pończyków w r. 19045. 

Następstwa militarne zdobycia Adrya- 
nopola w razie dalszego prowadzenia wojny, 
mogą być nieobliczalne: cała przeszło stu- 
tysięczna armia oblężnicza bułgarsko-serbska 
staje się natychmiast rozporządzalną na głó- 
wnym teatrze operacyjnym, na linii Czataldży 
i na pólwyspie Gallipoli, ciężkie dziala oblę- 
Źnicze, jedynie zdolne do przełamania waro- 
wnych pozycyj tureekich pod Czataldżą, mogą 
być obecnie przetransportowane do tamtej- 
szych stanowisk armii bułgarskiej, wreszcie 
wszelkiego rodzaju transporty wojskowe buł- 
garskie mogą odtąd bez przeszkody przeje- 
żdżać koleją przez Adryanopol, podczas gdy 
dotychczas, póki rejon fortyfikacyjny Adrya- 
nopola znajdował się w rękach nieprzyjacie- 
la, musiano je z wielką stratą kosztów i cza- 
su przed „Adryanopolem przeładowywać na 
furgony i dopiero z drugiej strony rejonu 
fortecznego napowrót ładować na kolej. 

Pod względem politycznym związek 
bałkański zyskał przez zdobycie tej twierdzy 
nader silny atut, pozwalający mu na tem 
twardsze akeentowanie jego warunków poko- 


jowych z jednej strony przeciw Turcji, z dru- 


giej ewentualnie przeciw mocarstwom pośre- 
dniczącym. 

Pod względem wreszcie moralnym 
prestige Rułgaryj w związku bałkańskim a 
związku w Kuropie wzrósł niepomiernie. 

Równocześnie z wzięciem Adryanopola 
zanotowały ostatnie dni także nowy ruch o- 
fenzywny głównej armii bułgarskiej na linii 
zataldży, który doprowadził do odzyskania 
przez Bułgarów zajmowanych pierwotnie sta- 
nowisk i do usadowienia się ich w mieście 
Czataldży. Z powodzi częściowo sprzecznych 
wiadomości trudno na razie wywnioskować, 
czy gros sił obustronnych zaangażowało się 
w decydującą bitwę, czy też toczą się tylko 
walki częściowe. W każdym razie nadejście 
armii generała Iwanowa z pod Adryanopola 
z ciężką artyleryą musiałoby i tutaj sprowa- 
dzić ostateczne rozstrzygnięcie na rzecz Buł- 
garów. 

Drażliwa z punktu widzenia ogólno- 
europejskiego sprawa Albanii postąpiła 
nieco ku ostateczneniu rozwikłaniu. Reunion 
ambasadorów ustali} jaż północną i półno- 


cno- wschodnią granice Albanii w ten spo- 
sób, iż Skutari ma przypaść Albanii, a mia- 


sta Diakowa, Prizrend i Dibra bez okręgów 
wiejskich Serbii. Granica południowa, jakkol- 
wiek dotąd nie ustalona, pójdzie prawdopo- 
dobnie wzdłuż linii rzeki Kalamas. 


Serbia czeka tylko na mający nastąpić 


wspólny krok mocarstw, aby wojska swe 
wycofać z zajętych dotąd terytoryów al- 
bańskich. z 


We Francyi grozi ponownie przesi- 
lenie gabinetowe. Wprawdzie nowy rząd od- 
niósł na pierwszem posiedzeniu Izby depu- 


towanych formalne zwycięstwo nieznaczną 
większością, ale rozbieżność zdań w łonie 
chwilowej większości rządowej radykalnej i 
socyalistyczno - radykalnej względem kwestyi 
reformy wyborczej i przywrócenia trzyletniej 
służby wojskowej kryje w sobie niebezpie- 
ezeństwo nowego przesilenia, a fakt, że rząd 
zdecydował się na skorzystanie z przysługu- 
jącego mu ma mocy obowiązującej obecnie 
ustawy rekrutacyjnej z r. 1905 wyjątkowego 
upoważnienia do zatrzymania pod bronią 
tych żołnierzy, którzy ukończyli dwa lata 
służby, świadczy o tem, że rząd sam nie 
liczy na rychłe przeprowadzenie głównego 
punktu swego programu wojskowego, i jest 
przygotowany na niespodzianki. 

W Anglii powszechną uwagę zwró- 
ciły na siebie oświadczenia rządowe w Izbie 
gmin, stwierdzające, że Anglia nie jest ża- 
dnym formalnym traktatem zobowiązana do 
pomocy względem Francyi w razie wojny, 
że jednakże z drugiej strony musi sobie za- 
chować swobodę użycia swej armii i floty 
w razie potrzeby w tym kierunku, w jakim 
interes jej będzie tego wymagał. 

Jakkolwiek publiczne stwierdzenie tego 
faktu rozezarowało do pewnego stopnia opi- 
nię publiczną we Francyi, przyzwyczajoną 
do brania w rachubę pomocy angielskiej w 
razie konfliktu zbrojnego z Niemcami, to je- 
dnak z natury rzeczy, z międzynarodowego 
ugrupowania państw i ze stosunku gospodar- 
czego Anglii do Niemiec wynika, że mimo 
braku formalnej konwencyi kooperacyjnej, 
Francya w razie zaatakowania jej przez 
wschodniego sąsiada otrzyrnałaby w pełnej 
mierze pomoc angielską. Odnośne oświadcze- 
nia angielskie miały widocznie na celu z je 
dnej strony uspokoić partyę liberalną w 
kraju, z drugiej zaś powstrzymać Francyę 
od ewentualnych nierozważnych kroków, któ- 


|reby mogły zagrażać pokojowi europejskiemu. 


„Gazeta Lwowska* z dnia 30 marca 1913 r. 


KRONIKA. 


Lwów, 29 marca. 
Kalendarz. 


Niedziela (80 marca): 

Kwiryna. — Szukosława. — Aleksya, 

Wschód słońca o godzinie 5'06 rano, za- 
chód slońca o godz. 5'50 po południu. 

Poniedziałek (81 marca): 

Balbiny. — Dobromira. — Kiryła. 

Wschód słońca o godzinie 5:06 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'52 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie + 5 stopni Cel. 

— Kalendarzyk myśliwski. W miesiącu 
marcu wolno polować na: kozły, głuszee i cie- 
trzewie, (koguty), dropie, pardwy, ptactwo bło- 
tne i wodne. 

Sprzedawać nie wolno: jeleni, kozłów ; od 
15 zajęcy, jarząbków, kuropatw i dzikich go- 


łębi. 


Przez cały rok wykluczone są z polowa- 


nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, śpiezaki, tudzież kury głuszców i 


cietrzewi. 


— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie- 


lić ze Swej prywatnej szkatuły rz. kat. komi- 


tetowi budowy kościoła w Wysokiej, powiatu 
strzyżowskiego, na dokończenie tej budowy, za- 


pomogi w kwocie 1000 kor. 


— JE. P. Namiestnik dr. Michał 


Bobrzyński powrócił wczoraj wieczorem do 
Lwowa. 


— Komisya egzaminacyjna dla na- 
uczycieli w wyższych Szkołach handlo- 
wych z polskim językiem wykładowym 
we Lwowie. P. Minister wyznań i oświaty 
zamianował członkami tej Komisyi na przeciąg 
lat 1913, 1914 i 1915: 

Dyrektorem Komisyi egzaminacyjnej: dr. 
Bronisława Kruczkiewieza, zwyczajnego 
profesora Uniwersytetu lwowskiego; zastępcą 
dyrektora Komisyi egzaminacyjnej Antoniego 
Pawłowskiego, radeę Rządu, dyrektora 
Akademii handlowej we Lwowie. 

A. Egzaminatorami dla kandydatów na 
nauczycieli w wyższych Szkołach handlowych: 

I dla przedmiotów I. grupy: 

1. dla umiejętności handlowych: dr. Ka- 
zimierza Petyniaka-Saneckiego, profe- 
sora Akademii handlowej we Lwowie i dr. Wła- 
dysława Stesłowicza, sekretarza Izby han- 
dlowej i przemysłowej we Lwowie; 

2. dla buehalteryi, korespondencyi han- 
dlowej i prac kantorowych: dr. Jana A dam- 
skiego, płatnego docenta w Politechnice 
lwowskiej i Mieczysława Christofa, profe- 
sora Akademii handlowej we Lwowie; 

8. dla arytmetyki kupieckiej: dr. Toma- 
sza Luleka, profesora Akademii handlowej 
w Krakowie i Antoniego Pawłowskiego, 
radeę Rządu, dyrektora Akademii handlowej we 
Lwowie; 

4. dla prawa handłowego, wekslowego i 
przemysłowego: dr. Aleksandra Dolińskie- 
go, zwyczajnego profesora Uniwersytetu lwow- 
skiego, dr. Zbigniewa Pazdrę, nadzwyczaj- 
nego profesora Szkoły politechnicznej we Lwo- 
wie i dr. Jana Steczkowskiego, dyrektora 
Banku krajowego we Lwowie; 

5. dla ekonomii politycznej: dr. Stanisła- 
wa Grabskiego, zwyczajnego profesora Uni- 
wersytetu we Lwowie i dr. Antoniego K osta- 
neckiego, zwyczajnego profesora Politechni- 
ki lwowskiej. 

II. Dla przedmiotów drugiej grupy: dla 
języka francuskiego i korespondencyi handlo- 
wej: dr. Edwarda Porębowicza, zwyczaj- 
nego profesora Uniwersytetu we Lwowie i Pa- 
wła Postla, profesora Akademii handlowej 
we Lwowie. 

II. Dla języka polskiego wykładowego: 
dr. Wilhelma Bruchnalskiego, zwyczajne- 
go profesora Uniwersytetu we Lwowie i dr. 
Józefa Kallenbacha, zwyczajnego profesora 
Uniwersytetu we Lwowie. 

TV. Dla egzaminów uzupełniających : 

1. dla geografii handlowej: dr. Stanisła- 
wa Pawłowskiego, profesora Akademii 
handlowej we Lwowie i dr. Eugeniusza Ro- 
mera, zwyczajnego profesora Uniwersytetu 
lwowskiego. - 

2. dla historyi handlowej: dr. Stanisława 
Pawłowskiego, profesora Akademii handlo- 
wej we Lwowie i dr. Stanisława Zakrzew- 
skiego, nadzwyczajnego profesora Uniwersy- 
tetu we Lwowie; 

3. dla arytmetyki kupieckiej: Mieczysła- 
wa Ohristofa, profesora Akademii handlowej 
we Lwowie i Antoniego Pawłowskiego, 
radcę Rządu i dyrektora Akademii handlowej 
we Lwowie; 

4. dla arytmetyki politycznej: Maryana 
Langa, profesora Akademii handlowej w Kra- 
kowie i Antoniego Pawłowskiego, radcę 


dyrektora Akademii handlowej we 
Lwowie; 

5. dla towaroznawstwa i technologii me- 
chanieznej: Adama Maurizio, zwyczajnego 
profesora Politechniki lwowskiej i Romana Za- 
łozieekiego, profesora Akademii handlowej 
i prywatnego docenta Politechniki lwowskiej ; 

6. dla korespondencyi handlowej w obcych 
językach: Pawła Postla, profesora Akademii 
handlowej we Lwowie i Henryka Unezow- 
skiego, profesora Akademii handlowej we 
Lwowie, obu dla korespondencyi handlowej 
francuskiej, Józefa Kannenberga, dyrektora 
Akademii handlowej w Krakowie i Pawła 
Postla, profesora Akademii handlowej we 
Lwowie, obu dla korespondeneyi handlowej nie- 
mieckiej. 

V. Dla egzaminów o rozszerzonym za» 
kresie : 

1. dla arytmetyki politycznej: Maryana 
Langa, profesora Akademii handlowej w Kra- 
kowie i Antoniego Pawłowskiego, radcę 
Rządu, dyrektora Akademii handlowej we 
Lwowie; 

2. dla prawa handlowego, wekslowego i 
przemysłowego: dr. Aleksandra Dolińskiego, 
zwycz. prof. Uniwersytetu we Lwowie, dr. Zbi- 
gniewa Pazdrę, nadzwyczajnego profesora 
Politechniki lwowskiej i dr. Jana Steczkow- 
skiego, dyrektora Banku krajowego we 
Lwowie; 

38. dla ekonomii politycznej: dr. Stanisła- 
wa Grabskiego, zwyczajnego profesora Uni- 
wersytetu lwowskiego i dr. Antoniego Kosta- 
neckiego, zwyczajnego profesora Politechniki 
lwowskiej. 

B. Dla kandydatów na nauczycieli szkół 
handlowych dwuklasowych : 

I Dla przedmiotów pierwszej grupy: 

1. dla buchalteryi, korespondeneyi han- 
dlowej i prac kantorowych: dr. Jana Adam- 
skiego, płatnego docenta Politechniki lwow- 
skiej i Mieczysława Christofa, profesora 
Akademii handlowej we Lwowie; 

2. dla umiejętności handlowych i we- 
kslowych: dr. Kazimierza Petyniaka-Sa- 
neckiego, profesora Akademii handlowej we 
Lwowie, dr. Władysława Stesłowicza, se- 
kretarza Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie i dr. Jana Steczkowskiego, dy- 
rektora Banku krajowego we Lwowie; 

8. dla rachunkowości kupieckiej: Mieczy- 
sława Ohristofa, profesora Akademii han- 
dlowej we Lwowie i Antoniego Pawłow- 
skiego, radcę Rządu, dyrektora Akademii 
handlowej we Lwowie. 

I. Dla przedmiotów drugiej grupy: 

1. dla historyi naturalnej: Adama M au- 
rizio, zwyczajnego profesora Politechniki lwow- 
skiej i Maksymiliana Schoennetta, profesora 
Akademii handlowej we Lwowie; 

2. dla nauk przyrodniczych: dr. Tadeusza 
Godlewskiego, zwyczajnego profesora Po- 
litechniki lwowskiej i dr. Ignacego Zakrzew- 
skiego, zwyczajnego profesora Uniwersytetu 
we Lwowie; 

8. dla towaroznawstwa: Adama Mau- 
rizio, zwyczajnego profesora Politechniki lwow- 
skiej i Romana Załozieckiego, profesora 
Akademii handlowej i docenta prywatnego Po- 
litechniki lwowskiej; 

4, dla geografii handlowej: dr. Stani- 
sława Pawłowskiego, profesora Akademii 
handlowej we Lwowie i dr. Eugeniusza Ro- 
mera, zwyczajnego profesora Uniwersytetu we 
Lwowie. 


IU. Dla polskiego języka wykładowego : 
dr. Wilhelma Bruchnalskiego, zwyczaj- 
nego profesora Uniwersytetu we Lwowie i dr. 
Józefa Kallenbacha, zwyczajnego profesora 
Uniwersytetu we Lwowie. 

— Z kancelaryi sejmowej donoszą 
nam: Celem uczynienia zadość często wyraża- 
nym życzeniom pp. posłów na Sejm krajowy, 
przeznaczono osobną salę (VI. Sala komisyjna) 
na poczekalnię lub rozmownicę dla osób, pra- 
gnących porozumieć się z członkami Sejmu kra- 
jowego w czasie posiedzeń sejmowych, zarzą- 
dzająe zarazem otwarcie dla tychże osób osob- 
nego wejścia do gmachu sejmowego (Trzecia 
brama). ; 

Wejście to znajduje się przy ul. Marszał- 
kowskiej, na lewo od głównej bramy, wiodącej 
do wielkiej klatki schodowej. 

— Sejmik relacyjny. Dnia 2 kwietnia 
b. r. o godzinie 10 przed południem odbędzie 
się w sali Rady powiatowej w Czortkowie sej- 
mik relacyjny posłów na Sejm krajowy z wię- 
kszych posiadłości dawniejszego obwodu czort- 
kowskiego, pp. Kazimierza Horodyskiego i Kor- 
nela Paygerta. 

— Z e. k. żandarmeryi. Pułkownik 
Franciszek Pokorny, komendant krajowej ko- 
mendy żandarmeryi nr. 13 w Czerniowcach, 
przeniesiony został w tym Samym charakterze 
do krajowej komendy żandarmeryi nr. 10 w 
Opawie. 

Srebrny krzyż zasługi z koroną otrzymał 
komendant posterunku tytularny wachmistrz 
Grzegorz Huryn z krajowej komendy żandarme- 
ryi nr. 5 we Lwowie za uratowanie z niebez- 
pieczeństwem życia trojga ludzi od śmierci w 
płomieniach. Srebrne krzyże zasługi otrzymali: 
komendant posterunku tytularny wachmistrz 
Józef Elsner z krajowej komendy żandarmeryi 
nr. 5 we Lwowie za uratowanie z niebezpie- 


powodzi, tudzież żandarmi tytularni komendanci 


za uratowanie z narażeniem własnego życia 
jednej osoby od śmierci w płomieniach i Ka- 
zimierz Rostkowski za uratowanie z narażeniem | 
życia człowieka od utonięcia i za uratowanie 
dalszych trzech osób w czasie powodzi. 

— Wypadek lotnika. Z Poli donoszą: 
Podczas podróży Najd. Arcyks, Franciszka Per- 
dynanda statkiem „Lacroma* z Pryestu do Poli, 
przedsięwziętej celem dokonania juspekeyi foty, | 
zdarzył się wypadek, który na szczęście nie; 
przybrał większych rozmiarów. Jeden z naj-: 
lepszych pilotów marynarki wojennej porucznik ; 
Baufield spadł podczas wzlotu, jaki przedsięwział | 
na przyjęcie Najd. Arcyksięcia wraz z drugim | 
ofieerem i złamał prawą nogę. 

— Nowy Axcybiskup wiedeński. Jak | 
donoszą dzienniki wiedeńskie, proboszcz Kloster- 
nenburga, prałat Piff zamianowany został Arey- | 
biskupem wiedeńskim. 

— Koncesya na aptekę. C. k. Namie- 
stnictwo nadało prawomocnie magistrowi farma- 
cyi Filipowi Freudenthalowi koneesrę na samo- 
istne prowadzenie apteki publicznej pod „Zło- 
tym Orłem“ w Tarnopolu, nabytej w drodze 
kupna od magistra farmacri Hermana Kaha- 
nego. 

— W Czytelni katolickiej wygłosi dnia 
31 marca b. r. o godzinie 7 wieczorem pun- 
ktnalnie pani J. B. odezyt Jana Miodoborskie- 
go p. t. „Krasiński w świetle pojęć współ- 
czesnych *. 

`. — Dalsze wpisy do miejskiej szkoły 
gospodarstwa domowego liceum im. król. Ja- 
dwigi przyjmuje dyrekcya liceum im. król. 
Jadwigi w godzinach urzędowych. — Kurs trwa 
3 miesiące. — Czesne 10 kor. miesięcznie. wpi- 
sowe jednorazowe % kor. 


— Autoryzacya techników asekura- 
cyjnych. Stosownie do postanowienia § 18 
rozporządzenia Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych i Ministerstwa wyznań i oświaty z 8 lu- 
tego 1895 d. p. p. nr. 28 o autoryzacyi techni- 
ków asekuracyjnych podaje niniejszem Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych do wiadomości, 
że Gottfridowi Zrubekowi, adjunktowi II. klasy 
służby asekuracyjno-technicznej w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych w Wiedniu; Fryderykowi 
Zaula, matematykowi c. k. uprzyw. Riunione 
Adriatica di Sicurta w Tryjeście; Wacławowi 
Chodera, urzędnikowi Banku wzajemnego ubez- 
pieczenia „Slavia“ w Pradze; Franciszkowi Hre- 
bikowi, technikowi asekuracyjnemu Pierwszego 
czeskiego ogólnego Towarzystwa akcyjnego u- 
bezpieczeń życiowych w Pradze; Władysławowi 
Antengruberowi, urzędnikowi Towarzystwa wza- 
jemnego ubezpieczenia życiowego i rentowego 
„Praha“ w Pradze; Laroslavowi Ovetnie, sze- 
fowi matematyki Ozeskiego zakładu wzajemnych 
ubezpieczeń życiowych w Pradze; Karolowi 
Schwarzowi, urzędnikowi Towarzystwa pensyj- 
nego niemieckich Kas oszczędności Austryi w 
Pradze i Franciszkowi Strnad, małematykowi 
asekuracyjnemu i urzędnikowi krajowemu w Pra- 
dze, udzielono urzędowej autoryzacyi na techni- 
ków asekuracyjnych, tudzież że wymienieni zło- 
żyli przysięgę, a to pierwszy w Namiestnictwie 
w Wiedniu, drugi w Namiestnictwie w Tryeście, 
wszyscy Zaś następni w  Namiestnictwie w 
Pradze. 


— Krajowy Zjazd delegatów i dele- 
gatek wszystkich Polskich Towarzystw nau- 
czycielskich odbędzie się w niedzielę, dnia 30 
b. m. o godzinie 11 przed południem we Lwo- 
wie w sali Polskiego Towarzystwa pedagogi- 
cznego ul. Zimorowicza l. 17, w obecności po- 
słów sejmowych i zaproszonych gości. Na po- 
rządku dziennym sprawa regulacyi płac nau- 
„czycielskich i pragmatyki służbowej na zasa- 
dzie uchwalonej przez wiece krajowe w r. 1907 
i (AMA 

— Ruch budowlany we Lwowie. W 
styczniu r. b. we Lwowie udzielono konsensów 
na budowę nowych domów 19, na adaptacye, 
rekonstrukcye i t. p. 11, na budowę kanałów 
12. Na użytkowanie udzielono konsensów: na 
nowe domy 9, na przebudowy 5, na dobudowa- 
nia 2, razem 16 konsensów. Z liczby tej było 
domów parterowych 8, jednopiętrowych 1, dwu- 
piętrowych 7, trzypiętrowych 4%, czteropiętro- 
wych 1. Domy te obejmowały 121 mieszkań. 

— Nowy posterunek żandarmeryi u- 
tworzony został w Rajsku, powiatu oświęcim- 


skiego. 


Mianowanie. Komisya gazowo-cle- 
ktryczna Rady miasta Krakowa zamianowała 
b. dyrektora gazowni w Stryju, p. Seiferta, star- 
szym inżynierem gazowni w Krakowie. 

— Z [zby sądowej. Dziś przed Trybu- 
nalem orzekającym w Krakowie rozpoczęła się 
rozprawa karna przeciwko konduktorowi Józe- 
towi Narowskiemu i kilku innym konduktorom 
z powodu wyrabiania przez nich posad na ko- 
lei i pobierania za to pieniędzy. Po zeznaniach 
Świadka, starszego inspektora kolejowego p. Ste- 
tana, który podał, że Narowski nie miał do- 
puścić się nadużycia w urzędzie, wniosła obro- 
na przekazanie sprawy częścią ławie przysię- 
głych jako zbrodni oszustwa, częścią sądowi 
powiatowemu. Trybunał odmówił wnioskom, 
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ozeñstwem życia podwładnego, oraz dwóch Obwinieni tłumaczą się, że nie pobierali pie-| gdy powracał do Konstantynopola, Wilhelm I. „wprost humorem i komizmem, wielkie powo- 
wieśniaków od utonięcia, oraz za dzielny ratu- niędzy za wyrabianie posad, lecz za udzielanie pisał do Abdul Hamida: „Zaszczytem jest dla dzenie. Główne role odtworzą pp. Trapszo i 
nek dalszych trzech osób podczas katastrofy nauki zawodowej nowo wstępującym do służby. | mojej armii takich mieć oficerów“. Abdul Ha- | Jankowska, oraz Nowacki i Dobrzański, którzy 
i mdanci | — Jubileusz pisma. Nowiny Racibor- | mid zatrzymał młodego oficera przy sobie w | mają tu szerokie pole do popisu, zwłaszcza p. 
posterunków z tejże komendy Wiktor a Leśniak | skje obchodzą w tych dniach 25-letni jubileusz | charakterze przybocznego adjutanta i powierzył | Nowacki, który po raz pierwszy grać będzie 


istnienia. Pismo to założył dr. Rostek, obecnie 


| wydaje je wydawnictwo Katolika. 


— Echa zamacha na bisknpa-sufra- 
gana wiedeńskiego ks. Pfiugera. We czwar- 
tek odbyła się przed trybunałem orzekającym 
w Wiedniu rozprawa karna przeciw Hermano- 
wi Prinzowi, który w lecie toku ubiegłego po- 


i pelni” zamach na biskupa-sufragana ks. Pfiu- 


gera. Prinz bez Żadnej osobistej przyczyny 
pchnął ks. biskupa nożem w łopatkę i ciężko 
go zranił. biskup Pfuger, który z rany zupeł- 
nie się wyleczył, zjawił się jako świadek i 
wiadezył. że sprawcy przebacza. Sąd skazał 
Prinza, który już kilkakrotnie był karany i był 
też w domu obłąkanych, na dwa lata ciężkie- 
ge więzienia. 

A Zgubiono: torebkę pozłacana z pu- 
laresem i kwotą 19 koron; weksel na 500 kor. 
z podpisami Józefa Rapaporta i Hermana Ohr- 
weschla. - 

A Pęknięcie rury wodociągowej. W 
ulicy Zbarazkiej w pobliżu realności pod l, 8 
pekla wczoraj rura wodociągowa, znajdująca się 
pod chodnikiem, przyczem uchodząca woda po- 
częłn podmulać chodnik. Pogotowie wodocią- 
gowe naprawio wkrótee pęknięty przewód wo- 
daciągowy. 

(29) W uliey Grodeekiej napadł wczo- 
raj robotnik Lukasz Miehałejko na swego ko- 
Jegę zawodowego Jana Turkiewieza i ugodził 
go tak silnie sztabą żelazną w głowę, że Tur- 
kiewiez padł na ziemią nieprzytomny. Stacja 
ratunkowa stwierdziwszy u Turkiewicza wstrąs 
mózgu, odwiozła go do szpitala powszechnego, 
Michałejkę zaś aresztowała policya. Powodem 
napadu miało być rzekomo to, że Turkiewicz 
„bałamucił* żonę Michałejki. 

(ZY) Teieczka uczniów. Doniesiono dziś 
przed poładniem tutejszej policyi, że dwaj bra- 
cia Maryan i Stanisław Jiusoccy, uczniowie 
szkoły realnej, uciekli z mieszkania swego bra- 
ta i zabrawszy z kufra pieniądze, zapewne wy- 
jechali ze Lwowa. 


(ZX) Skradzione konie. Źandarmerya w 
Olesku telegraficznie zawiadomiła lwowską po- 
licyę, że skradziono tam konia gniadego, klacz 
gniadą, wóz i uprząż. 


(ZY) Aresztowanie na dworeu kole- 
jowym. Pociągiem od strony Mościsk przybyła 
między innymi jakaś kobieta, która wyglądem 
swoim wzbudziła podejrzenie u agenta policyj- 
nego. Zatrzymana przez niego podała, że na- 
zywa się Anna (łuchowska, jest wdową, za- 
mieszkałą w Żydaczowie. Po chwili nie chciała 
już przed komisarzem. policyi dawać dalszych 
wyjaśnień, udając głuchą i głupkowatą. Odsta- 
wiono ją do aresztów policyjnych, a podczas 
rewizyi znaleziono przy niej rozmaite drobiazgi, 
wskazujące na to, że jest niezawodnie złodziejka 
kolejowa, której specyalnością jest okradanie 
podróżnych, a zwłaszcza emigrantów. Miała 
przy sobie gotówką 250 koron, pięć zlotych 
pierścionków, kartkę z adresami kilku kon- 
duktorów kolejowych, między innymi i takich, 
którzy pozostają pod zarzutem kradzieży kole- 
jowych, 10 biletów kolejowych na różne prze- 
strzenie, kartę okrętową, kartki meldunkowe it. p. 
Na razie zatrzymano ją w aresztach, a policya 
prowadzi dalsze śledztwo. 


(ZY) Kronika policyjna. Z mieszkania 
kupca Jakóba Reimana przy ul. Pod Dębem 
]. 22 skradziono wczoraj wieczorem puhar sre- 
brny, dwa srebrne lichtarze, dwie kapy i 100 
koron gotówką. 

Stefan Budzicki, rzeźpik, doniósł wczoraj 
policyi, że niejakiemu Albinowi Potocznemu, 
rzekomo handlarzowi nierogacizny, dał 100 kor. 
na zakupno towaru i nie ma ani towaru, ani 
zobaczyć się nie może z Potocznym, który bawi 
się wesoło za te pieniądze. 

Dziś doniósł policyi p. N. Łukasiewicz, 
kupiec, zamieszkaly przy ul. Zielonej, że po- 
wróciwszy do domu, zastał mieszkanie zupelnie 
splondrowane, W czasie świat włamali się zło- 
dzieje do jego mieszkania i zabrali mnóstwo 
rzeczy. Szkodę oblicza p. Łukasiewicz na prze- 
szło 1000 koron. 


5 


Kronika zagraniczna. 


* Szukri-basza. Imię to pozostanie 
w dziejach tureckich, jako wspomnienie dziel- 
ności i żołnierskiego honoru. Historyczność wy- 
walczy sobie Szukri-basza nie tylko najwyższem 
dziełum swem, obroną Adryanopola, choć nie 
zwycięzką ale bohaterską; jak się okazuje, całe 
życie jego składało się na biografię człowieka 
o niczwykłym harcie ducha. 

Urodził się w 1854 r. w Erzerum, jako 
syn tureckiego oficera. Ojelee jego podobnie, 
jak inni członkowie rodziny, służył w wojsku, 
stryj odznaczył się w kampanii na Kaukazie. 
Szukri ukończył szkołę wojskową w Konstan- 
tynopolu. — Po otrzymaniu patentu w r. 1885 
wysłano go na dalsze studya wojskowe do Nie- 
miec. Dosłużył się rangi kapitana artyleryi; 


mu komendę pułku artyleryi. 

Niebawem teść Szukriego, Muri-basza, ko- 
niuszy sultana, popadł w niełaskę i wysłany 
został na wygnanie do Damaszku; wraz z nim 
usunięto też ze stolicy i Szukriego, mianując 


rolę ojca. 
Na wtorek zapowiada afisz teatralny efe- 
ktowną i z wielkiem powodzeniem na scenach 


i zagranicznych wystawiana operetkę Pawła Lin- 


ckego p. t. „Grigri“. W głównych rolach uj- 


go komendantem artyleryi w Adryanopolu. — f rzymy panie: Miłowską, Kasprowiczową, Blu- 


się podczas powstania w Macedonii. Pomiędzy 
Tirnowo i Wiza „zebrała się czeta, złożona z 


15000 do 6000 ludzi, która wyruszyć miała na 
Komenda twierdzy, zaskoczona wy- 


[W r. 1908, jako generał dywizyi, odznaczył 


padkami, nie miała ani dostatecznej załogi, ani 
amunicyi. Bytuacya z dnia na dzień stawała 
się groźniejszą. Dzukri-basza ściągnął szybko 
pojedyncze oddziały wojska, uciążliwą drogą, 
prawie bez środków żywności, przeprowadził 
je do Wizy i niespodziewanem natarciem uda- 
remnił atak. 

intrygi w stolicy spowodowały przenje- 
sienie Szukriege do Salonik, gdzie przebywał, 
gdy wybuchła w r. 1908 rewolucya młodotu- 
recka. Wśród rozpolitykowanych generałów, 
trzymał się na uboczu i tem zwrócił na siebie 
uwagę sułtana. Wysłano go do Monasteru i 
wilajetu Kossowo, aby zbadał budząey się ruch 
i zdal o nim relacyę. Spełnił powierzoną sobie 
misyę i zbadawszy stosunki społeczne wśród 
chrześcian, podległych berłu ołtomańskiemu, 
wrócił do Konstantynopola z przekonaniem, że 
nadanie praw obywatelskich ludności może ura- 
tować państwo. Przekonania swoje wypowie- 
dział Abdul-Hamidowi i sułtan po audyencyi 
Szukri-baszy zdecydowal 
tucyę. 

© ile był zwolennikiem praw konstytu- 
cyjnych, o tyle nie podzielał idei młodoture- 
ckiej, wciągającej w politykę korpus oficerski. 
Między doktrynerami Młodoturkami a Szukri ba- 
szą rozpoczął się tajny, ale nieubłagany anta- 
gonizm. Szukri basza był przedmiotem nienawi- 
ści u Młodoturków, a więc i u zależnych od 
komitetu oficerów. „Zausznik tyrana“ — to by- 
ła jego nazwa i hasło zwalczania go. Więe gdy 
niebawem wybuchła kontrrewolucya, a w ślad 
za nią przyszły represye Młodoturków — zemsta 
komitetu dosięgła i Szukri baszę. Przypomnia- 
no mu jego surowość, jaką stosował do poli- 
tykujacych oficerów; kary, nakładane przezeń 
na tych, którzy łamali dyscyplinę wojskową. 
Nowy rząd wynalazł dlań honorówą banicyę: 
dowództwo 9 korpusem armii w Erzerumie. 
Szukri basza przyjął bez szemrania ten poste- 
runek. Gdy jednak rychło rozpoczęła się w 
Turcyi reforma armii, okazało się, że sztab nie 
posiada nadmiaru tak ukwalifikowanych gene- 
rałów, jak Szukri basza. Odwołano jego nomi- 
nacyę kresową i powierzono mu inspektorat ge- 
neralny rezerw w Konstantynopolu. W dniu 
dowództwo 


sia nadać konsty- 


wybuchu wojny wyznaczono mu 
twierdzą Adryanopolską. 

Gdy komitet polityczny oficerówĘzwycię- 
żył Abdul Hamida i gdy cała armia zradyka- 
lizowana, upojona była entuzyazmem, Szukri 
basza wypowiedział pamiętne słowa: 

— Dyskaliśmy wolność, straciliśmy armię. 

Wojna obecna w całej tragicznej pełni 
sprawdziła prawdę słów Szukri baszy, jedyne- 
go wśród generałów, który prawdzie tej chciał 


zaprzeczyć. 
* Wypadek na Wołdze, Z powodu 
ruszenia kry na Wołdze 100 barek rybackich — 
jak donoszą z Rybińska — uniesionych zostało 
przez fałe, Wiele z nich kry zdruzgotały. Straty 
aA sa bardzo wielkie. Wielu rybaków zginęło, 

= Powódź w Ameryce. Woda w Day- 
ton znacznie opadła. Ludzie, których powódź 
zatrzymała w dzielnicy handlowej mogli swo- 
bodnie udać się do swych mieszkań na przed- 
mieściach. 

W Dayton zginęło 200 ludzi, w Colum- 
bus 150, w Samesrille 250, w Hamilton po- 
niosło śmierć 50 osób z powodu zawalenia się 
hotelu. Wiele miast jest zupełnie odciętych od 
komunikacyi, ponieważ jednak woda opada, 
spodziewają się, że wkrótce nadejdą pewne 
wiadomości. 

Według ostatnich doniesień, istnieje na- 
dzieja, że liczba ofiar katastrofy powodzi nie 
przeniesie 2000 osób. 


Notatki lteracko-artystyCZn, 


Z teatru miejskiego donoszą: Dziś 
wieczorem w  „kigolecie* Verdiego drugi i 
nieodwołatnie ostatni występ znakomitego śpie- 
waka Opery wiedeńskiej, Józefa Schwarza, któ- 
ry na onegdajszem przedstawieniu tak olbrzy- 
mi odniósł sukces, 

Po dzisiejszem przedstawieniu p. Schwarz 
wyjeżdża natychmiast do Wiednia, starania 
jego bowiem o przedłużenie urlopu nie odnio- 
sły skutku. Tem samem i repertuar niedzielny 
pozostaje bez zmiany, 

W poniedziałek premiera arcyzabawnej 
krotochwili amerykańskiej autorki Małgorzaty 
p p.t. „To moje dziecko“ w przekładzie M. 
Sachorowskiego. W sferach teatralnych wróżą 

fo} sztuce, odznaczającej się nadzwyczajnym 


mentalównę i Markowska, — oraz pp: Koli- 
gowskiego, Millera, Solnickiego i Zarembę: ten 
ostatni gra zabawną rolę murzyńskiego króla 
Magefiki, 

„Grigri* grana będzie przez trzy 
rzędu, t. j. we wtorek, środę i czwartek, 


dni z 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, w sobotę, 28 marca o godz. pół do 
8 wieczorem „Rigoletto“, opera J. Verdiego; 
występ Stan. Korwin-Szymanowskiej i Józefa, 
Schwartza. — W niedzielą, 30 marca, o go- 
dzinie pół do 4 po południu „Tąniec czyno- 
wników*, komedya L. Birinskiego; o godz. pół 
do 8 wieczorem „Kuglarz“, opera J. Masseneta, 
„Flet zaczarowany”, balet, Ozechowskiego i 
„Wesele w Ojcowie“, balet, K. Kurpińskiego. — 
W poniedziałek, 31 marca, po raz pierwszy 
(nowość) „To moje dziecko“ (Baby mine), kro- 
tochwila amerykańska w 3 aktach, napisała 
Małgorzata Mayo, tłum. M. Sachorowski, Abo- 
nament Nr. 32. — We wtorek, | kwietnia, po 
raz pierwszy (nowość) „Grigri“, operetka w 3 
aktach Belten-Boekersa i Henriot Chancola, mu- 
zyka Pawła Iinckego. Abonament Nr. 88. — 
We środę, 2 kwietnia „Grigri“, operetka, P. 
Libckego. — We czwartek, 3 kwietnia „Gri- 
gri“, operetka, P, Linckego. — W piątek, 4 
kwietnia „Fo moje dziecko”, napisała M. Mayo, 
tłumaczył M. Sachorowski. — W sobote, 5 
kwietnia, o godz. pół do 4 po południu „Sen 
nocy letniej“, Szekspira. — W sobotę, 5 kwie- 
tnia, o godz. pół do & wieczorem „@rigri“, 
operetka, P. Tinckego. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


„Jutro, w niedzielę, 30 marca, o go- 
dzinie pół do 4 „Dożywocie“, komedya; o go- 
dzinie pół do 8 wieczorem „Kobieta i pajac“, 
sztuka. — Poniedziałek, 81 marca, „Wiele ha- 
łasu o nic“, komedya. 


Przegląd prasy. 


Dziennik Polski z dnia 28 b. m. w ar- 
tykule p. t. „Wiece i protesty“ przestrzega 
przed tem. aby rezolucye i protesty w spra- 
wie reformy wyborczej, uchwalane na odby- 
wających się obecnie licznych wiecach, nie 
były przedstawiane jako wyraz przekonania 
całych powiatów i całej ludności „niezawi- 
słej*, ponieważ lndność nie jest poinformo- 
wana o wszystkich argumentach i wszystkich 
wątpliwościach, wmawia się w nią, że idzie 
tylko o „łą wolę, przeciw której należy 
protestować, i wskutek tego Iatwowiernie 
protestuje. 

W dalszym ciągu przestrzega Dziennik 
Polski przed rozpeętaniem agitacyi wiecowej, 
a za nią radykalizmu, który ewentnalnemi 
żądaniami nowemi inoże szanse reformy wy- 
borczej tylko pogorszyć i zaznacza, że kto 
dziś zwalcza reformę, zapomina, iż może 
przyjść gorsza, po radykalniejsza. 

(razeta Wieczorna z dnia 26 b. m. w 
artykule p. t. „Memento* przestrzega przed 
konsekwencyami ewentualnego udaremnienia 
sejmowej reformy wyborczej, wskazując na 
przykład Czech, którym wskutek kilkoletnicj 
obstrukeyi w Sejmie i zatamowania normal- 
nego toku gospodarki krajowej grozi bankrn- 
ctwo i zamianowanie komisarza rządowego. 
Reforma wyborcza posiada, zdaniem Gazseły 
Wieczornej, oprócz doniosłego znaczenia po- 
litycznego, także głęboko w życie kraju wni- 
kającą doniosłość gospodarcza, udaremnienie 
jej może zatem sprowadzić, jak w Czechach, 
kryzys gospodarczy i zaprzepaścić całe nasze 
życie autonomiczne. 

(gas z dnia 27 b. m. w artykule p. t. 
„Sejmiki* zaznacza, że jakkolwiek wskazane 
jest porozumienie się posłów z wyborcami w 
chwilach ważnych, to jednak jest rzeczą u- 
znaną, że t. zw. mandat impératif wyborców 
jest zaprzeczeniem stanowiska i obowiązków 
posła, który przez to przestałby być czynni- 
kiem politycznym a stałby się posłańcem 
wyborców. Taki „mandat impératif“ stano- 
wiłby zdaniem Czasu zniesienie odpowie- 
dzialności posła i przewrót obecnego ustroju 
parlamentarnego, a dotychczasowe sejmiki 
są właśnie takiem zaprzeczeniem parlamen- 
taryzmu. 

Sejmiki zdaniem Czasu uchwalają na 
podstawie informacyj jednostronnych zwykle 
bez dyskusyi krytycznej, a jakkolwiek klub 
Centrum, który urządza te sejmiki, wie do- 
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skonale, ile prawdy i ile fikcyi jest w zasa- 
dzie demokratycznych rządów, i jakkolwiek 
zwalcza zasadniczo obyczaje demokratyczne, 
to jednak odwołuje się do niech, gdy mu to 
potrzebne. Š 

Czas uznaje potrzebę porozumiewania 
się posłów z wyborcami, ale występuje prze- 
ciw uchwałom krępującym swobodę posła ja- 
ko bardzo szkodliwemu i niebezpiecznemu o- 
byczajowi antikonsiytucyjnemu. i uważa w 
obecnej sytnacyi udzielanie posłom „mandatn 
«póratif* przez sejmiki za objaw terroru. 

Dilo m dnia 27 bm. w artykule pt. „Co 
to ma znaczyć?” pisze. że logika uprawniala 
do nadziei i} wobec zawartego kompromisu 
w sprawie reformy wyborczej, nie będą jej 
dojściu do skutku żadne już stawiane tru- 
dności. ale stało się inaczej, gdyż w chwili 
oficyalnego zatwierdzenia kompromisu, wy- 
stąpiły dwie grupy posłów polskich, podo- 
lacy i wszechpolacy, jako przedstawiciele 
polskiej mniejszości przeciw urzeczywistnie- 
niu reformy zakcyą, która przybierać zaczy- 
na coraz szersze rozmiary. Po wiecach we 
«wowie — pisze Dilo — nastapiły wiece na 
prowincyi. a posłowie polscy nie zadował- 
niają się zwoływanien wyborców wielkiej 
własności i miast, ale ci właśnie z nich, 
którzy dzięki terroryzmowi wyborczemu po- 
siedli mandaty w ukraińskich wschodnich 
okręgach wiejskich. zaczynają znanym sposo- 
bem aranżować sejmiki wyborcze w swoich 
okręgach wyborczych, aby w imieniu ukraiń- 
skiego ludu tych okręgów protestować prze- 
ciw kompromisowi w sprawie reformy wy- 
borczej. Kompromis ten zdaniem Dia ma 
między innemi na myśli przeprowadzenie bo- 
daj w pewnej części rozgraniczenia narodo- 
Wego stann posiadania, a temsamem uniemo- 
żliwienie elementom ruskiemu narodowi wro- 
gim zdobywania ukraińskich mandatów. 
Otóż — kontynuuje Dilo — tym panom usu- 
Wa się przez to grunt z pod nóg i ta ich 
skłania do protestów. l 

W dalszym ciągu zapytuje Dilo, Co 
właściwie ma znaczyć ta walka podjazdowa 
przeciw kompromisowi i zaznacza, że jeżeli 
polscy dziedzice protestują przeciw tej dro- 
onej części praw, jaką Rusinom ma przy- 
Bieść reforma wyborcza, to i ci ostatni po- 
winni na licznych wiecach wypowiedzieć 
swoje zdanie, w tych zaś okręgach wybor- 
czych, w których ukraińskie mandaty posie- 
di kandydaci polskiej Rady Narodowej, na- 
ród ruski powinien stanowczo zażądać, aby 
oni zaprzestali występowania przeciw zawar- 
temu kompromisowi. 


. 
m 


JUBILEUSZ 
dr, Grzegorza Ziembickiego, 


REP 


Dziś przed południem odbył się w szpi- 
talu powszechnym uroczysty obchód 30-lecia 
Pracy dr. Grzegorza Ziembiekiego na stano- 
Wisku prymaryusza oddziału chirurgicznego. 
l; jednej z sal szpitala na II. piętrze, ude- 
p owanej pięknie krzewami i dywanami, Ze- 

rali sie uczestnicy uroczystości, między ni- 
mi JE. Leon hr. Piniński, JE. Aleksander 
Tehorznieki, członkowie Wydziału krajowego: 
Tadca Dworu dr. Tadeusz Pilat i dr. Berna- 
dzikowski, dalej protomedyk dr. Lachowicz, 
« dyrektor Banku krajowego dr. Alfred Zgór- 
SKI, dyrektor szpitala powszechnego dr. Sta- 
Jaski, inspektorzy szpitala: dr. Miller i 
0T. Lipski, Jako delegaci przybyli: imieniem 
pMazku zdrojowego drowie: Bandrowski, 
aschil į Wojtkowski; imieniem Towarzy- 
*twa lekarskiego prezes dr. Bednarski; imie- 
Mem Polikliniki dr. Trzcienieeki; imieniem 
zby lekarskiej prezes dr. Festenburg i dr. 
p, Ppée:; im. szpitala żydowskiego drowie: 
Bek, Erlich i Ruff; imieniem Tygodnika 
karskiego doc. dr. Nowicki. W wielkiej licz- 
nA) zjawili gię dyrektorzy szpitali prowineyo- 
ję profesorzy wydziału medycznego w 
nilete, uczniowie, słuchacze i słuchaczki, 
uzy, PAM, oraz deputacya chłopów z Mal- 
“ye, posiadłości dr. Ziembickiego. 
jub; Wśród hucznych oklasków wprowadzili 
Jubilata dr. Starzewski i prof. dr. Wiezkow- 
1 posadzili go na fotelu na podyum, u- 
em dywanami i krzewami. 
p. Pierwszy przemówił dyrektor szpitala 
MA szechnego dr. Starzewski. Mowca za- 
plan że a urzędu przypadł mu zaszczyt 
ary O przemówienia do czcigodnego Ju- 
E oe zczył niezwykły i radosny, bo po- 
nego s nietylko kolegi po fachu, ale uczo- 
tirata człowieka wyhitnego, obywatela i pa- 

S o wiclkiem sercu i szlachetnej duszy. 
kai. Z = mówił dalej dr. Starzewski = 
Bo, gr zalety i zasługi dr. Ziembiekie- 
społeczę Prymaryusza i wybitnego członka 
gi i GE, a polskiego — mnie pozwól dro- 
imienien o > eaae že oi „złożę hołd 
łożył A pita a, dla którego tyleś zasług po- 

i wzaj a4 Zyczenia, aby ci Bóg dał siły do 
rej luj zj * dobra nauki polskiej i cho- 
zkości*, 

. Quod felix faustum fortunatumgue sit. 
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Profesor dr. Wiczkowski rozpoczął | życzenia, aby mu Bóg dał dużo zdrowia i sił 


swe przemówienie od stwierdzenia, jak sym- 
patyczne wrażenie wywołała w kołach leka- 
rzy szpitalnych i pacyentów dr. Ziembickie- 
go myśl urządzenia dzisiejszego jubileuszu. 
„Cieszymy się tą chwilą — mówił — kiedy 
składając hołdy jednemu z naszych najdzie|- 
niejszych. tem samem podnosimy w opinii 
publicznej szacunek dla stanu lekarskiego“. 
Dr. Ziembickiego uważać musi każdy za za- 
służonego, bo wszystkie kartki księgi swoje- 
go dotychczasowego żywota zapisał świetnie 
1 wzniośle, czy to jako lekarz, prymaryusz, 
profesor, czy to jako Polak-obywatel, kolega 
i przyjaciel, wreszcie jako człowiek w życiu 
prywatnem. Za szezęśliwego, bo gwiazda szczę- 
ścia przyświecała mu od zarania życia, bo 
dążył do chwały i sławy wrodzoną dzielno- 
ścią osobistą, która kierowała jego kroki ku 
naśladowaniu ojca „głośnego na całą Polskę 
lekarza i żołnierza wojsk polskich“. 

Przebiegłszy w zwięzłych słowach dzie- 
je zagranicznych studyów jubilata, odmalował 
mowca chwilę wstąpienia dr. Ziembiekiego 
do służby krajowej. „Tak więc — cytujemy 
słowa dr. Wiczkowskiego — w r. 1868 spo- 
tykamy cię przy warstacie chirurgicznym w 
szpitalu powszechnym jako prymaryusza. Tu- 
taj rzutki i bystry twój umysł, wykształcony 
w blasku koryfeuszów nauki chirurgicznej, 
znalazł szerokie i obilte pole działania. Któż 
zliezy te tysiące chorych, którym zdrowie i 
życie uratowałeś w ciągu tych lat trzydzie- 
sin. Pod twojem okiem kształciły się setki 
młodych lekarzy, a z tych trzydziestu zajęło 
naczelne miejsca inspektorów, dyrektorów i 
kierowników szpitalnych, którzy wyposażeni 
twoją wiedzą i twojem doświadczeniem, xoz- 
noszą po calym kraju twoją sławą, przyno- 
sząc życie i zdrowie swoim cliorym. 

„Pracowałeś w czasie, kiedy dokony- 
wał się przewrót w pojęciach chirurgicznych. 
Tyś ani jednej sposobności nie pominął, aby 
na swoim oddziele nie wprowadzić nowych 
sposobów leczenia; dzieliłeś się, jak świadczą 
roczniki Przeglądu Lekarskicgo, zdobyczami 
wiedzy z członkami Towarzystwa lekarskiego 
i niejednokrotnie przyczyniłeś się «do postę- 
pu w nauce, czego dowodem są liczne twoje 
prace naukowe. A kiedy danem ci było po 
założeniu Wydziału lekarskiego we Lwowie 
kształcić młodych adeptów wiedzy lekarskiej, 
umiałeś w sposób plastyczny, lapidarny i wy- 
mowny wpajać w młode umysły zasady wie- 
dzy chirurgicznej, a młodzież ochoczo i tłu- 
mnie garnęlu się do swego kochanego pro- 
fesora“. 

Podkreśliwszy zasługi jubilata w To- 
warzystwie lekarskiem; wspomniawszy o sła- 
wie, jaką zdobył on w szerokim bardzo pro- 
mieniu jako bystry dyagnosta i zręczny ope- 
rator; stwierdziwszy wreszcie prawdziwość 
dewizy, że tylko dobry człowiek może być 
dobrym lekarzem — zakończył dr. Wiczkow- 
ski słowami: „My dzisiaj, koledzy, ucznio- 
wie i przyjaciele twoi, prosimy o przyjęcie 
w darze twojego popiersia — pracy nasze- 
go szpitalnego chorego, artysty-rzeżbiarza p. 
Slugockiego; jedno do domu, niech tam będzie 
pumiątką rodzinną, szczerą i serdeczną od 
nas — drugie na twój oddział. Niech widok 
tego popiersia, w którego rysach uwidocznio- 
na jest dzielność, silna wola i moc i świa- 
domiość tej mocy, a z glębi przebija dobroć 
twoja i uczynna i litościwa i szlachetna, 
niechaj wzbudza w młodych umysłach obe- 
cnego i następnych pokoleń żądzę pracy, 
niech im służy za wzór głębokiej wiedzy, 
wielkiego serca i rycerskiego ducha; a cie- 
bie niech ta podobizna ożywia i utrzymuje 
cię jak najdłużej w obecnej rzeżkości ducha 
i ciała. Niechaj wreszcie będzie symbolem 
wspólnej pracy z nami jeszcze na długie 
lata“. 

Imieniem byłych uczniów w słowach 
pieknych i głębokich złożył hołd prof. Ziem- 
biekiemu dr. Walichiewiez, który przy- 
pomniał ogromne zasługi jnbilata koło stwo- 
rzenia urządzeń szpitalnych, wreszcie pod- 
niósł nieocenione jego zalety jako profesora, 
którego młodzież tak ukochała, za oddanie 
się jej całą duszą, opiekę, wyroznmiałość, ra- 
dy i nieocenione wskazówki. Dr. Walichie- 
wicz wręczył mu wreszcie numer pamiątko- 
wy Tygodnika lekarskiego z pracami kolegów, 
oraz byłych i obeenych uczniów. 

W krótkich, serdecznych słowach złożył 
życzenia prezes Izby lekarskiej dr. F esten- 
b urg, potem imieniem lwowskiego Towarzy- 
stwa iekarskiego, którem jubilat tak się opieko- 
wał, dzielił radami i wygłaszał odczyty, — 
prezes dr. Bednarski, imieniem zaś mło- 
dzieży, słuehacz V, roku medycyny p. Stap. 

Członek Wydziału krajowego dr. Ber- 
nadzikowski, imieniem tego Wydziału 
wręczył jubilatowi pismo dziękczynne, pod- 
niósłszy, że jest to najwyższe odznaczenie, 
jakien Wydział krajowy rozporządza i złożył 
życzenia zdrowia i długich lat owocnej 
pracy. 

Do podyum zbliżyła się teraz deputa- 
cya włościan z Malczye z ogromnym bukie- 
tem żywych kwiatów,  szarfami o ruskich 
barwach narodowych. W prostych, za serce 
chwytających słowach przemówił jeden z wło- 
ścian po rusku do „kochanego naszego pana 
dziedzica, który jest ojcem wsi* i złożył mu 


do pracy nad chorymi irnad ludem. 

W imieniu chorych przemówił braciszek 
z Zakonu O. Alberta i jeden z rekonwale- 
scentów. Drzwi, prowadzące do bocznej sali 
otworzyły się, weszły na sale Siostry miło- 
sierdzia, pielęgniarki i rekonwalescenci z bu- 
kietami. 

Z biednych, schorzałych piersi popły- 
nęla pieśń: „Niech żyje nam!“ 

Nastała cisza. Zabrał głos jubilat. Do 
głębi wzruszony podziękował za owacyę, 
przypisując ją nie osobistym zasługom, ale 
idei, której pragnal cale zycie poświęcić i 
której pozostał wierny do końca. Następnie 
zwrócił się do członka Wydziału krajowego 
dr. Bernadzikowskiego, szefa swojego, któ- 
remu gorąco podziękował za pismo dziękczyn 
ne Wydziału krajowego, będące dla niego 
rzeczywiście najwyższcm odznaczeniem, o ja- 
kiem mógł marzyć i prosił go, aby złożył 
Wydziałowi podziękowanie i zapewnienie, że 
zawsze, o ile mu sił starczy, chce i będzie 
pracować na obranem polu. 

Serdeczne słowa podzięki złożył dr. 
Wiczkowski dyrektorowi szpitala dr. Starzew- 
skiemu i podniósł przy tej sposobności nie- 
ocenione wprost zasługi jego około rozwoju 
szpitala. „Każdy szpital — mówił dr. Ziem- 
bicki — dumny byłby z takiego dyrektora, 
jakim ty jesteś, zacny, kochany dyrektorze, 
pracowniku niestrudzony, dla którego doba 
pracy nie ma 12, ale prawie BE godzin“, 

Gorąco dziękował również jubilat przy- 
jacielowi dr. Wiczkowskiemu, o którym się 
wyraził, że j st chlubą medycyny, a jego 
wynalazek, który jest jeszcze tajemnicą, za- 
szczyt przynosi nauce polskiej i będzie przed- 
miotem zazdrości innych klinik. 

Podziękowawszy za życzenia dr. Be- 
dnarskiemu, dr. Mestenburgowi, dr. Wa- 
lichiewiezowi i uczniom, zwrócił się mowca 
do deputacyi chlopów z Malczyce, witając ją 
z rozrzewnieniem. „Głęboką, serdeczną ra- 
dość sprawiliście mi moi drodzy — mówił 
dr. Ziembicki — wiem, że sami, z popędu 
waszego zacnego Serca tuście przybyli. My 
się rozumiemy i kochamy — jakkolwiek ja 
po polsku, wy bratnim językiem ruskim prze- 
mawiacie, zgoda jest między nami, serca na- 
sze się rozumieją. My tam w Malczycach, 
trzydzieści lat ze sobą mieszkając, nauczy- 
liśmy się, wiemy, że odrodzenie nasze i wa- 
sze leży nie w kłótnich i waśniach, ale w 
zgodnej pracy, jak przystało na dwa bratnie, 
historyą związane narody. Znam wasze serca 
i wiem z jak szczeremi życzeniami wyście je 
tu przynieśli. Bóg wam za to stokrotnie 
zapłać”. 

Poehylily się chłopskie głowy przed 
swoim drogim dziedzicem. Dr. Ziembicki 
przewodnika delegacyi ucałował serdecznie 
w głowę, reszcie uściskał dłonie. i 

Po podziękowaniu artyście Sługockiemu 
za jego dzieło i chorym, oraz po podniesie- 
niu zasług około pielęgnowania chorych Sio- 
stry przełożonej i „dobrej zacnej Siostry 
Melanii“, zwrócił się mowca do obecnego na 
sali posła Wercszczyńskiego i złożył mu po- 
dziękowanie za to, że przez niego lat temu 30 
został prymarynszem szpitalu i jemu to ZA- 
wdzięcza, iż mógł tu pracować. 

Wkońcu wręczył dr. Ziembicki dr. Be- 
dnarskiemu pewną sumę jako fundusz żela- 
zny dla wdów i sierót po lekarzach, oraz dr. 
Wiczkowskiemu również pewną znaczniejsziy 
kwotę z prośbą, aby ją złożył wiceprezesowi 
Niczabitowskiemu na Radę Narodową. l 

Na tem zakończyła się pierwsza część 
tej pięknej uroczystości. Dziś wieczorem ban- 
kiet na cześć jubilata w hotelu Georgea. 


masea 


OSTATNIA POCZTA. 


— 


= Najj Pan przyjął wczoraj na o0- 
sobnem posłuchaniu P. Ministra kolei żela- 
znych Forstera. 

= Najj. Pan udzielił Najw. sankcyi 
uchwalonej przez Sejm bośniacki ustawie 0 
przymusowem szczepienin ospy w Bośnii i 
Hercegowinie. 

= Prezydent gabinetu węgierskiego dr. 
Lukacs przybył wczoraj do Wiednia i od- 
był konferencyę z P. Ministrem spraw za- 
granicznych hr. berchtoldem, poczem o go- 
dzinie 12 m. 30 w południe został przyjęty 
przez Najj. Pana na dlaższem posłuchaniu. | 

== Oboje cesarstwo niemieccy I 
ks. Wiktorya lmdwika przybyli wczoraj do 
Hamburga. 

= Duma rossyjska ukończyła dy- 
skusyę nad interpelacyą kadetów w sprawie 
nielegalnego ogłoszenia zarządzeń o zwalcza- 
niu chnligaństwa przez gradonaczalników Pe- 
tersburga i Moskwy. Interpełacyę z małemi 
zmianami przyjęto. ; ; 
— Riecz donosi, że wobec niezatwier- 
dzenia duchownego Zierczaninowa na stano- 
wisku proboszcza kościoła dla Rossy an- 
katolików w Petersburgu, ostatni 
zwrócili się do ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych z prośbą o pożostawienie dawnego pro- 
boszcza Deibnera, albowiem w Rossyi niema 


(już innych kandydatów. W dalszym ciągu 
j zapewnia Miecz, że delegatka Rossyan-kato- 


lików, pani Uszakowowa, otrzymała wska- 
zówkę, że byłoby pożądane, aby duchowny 
tego kościoła zmienił dotychczasowy strój 
typu prawosławnego, upodobniając go raczej 
do sutanny księży katolickich. Na to pani 
Uszakowowa odparła, że życzeniu temu nie 
będzie można prawdopodobnie uczynić zadość. 

= We francuskiej Izbie depu- 
towanych w dyskusyi nad dekretem 
amnestyjnym prez. Barthou i min. sprawie- 
dliwości Ratier polemizowali z poprawką so- 
cyalistów co do amnestyonowania kilku anar- 
chistów i podnosili konieczność ukarania 8, 
względnie 9 osobników, których działalność 
sabotażowa zwracała się przeciw państwu. 
Po dość ożywionej dyskusyi wniosek socya- 
listów odrzucono 280 głosami przeciw 171. 

= W angielskiej Izbie gmin, w 
dyskusyi nad budżetem marynarki, liberał 
Mason domagał się zawarcia traktatu rozjem- 
czego angielsko-niemieckiego. Po dwudniowej 
dyskusyi budżet przyjęto. Wnioski o zmniej- 
szenie siły efektywnej floty odrzucono 297 
głosami przeciw 28. 

= Z Meksyku donoszą, że guberna- 
tor Zepada został skazany przez sąd zwią- 
zkowy na śmierć za to, że onegdaj kazał 
rozstrzelać byłego komendanta miasta. 
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TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 29 marca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zamianował nadzwyczajnych 
profesorów lwowskiej Akademii weterynaryi: 
dr. Stanisława Fibicha i dr. Kazimierza 
Panka, profesorami zwyczajnymi. 


Londyn, 29 marca. Standard donosi, 
że królestwo angielscy w maju odwiedzą dwo- 
ry europejskie, między innymi Paryż, Berlin, 
Wieden. 

Nowy Jork, 29 marca. Prezydent Wil- 
son postanowił uznanie republiki chińskiej 
odroczyć aż do zebrania się chińskiego Zgro- 
madzenia narodowego w dniu 7 kwietnia. 
Na zgromadzenin tem obwołany będzie no- 
wy prezydent Chin. 


Na Bałkanach. 


i Sofia, 29 marca. Do Adryanopola wy- 
jechała zorganizowana przez żydowskie To- 
warzystwa humanitarne wyprawa pomocnicza 
pod przewodnictwem rabina Ehrenpreisa, z 
zapasami żywności, konserwami, solą, naftą 
i lekarstwami, oraz szpitalem polowym. 

Sofia, 29 marca. Szukri basza wyjechał 
z sztabem generalnym, złożonym z 12 gene- 
rałów i kilku wyższych oficerów z dworca 
Kadikój do Sofii i wciągu dnia dzisiejszego 
przybędzie tutaj. 

Belgrad, 29 marca. Pasicz otrzymał 
także od bulgarskiego premiera Geszowa te- 
legram z życzeniami z powodu zwycięstwa 
Serbów i Bułgarów pod Adryanopolem. 

Belgrad, 29 marca. Serbskie biuro 
prasowe donosi, że w ostatnich walkach pod 
Adryanopolem trzynasty pułk piechoty serb- 
skiej wykonanym koło Tepelar atakiem za- 
decydował o powodzeniu szturmu. 

Petersburg, 29 marca. Petersb. Agen- 
cya zaprzecza wiadomościom dzienników ja- 
koby pobyt gonerała Dimitrjewa w Peters- 
burgu był w związku z losami Konstantyno- 
pola. Nie jest też prawda, jakoby Dimitrjew 
przywiózł list od króla Ferdynanda. 

. Londyn, 29 marca. Biuro Reutera do- 
wiaduje się, że wczorajsze posiedzenie reunio- 
nu ambasadorów trwało dwie godziny. Pro- 
wadzono na niem dyskusyę o południonych 
granicach Albanii; nie powzięto uchwały- 
Następne posiedzenie w poniedziałek. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 29 marca 1918. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 635:25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 63415, Akcye  Anglobanku 
840-75. Akcye Unionbanku 59250, Akcye 
Lónderbanku 528:—, Akcye  Bankvereinu 


5320-25, Akcye Bodeneredit 116%—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 687:—, 


Akcye kolei państwowych 708:—, Akcye 
kolei Południowej 116-—, Akcye kolei El- 
bethal —*—, Akcye kolei Północnej 4915:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 516—, Akcye 
Alpiny 1071:—, Akcye Rima Muranyi 728-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 8478'—, 
Akcye Fabryki broni 940—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 821'—. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 
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Sporządzone 
według nowoczesnych 
wymagań nauki 6 hygienie 
i pielegnowaniu skóry. 
Wszędzie do nabycia. 


Najlepsze są 
Warszawskie 


DŁA 


Hygieniczne I 


| Z AE 
Z CIA OE, W ZPPA 


NADESŁANE. 


prof. F. NEUHAUSERA 
i Şi, we = "ou 


Skład fortepianów "" „we Iwon 


poleca wielki wybór fortepian v, PIAMA i fisbar o: 
nium z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagra- 
nicznych. Dogodne warunki spłaty. Wynajm prze- 
granych instrumentów. 


Dr. K. Podlewski 


spocyalista chorób skórnych I wone= 

rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn ed 
11—12 i od 3—5 

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 


Poszukuje się kupna 


do wazonów sy- 
pialnych w kraju 
gi zagranicą 


aden miastowe 
G. kK. Kolei Państwowych we Lwowie 
$t, Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 


cbecnie 
ul. Jagiellońska Nr. 3. 
— 234. — Telefon — 234, — 


starych MEBLI mahoniowych | Adres telegraficzny: Stadtbureau. 


ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“. 
Biuro ogłoszeń, Ul. Jagiellońska l. 3. 
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Świeżo opuściła prasę 


Księga Pamiątkowa 


Ku uczczeniu setnej roeznicy urodzin 


Zygmunta Krasińskiego 


słowem wstępnem Ignacego Dembowskiego. 
Układ przeprowadził Wiktor Hahn. 

We Lwowie 1912. Nakładen c. k. Rady szkolnej 

Kraj. Gubrynowiez i Syn. Trzy duże tomy 8-v0, za- 

wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 
we wszystkich księgarniach. Uena 15 koron. 

Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im 

Adama Mickiewicza we Lwowie. 


ze 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kieparowska 15, 
wykonują wszelkie nuprawy mebli giętych; wya 
rshlsją łóżka gkładare, słemianki. Ceny umiar- 
kowane, Na żądanie zabierają meble do napra- 

wy — nsprswione odsyłają. 


Miarya Białecka. 


Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny, 
KALECZA G. 


Osoba w średnim wieku 
poszukuje miejsca zarządezyni domu. 
Wymagania skromne. B'iższa wiado- 

mość w Administracyi Gazety. 


Frzyjechali do Lwowa 
dnia 29 marca 1913. 
Hotel Zorża. Pp.: J. hr Tyszkiewicz 
z Kolbuszowej, W. Pol-ński z Rudnik, A, 
Lisowiecki z Niegłowie, S. Małachowski 
z Krakowa, J. Janowski z Ustrzyk dolnych, 
> Dropiowski z Krakowa, W. Garapich z Ty- 
śmienicy, A. Garapich z Hłuboczka wielkiego, 
Ś Marchwicki z Warszawy. J. Wysoczański 
z Podola rossyjskiego. 

Hotel Europejski. Pp.: J. Łepkowski 
zabucki Bi Kopczyński z Zbaraża, J. Krup- 
ski z Krakowa, S. Komorowski z Wiednia, 

Hotel Imperial. P. L, hr. Koziebrodzki 
z Blibowa. 


p SA A E E O E 


CENNIK 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ. 


Lwów, dnia 29 marca 1913. 
Waluta koronowa 


płacą  żadają 
I. Akcye za sztukę, 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. galie. po 200 zł. w.a. 635—  645— 
Banku galic. dla handlu i w 
o 200 zł. . . 3955—  405:— 
Kolei wów-Czerniowce-Jassy po 
200 zł. w. a. w srebrze 518—  524:— 
Bay pastnów w Sanoku po 
500 koron . . . . a . 473:—  483— 
II. Listy zastawne za 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) - 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo- 
sowat f 10 pr. prem. . —— —— 
Banku a p A'la Br w. 8. los 
9050 91-20 
Banku „A gal. 4 pre. w. a. los 
son. ; 82:30  63— 
Banku URE" 414 pr. w. a. los w51 1. 92:— 92:70 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 55:60 86:56 
Banku gal. ziem. kred, 4*, pr. 60 1. 94:20 9490 
Banku gal. dla handlu i ke 
w Krakowie 4%, pr. 60 i. 95:70 96-46 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów. 91-30 92:— 
1) Tow. kredyt. galie. ziem. 4 pr. 
(pierwsza emisya) . 95:50 —— 
Tow. kredyt. gal. ziem. 4 Ph "los 
w Alih 1. 91:50  —— 
4) Tow. kredyt. gal. ziem. 4 "pr. 
los w 56 1. 8360 8430 
Tow. kred. gal. ziem, 4"/3 los. 521. 9280 9850 
Il. Obligi za 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 
Galie. fund. propin. 4 pr. . « . 9670 9740 
Bukow. fund. propin. 5 pr. —— —- 
Komun. Banku kraj. 4*/, pr. (3 em.) 90:— 90-70 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 82:80 8850 
kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. . 82: — 83:20 
Pożyczki krajowej % pr. z r. 1893 84— 8470 
3 4 pr. z r. 1908 82— 82-70 
AE wez miasta Lwowa 4 pr. e . 48000 "SiT 
n n n 4pr. . | 82:— a, 
ś „ Krakowa . . . 8130  82— 
IV. Monety. 
Dnkat cesarski ... . . . . .  11'386 1146 
20 frankówka. : ć 19:10 19:28 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 252—  254— 
4100 , papierowych  253:80  255— 
100 marek niemieckich „ « «„ 11830 11870 


1) Kupony opłacają 3js'/o podatek rentowy. 
3 Kains opładnię A "podatek rentowy. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
dnia 27 marca 1913. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług pasg w | 
maj-listopad |. NR - . 4880 83:90 
styczeń-lipiee . 83:65 83:85 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . Bog £ . 8610 86:30 
kwiecień-październik c 86:10 86-30 


„ zr. 1860 po 500 zł. w.a. 4 pre. 1565— 1605-— 


» „ 1860 po 100zł. 4 pre. . . 453:— 464:— 
w n» 1864 po 100zł. . . . . 644— 656— 
n n 1864 po 50 zł.. . « . . «825: 833T— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr.. > 0 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podsiku LA DES . . .. . . . 


106:50 106:70 
8375 88:95 
C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 p 83:60 8460 
r: Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
podatku za 100 zł. 4 pr. 102770  108:70 
Kola esarza Franciszka Józefa za 
100 zł. 544 pr 106630 —— 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostempl. akcye). . . 83860 8460 


Koi. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 


wolne od podatku 4 pr. . . . 8360 84:60 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 
58/, pr. (ostempl. akcye). . . . 48l— 435'— 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Alveola; a 300 zł. 5 pr. 10275 10375 


w złocie za 200 zł. . . 12075 —— 
Kol. cerka] zach. za e 1000 JI 

5000 zł. 4 pr. . . 86:50 8750 
Kol. czeskiej emise. z r. 1895 za 

400 kor. 4 pr. 85:80 6680 
Kol. bukowińskiej "lokalnej za 400 

kor. 4 pr. . 83:—  846— 
Ko]. północnej ces. ` Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre, A 90—  91:— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (az SE 91:— 92— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, £ pre. . 90— 91— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1888, 4 pre. 92:25 93:25 
Kol. północnej a Ferdynanda em. 

z r. 1891, 4 p NONE 91— 93— 
Kol. północnej D Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4ipre . . 91:25 92:25 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1904, 4 pre. . 89:60 90:60 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre. 855—  86— 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Kol. lwowsko-czern. Fi z roku 
1894 4 pr. . 8475 8575 


Kol. kold Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 M. 4 pr. . . . « 108:50 109-50 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta 4 pr. . . 11460 115:26 
Ę n»n w wal, kor. 4 pr.  8%80 8250 
m poż. A za 100 zł. (200 kor.) 424—  486:— 
ý 50 zł. (100 kor.) Ż10— 218:— 
8 obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 297:50 80950 

E. Obligacye indemnizacyjne. 

Węgier za 100 zł. 4 pre. . . . . 8435 8535 
Kroacyi islawoniiw . A; 86:60 8760 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 fo 99:60 100:60 

Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 
za 200 kor. 4 pre.. . . 8425  —'— 

Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pro. . 8370 8430 

Gal. obl. prop. ż roku 1889 4 pre. 9635 97:45 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 
4 pre. . . . 8050 8150 

Poż. serb. prem. "za 100 fr. 2 pre. liñ- |[246— 

Tureckie obl, prem. kol. za 400 fr. 243:— 281-— 


6. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
z 


a 100 zł. nom. 

Austr. zakł. obl, prem. z r.1880 3 pr. 283:— 295— 
„ 1889 3 pr. 25l— 263:— 

Banku Galicyjskiego dla kandlu i 
przemysłu 4/4 pre. 60 1. . . . ——  96— 
Bukow. zakład kred. ziem. los 5 pr. 100*— 101:— 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 L 83:—  84— 
„mĘ . » 26 Gi GUIGĘ E 
„ oa E pr. starsze . 9620 97:20 
41j pr. 52 let. 93:—  94%-- 
Banku "gal. "ziem. kred. 4ij pr. 60 L 9425 95235 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pr. los. 44, pr. 9025 9125 
a] O Apr 90-25 91-25 
60 1. 4 pr. . 8250 8850 

Banku "kraj, dla Galicyi i Lodomeryi 
41/4 pr. 51/4 lat zwrotne . . 92:10 93:10 

Banku krajowego W A komun. 3 
emisya 42 lat 4'3 90:—  91— 
Banku kr. obl. kol. żel. 57ih La pr. 81:50 8250 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr.. . 9050 9150 
5 R 50 latw.k, 4 pr. 9150 9250 


E. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 


Kolej Lwów-Czern. 7 z r. 1884 


za 300 złr. . . 7775 18:65 
Kolej Lwów-Czerniowce z M 1884 za 
200 złr. 4 pre. 84:40 65:40 


Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr. 
5 pre. . 98-15 99-75 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 


i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 1 11 — 
Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre : 11050 11150 


Koronowa waluta, płacą żądają 
I. Losy (za sztukę). 

Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 2710 3410 
Zakł, kred. dla handl, i przem. 100 złr, 482— 494 — 
Clary 40 złr. m. k. . „ 190:— 200— 
Pożyczka miasta Lublany 20 zły. 6550 7050 
Czerwonego Krzyża an Tow, 10 złr. 5135 5585 
g. Tow. 5ałr. 31:25 3425 
Losy fund. Aki i 1024r, 8l— 8r— 

J. Akcye Banków (za sztukę), 
Banku Anglo-Austr, 240 kor.. . . 839— 340— 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr, 405— 410 — 
Peszt. Banku handlu i przem. „ . 3590:— 3600— 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . , 63275 63375 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . 83025 6883125 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. , 139:—  744:50 
Gal. banku hip. 200 złe. . . . . 638-— 63950 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 517'— 516— 
»  Austro-węg, 1400 kor. , . 4044— 2054 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 59915 69075 
Czeskiego banku związkowego 100zł, 265:50 266:50 
Ziynostenska banka 100 złr, . . . 26725 26825 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych, 


Bukow. kolei lok. akc. pierw. 200 zły. 430— 435: — 
„ ake. zakład. 200 złr, 410— 420: — 
Austr. Tow. żegl. na Dunajn 500 zł. mk. 1200:— 1312 — 
Kolei półn. Ces, Ferd, 1000 złr. mk. . 4880*— 4426 — 
n  lwów-Bełzec(akc. pierw.)200 zł. 385— 390 — 


„n Lwów-Czerniowce- Jassy 200 zł 517— 531 — 
„  lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
400 kor a a 1 4 1 6 4 4 —— 805: — 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 1065:— 1066 — 
Prag. Tow. żelazn. przem. 500 złr. . 3452:— 347% — 


Tow. kopalń węgla w Brůx 100 glr, 834— 87 — 
Trifail. Tow. kop. węgla 79 złr. . . 26250 26460 
Galic, karpae. naft, Tow. 500 kor. . 868— 873— 
Schodniey 500 kor. . . 450— 455:— 
Tur. zarz. tytoniow. 500 "franków . 321'— 323 — 
M. Weksle, 
Niemieckie Banki. „, . . . . 118:35 118577] 
Włoskie Banki . , 93:80 94: — 
Londyn za 10 funt, szt. 4 pro. | REG ja RAZAS ja 
Paryż za 100 franków . . 9577 959213 
Petersburg za 100 rubli 4!/ą pre. 254— 25475 
Szwajcarskie Banki . . . « . 954714 D5:621Ją 
N. Waluty. 
Dukat cesarski . . . 1141 1146 
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . —— —— 
20-frankówka . „ . « © « « 1916 19:18 
20-markówka "= „. 231660 238 
Rossyjski półimperyał NE  —=— —— 
Niem. banknoty za 100 marek , 118:301/, 1185003 
Włoskie kap chi za 100 lir . 94:10 9435 
Ruble „-. 8.00 25875 25475 


BDZ H KE A JW MEK W RZE EPO W W. 


(3874 2—38) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Podlewskiego |. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 

po południu, w soboty zaś od 8-ciej do 8-mej 

wieczorem. 
LICYTACYE: 

Poniedziałek dnia 81 marca 1918, od 9 do 
12 godz. przed południem: sprzęty do- 
mowe, maszyna do szycia i kasa ognio- 
trwałe. 

Wtorek dnia 1 kwietnia 1918, od 9 do 12 
godz. przed południem: różne towary 
domowe, galanterya, towary modne mę- 

- skie i nowe meble stylowe. 

Sroda dnia 2 kwietnia 1918, od 9 do 12 
godz. przed poładniem: sprzęty dorno- 
wa i cztery skrzynie cukru. 

Czwartek, dnia 8 kwietnia 1918, od 9 do 12 
godz. przed południem: sprzęty domo- 
we, kasa ogniotrwała, urządzenia szyn- 
kowni, beczki, flaszki, trunki ete. 


| Piatek, dnia 4 kwietnia 1918, od 9 do 12| 


godz. przed południem: sprzęty domo- 
we, urządzenie kawiarn', trunki roz- 
maite, wyroby żelazne. 

Sobota, dnia 5 kwietnia 1913 od 4 do 8 godz. 
wieczorem: sprzęty domowe, towary ko- 
rzenne, zegarek srebrny męski, urzą- 
dzenie kawisrni. 

Po za sądową halą w miejscu przecho- 
wania, a to: 

Poniedziałek, dnia 31 marea 19138 o godz. 
9 przed połndniem: 

a) przy ul. Słonecznej 6 towary bławatne 
i urządzenie sklepowe. 

b) o godz. 10 przed południem: przy ul. 
Panieńskiej 1. 81 i przy ul, św. Marci- 
na | 88 wyroby żelazne, 

e) przy ul. Jakóba Hermana 1. 11: przybo- 
ry instalacyjne. 

Czwartek, dnia 3 kwietnia 1918, o godzinia 
9 przed południem, przy ul. Piekarskiej Ik 
91, 1 koń, 

o godz. 10 przed południem: przy ul. 
Kaźmierzowskiej |. 18: towary płócien- 
ne i urządzenie sklepu. 

Piątek, dnia 4 kwietnia 1913: 


a) o godz. 9 przed połudn'e'n: 
38: warstaty stolarskie i deski. 

b) o godz. 9 przed południem: przy ul. 
Zborowskiej 26: konie i wozy. 

e) o godz. 10 przed południem: przy ul. 
Krakowskiej |. 21: kapy, dywany, obru- 
sy etc. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w sądowej hali, oraz na miej- 
seu w przechowni przed licytacyą. 

Lwów, dnia 26 marca 1918. 


L. ez. E. 2684/12 (14) 
Edykt lcytacyjny. 

Dnia 6 maja 1918 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 9 sądn 
tutejszego licytacya: 

a) całej realności lwh. 525, 

b) całej realności Iwh. 670, 

e) całej realności lwh. 896, 

d) całej realności lwh. 2027 gminy Na- 
dziejów. 

Powyższe realności oceniono na: 

sd a) 355 kor. 50 h., 

ad b) 6122 kor. 50 h 


(3887 2—2) 


Tkacka |. | 


ad e) 381 kor. 87 h., 

ad d) 1884 kor. 50 h 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: 

ad a) 237 kor., 

ad b) 4126 kor. 74 hb., 

adre) 221 kor. 25 h., 

ad d) 923 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. 
w biurze Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dolin», dnia 12 marca 1918. 


L. ez. E. 1720,12 (5) 
Edykt licytaeyjny. 

Dnia 6 maja 1913 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9, licytacya 2 3 części realno- 
ści obj. lwh. 1700 gm. Wełdzirz. 

Nieruehomość powyższa cenioną jest na 
4050 kor. 40 h. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
ah pagdi do skutku wynosi 2708 kor, 


(3888 2—2) 
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Warunki licytacyjne i inne odnośne do- ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
kumenta przejrzeć mcżne w sądzie tutejszym | szone. 

w biurze Nr. 9. | Te osoby, dla których jakie prawa 
C. k. Sad powiatowy, Oddział III. luh ciężary na powyższych nieruchomościach 
Dolina dnia 5 marca 1918. | bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 

| stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
|miane będą o dalszych wydarzeniach tego 

(8912 2—3) i postępowania jedynie przez przybicie na ta- 

|blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 

muż sądowi peinomoenika do doręczeń, w 

siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Rożniatów, dnia 18 marca 1913. 


L. cz. E. 190/13 (4: 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 2 maja 1913 o godzinie 9 przed 
południem ođbędzie się w sądzie niżej wy 
mienionym w sali Nr, IV. we Lwowie licy- 
tacya realności obj. lwh. 818 ke. gr. gm. 
kat. Z» marstynów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 28.660 kor. 

Najniższa cena wynosi 14.880 kor., po- 
niżej tej ceny - sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytscyjne, które zatwierdza 
się i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciag tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w sali Nr. IV. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tsblicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. II, Oddział IV. 

Lwów, dnia 21 lutego 1913. 


L. cz. E. 670/12 (27) (3666) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Wssyla Moskala z Woli 
michowej wskutek opieszałości nabywcy, ed- 
będzie się dnia 24 kwietnia 1913 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 2 w Baligrodzie, re- 
licytacys połowy realności Iwi. 38 kg. Wola 
michowa obejmującej budynki i grunta. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 5971 kor. 

Najniższa cena wynosi 2942 kor., po- 
niżej tej cesy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumeuta (wyciąg 
labularny, wyciąg katastralmy, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
K sądzie niżej wymienionym, w biurze 

ERZE 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Zone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Baligród, dnia 7 marca 1918. 


L. cz. E. 2156/12 (7) (3690) 
Kdykt licytacyjny. 

f Na żądanie Towarzystwa oszczędności 
1 pożyczek w Oświęcimiu, zastąpionego przez 
adw. dr. Gąsiorowskiego, odbędzie się dnia 
17 kwietnia 1918 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5, w Oświęcimiu lieytacya realności 
lwh. 251 ks. gr. gm. kat. Oświęcim objętej. 
Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 9090 kor. 

„Najniższa cena wynosi 4545 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s4- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Oświęcim, dnia 5 marca 1918, 


L. cz. E. 2616/12 
„ _ Edykt licytacyjny. 
Dnia 24 kwietnia 1913 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
10 odbędzie się lieytacya : 
I. 14 części realności lwh. 845 gm. 
Małnowska wola, 
II. 17 części realncści lww. 848 gm. 
Małnowska wola, 
„ LIL całej resluości obj. lwh. 852 tejże 
gminy. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: z 
I 1/4 lwh. 845 na 81 kor. 72 h., 
II. 1/7 lwh. 848 na 95 kor. 27 h., 
III. cała lwb. 852 na 6091 kor. 
Najniższa cena wynosi: 
ad I. 21 kor. 14 hb., 
ad II. 68 kor. 50 h., 
ad III. 4060 kor. 66 h. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutkn. 


(3925) 


L. cz. E. 3798.12 
Edykt licytacyjny. 
..,  Nażądanie Powiatowej Kasy oszezęduo- 
SCi w Dolinie, zastąpionej przez adw. dr. Do- 
browolskiego, odbędzie się daia 14 kwietnia 
913 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
Niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 w Ro- 
Źniatowie licytacya : 
1. całego lwh. 250 gminy Broszniów, 
2. całego lwh. 251 gminy Bioszniów, 
3. całego lwh. 252 gminy Broszniów, 
4. 48 części lwh. 185 gminy Bro- 


(3936) 


szniów, , Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
. 5. 1/2 części lwh. 486 gminy Bro- | przejrzeć można w tutejszym sądzie, biuro 
Szniów, Nr. 10. 


Takie prawa, wobee których lieyta- 
cynbyłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
najpóźniej przy terminie lieytacyjnym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzia! III. 

Mościska, dnia 9 marca 1913. 


„ 6. 1/2 części lwh. 520 gminy Bro- 
Szn ów. wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się: ad 1. z 6 wierzb, ad 3. 7 wierzb i 
$5 olch. 

. Nieruchomosci powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: 
ad 1. na 862 kor. 20 h,, 


ad 2. na 1625 kor. 95 b., L. 908/13 (3757) 
ad 3. na 2824 kor. 80 h., Dnia 10 kwietnia b. r. upływa termin 
ad 4. na 4 kor. 70 h., do wnoszenia ofert na dostawę dodatków 
ad 5. na 844 kor. 20 h, krawieckich dla c. k. Zakładu karnego dla 


ad 6. na 


<A mężczyzn we Lwowie. 
Scl Zaś ad 1. i 


1779 kor. 75h., przynależmo- 
C. k. Nadprokuratorya Państwa. 


8. 25 kor. 50 h. 


Najniższa cena wynosi: Lwów, dnia 19 marca 1918. 

ad 1. 578 kor. 80 h., 

ad 2. 1083 kor. 96 h., 

ad 3. 1936 kor. 20 h., L. 904/13 (3758) 
ad 4. 8 kor. 14 h.. Dnia 11 kwietnia b. r. upływa termin 
ad 5, 162 kor. 80 h., do wnoszenia ofert na dostawę materysłów 
ad 6. 1186 kor. 80 h. kowalskich dla e. k. Zskładu karnego dla 


mężczyzn we Lwowie. 
O. k. Nadprokuratorya Państwa. 
Lwów, dnia 19 marca 1918. 


Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
utku, 
i Warunki lieytascyjne i odnoszące się do 
ych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
ularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
” ienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
„Ich w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
ze Nr. 10, 

„Takie prawa, wobec których niniej- 
szą licytacya byłaby niedopuszczalną, należy | ności lwh. 250 gminy Borzęcin. 
głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
A A terminie licytacyjnym, inaczej roszeza- | est oceniona na kwotę 2590 kor. 50 R. 
"IB tego rodzaju co do samej nieruchomo- Najniższa cena wynosi 1727 koron, 


do sk 


L. cz. E. 989/12 (3933) 
. _ Edykt licytacyjny. 

Dnia 9go kwietnia 1918 o godzinie 9 

przed południem w sądzie tutejszym w biu- 

rze Nr. I, lieytacya 1/6 i 160 części real- 
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„Gazeta Lwowska“ Nr. 72 z dnia 30 marca 1918. 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | 
skutku. l 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy przej- 
rzeć w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. TI. 
Radłów. dnia 20 luiego 1913, 


L. ez. E. 1429/12 (12) 
Edykt licytacyjny. 


a 
Na żądanie Peretza Schmerza w Tudio- 
wie odbędzie się dnia 11 kwietnia 1913, 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 12 lieytacya 
realności lwh. 865 ks. gr. gm. Tudiów, skła- 
dająca się z p. gr. 285/1 obszaru 1 m. 520 s. 
wraz z przynależnościami, skiadającemi się 
z drzew owocowych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 1590 kor., którą to 
wartość jako wartość szacunkową się ustala, 
przynależności zaś na 209 kor. 

Najniższa cena wynosi 1200 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 8 marca 1918. 


L. cz. E. 1325/12 (6) (3989) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Mał, Kamili Michów, odbę- 
dzie się dnia 8 maja 1913 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 licytacya połowy realności lwh. 
130 kg. Dawidów, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z inwentarza. 

Nieruchomość w połowie wystawiona 
na lieytacyę jest oceniona na 3300 kor., przy- 
należności zaś na 192 kor. 

Najniższa cena wynosi 2828 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne które się niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dekumenta (wyciąg tabularny, Wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć | 
podczas godzin urzędowych, w sądzi» niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiera podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 

Winniki, dnia 10 marca 1918. | 


L. cz. E. V. 1867/12 (25) (3962) 
Edykt licytacyjny. i 

Na żądanie Pauli Sokal, odbędzie się 
dnia 24 kwietnia 1918 o godz. 9'30 przed; 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 92 w Stanisławowie lieytacya: 

1. 1224 części realności lwh. 2129 | 
gm. Stanisławów, o pg. 1347/3 stanowiącej | 
obecnie drogę publiczną przez Knihinin wieś | 
prowadzącą, | 

2. całej realności lwh, 2690 gm. Šta- 
nisławów, 

3. całej realności lwh. 4015 gm. Sta- į 
nisławów, o pb. 3476 obszaru 183 m°, an j 
której stoją dom d ewniany o 4 ubikacyach i 
mieszkalnych, dwie komórki i wychodek zi 
drzewa, A í 

4. realności lwb. 4016 gm. Stanisła- ; 
wów o pbnd. 3476. na której stoi dom dre- ` 


wniany o 4 ubikacyach mieszkalnych, 2 ko- 


j mórkach i wychedku, 


5. realności Iwh. 4012 gm. Stanisła- 
wów o pbud. 8479 o powierzchni 255 m? i 
pgr. 1108/1 o powierzchni 368 m? z willą 
murowaną o 3 pokojach i kuchni, piwnicy, 
sieni i domem murowanym w podwórzu o3 
pokojach, 3 kuehniach, stajni, wychodku. 

Nieruchomości wraz z przynależytościa- 
mi wystawione na licytacyę ocenione są, 
a to: 

ad 1. ns 2700 kor., 

ad 2. na 7012 kor., 

ad 3. na 3720 kor., 

ad 4. na 4460 kor., 

ad.5. na 29.500 kor. 

Najniższa cen wynosi: 

ad 1. — 1800 kor., 


ad 2. — 4025 kor., 
ad 3. — 2045 kor., 
ad 4. — 2454 kor.. 


ad 5. — 14.750 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenty może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych. w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 95. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytecya byłaby niedopus'czalną, należy zgło- 
sić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem li- 
cytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju eo do 
samej nieruchomości nie miałyby już zna- 
czenia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 

Stanisławów, dnia 13 marca 1918. 


przyj- 


L. cz. E. 2596/12 (18) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Anczla Bullera i Jankla 
Hitziga w Kutach odbędzie się dnia 18 kwie- 
tnia 1918 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymieaionym, w biurze Nr. 11, 
licytacja realności objętej lwh. 1264 gminy 
Kuty Stare. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3286 kor. 

Najniższa cena wynosi 2195 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo 
wych. w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu nejpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 


(3973) 


)|stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 


miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Kuty, dnia 18 marca 1918. 


L. cz. E. 1021 12 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa eskontowego 
w Radymnie, odbędzie się dnia 9 kwietnia 
1913 o godzinie 8'30 przed południem, w są- 
dzie uiżej wymienionym, w biurze Nr. 6 li- 
cytacya realności lwb. 218 kg. Korzenica 
Iwana Szumskiego własnej, wraz z przyna- 
leżneściami składającomi się z 2 jabłoni, 2 
jasionów na pb. lk. 234, z 9 śliw, 26 olch, 
1 dęba, 2 gruszy na pg. lk. 1648, z lasu na 
pgr. lk. 1848 i ze studni na pb. lk, 234. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na kwotę 3126 kor, przyna!e- 
Żności zaś na kwotę 383 kor. 50 h. 
Najniższa cena wynosi: 2388 kor., po- 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


(3934) 


niżej 
skutku. | 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastr'lny, protokoiy oce- 
nienia i. t d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzi» niżej wymienionym, w biurze 
mu. 
A C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Radymno, dnia 14 lutego 1913. 


L. cz. E. 358812 (10) 
Kdykt licytacyjny. 
Na żądanie Leizora Birnberga w Ja- 
błonicy Bukowina, odbędzie się dnia 18 kwie- 
tnia 1918 o godzinie 9:30 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12, licytacja: 


(8974) 


2) realności obj. lwh. 46 gm. Hry- 
niawa, 

b) realności obj. lwh. 860 gm. Hry- 
niawa wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z 50 drzew owocowych. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione: 

ad a) na 4680 kor. 37 h., 

ad b) na 3277 kor. 82 h.. przynale- 
Żności zaś na 100 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 3120 kor. 27 h., 

ad b) 2185 kor. 20 hal. i 66 kor. 24 
hal. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumena (wyciąg ta- 
Lularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może kseżdy, mający chęć ku- 
pie-nia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze: Nr. 14. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu nsjpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
ZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w teku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
d.miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli mie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska- 
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w sledzibie sądu zamiesz kułego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Kuty, dnia 18 marca 1913. 


L. cz. E, 4264/12 (30) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie dr. Maurycego Rosenbauma 
we Lwowie odbędzie się dnia 8 kwietnia 
1918, o godzinie 10 przed południem, w s4- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
jicytacya realnosci obj, Iwb. 348 ks, gr. gm. 
kat. Łuka, składającej się z parcel budowla- 
nych vvszaru 1006 s.? ze znajdującymi się 
domem mieszkalnym z budynkiem D» młyu 
i budynkami gospodarczemi na pb. 89 1 62 się 
zn.jdującymi, z ogrodów obszaru 2 m. 487 s.*, 
z ruli najlepszej jakości (czarnoziem) obszaru 
6 m. 472 s. średniej jakości (glinki z pia- 
skiem) i rumosze urodzajne obszaru 64 m. 
984 s?, pośledniej jakosci (mierne glinki i 
szutrowe kamieniste pole) obszaru 109 m. 
183 s%, łąk obszaru 26 m. 314 s? (suchych, 
słodkich), łąk miernej jakości moczarowa- 
tych kwaśnych obszaru 18 m. 1231 s*, pa- 
stwisk obszaru 34 m. 460 8% z lasu pgr. 
567 obszaru 27 m. 966 s%, z drzewostanem 
na 9'/, morgowej przestrzeni, z parcel wo- 
dnych 380 i 1211 obszaru 1088, wraz z 
przynależytościamii, składającemi się z młó- 
carni, oparkanienia, zasiewu żyta na 32 mor- 
gach, i z zasiewu pszenicy na 18 morgach. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 264.175 kor., przynale- 
żności zaś na 2030 kor. 

Najniższa cena wynosi 177.470 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 


Złoczów, dnia 14 lutego 1913. 


(4264) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. C. I. 120/13 (3) (3886 2—3) 
Edykt. 

Przeciw Samuelowi Hornik z Pietni- 
ezak, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do podpisanego sądu przez 
Towarzystwo dla handlu i przemysłu w Bó- 
bree pozew o 588 kor. zpn., na podstawie 
którego wyznaczono rozprawę na dzień 9 kwie- 
tnia 1948, o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
ustanawia się p. dr. Romana Perfeckiego, 
adwokata w Bóbree, kuratorem, który zastę- 
pywać będzie Samuela Horniga w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bóbrka, dnia 25 lutego 1918. 


L. cz. ©. II. 204/13 (1) 
Kdykt. 

Przeciw Ludwikowi Niechwiejowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Chrza- 
nowie przez Jędrzeja Wątrobę pozew o 300 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 26 marca 1913, 

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 


(8917) 


8 


"się p. adwokata dr. Cyfera w Chrzanowie, | 


kuratorem. 


Celem strzeżenin praw pozwanej usta-* 


nawia się p. dr. Przybylskiego, adwokata w 


Tenże kurator zastępywać będzie Lu- ; Gorlicach, kuratorem, 


dwika Niechwieja w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Chrzanów, dnia 26 lutego 1913, 


L. cz. ©. V. 3922 (2) 
Edykt. 

Przeciw Hryniowi Romanów z Klesz- 
czównej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
0. V. w Rohatynie przez Towarzystwo zali- 
czkowe w Rohatynie pozew o 1600 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 2 kwietnia 1913 o godzinie 
9 rano do tego sądu, biuro Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw nieobecnego Hry- 
nia Romanów ustanawia się p. dr. Pinkasa 
Sebarfa, adwokata w Rohatynie, kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rohatyn, dnia 20 marca 1918. 


(3928) 


L. cz. Cw. 38818 
Edykt 
„ Przeciw Zsllelowi Wolfowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego jako handlo- 
wego w Stryju przez Majera  Lipschiitza, 
kupca w SŚkolem, pozew o nakaz zapłaty 
sumy weksłowej w kwocie 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Zallela Wolfa 
niewiadon.ego z miejsca pobytu ustanawia 
się p. dr. Steruhella, adwokata w Stryju, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Zal- 
lela Wolfa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i mebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi. lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 


Stryj. dnia 20 marca 1913. 


(3909) 


L., Prez. 548 (18 P./18) 
Obwieszczenie. 

Dla II. zwyczuyjnej kadeneyi sądów 
przys'ęgiych, których posiedzenia w c. k. 
sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
5 maja 1918, o godz. 8:30 przed południem, 
zamianowało Prezydyum e. ję wyższego sądu 
kra;owego przewodniczącym e. k. radcę Dworu 
i prezydenta sądu krajowevo karnego Jana 
Kiliana, zaś zastępcami tegoż e: k. radców 
wyższego sądu krajowego: Jana Hirscha, 
Jakóba Lóbensteina, Franciszka Kohmanna, 
Antoniego Piskozuba, Jans  Wisłockiego, 
Edmunda Philippa, Wincentego Mromliń- 
skiego, Kszimierza Jankę, Henryka Kwiat- 
kowskiego, Tadeusza Rybickiego; radców 
aądu krajowego: Feliksa Orzelskiego, Romana 
Lawickiego, Edmunda Swierczyńskiego i Jó- 
zefa Wiktora Willaume. 

Z Prezydyum e. k. Sądu krajowego 

karnego. 
Lwów, dnia 14 marca 1913. 


(3940) 


L. cz. Cw. 393/18 (8) (3910) 
Edykt 


Przeciw Zallelowi Wolfowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego jako handlo- 
wego w Stryju przez Msjera Lipsebütza, 
kupca w Skolem, pozew o nakaz zapłaty 
sumy wekslowej w kwocie 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. ; 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Zallela Wolfa ustanawia się 
p. dr. Markusa, adwokata w Stryju, kura- 
torem. 

Tenże kurato1 zastępywać będzie Zal- 
lela Wolfa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s% 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Stryj, dnia 20 marca 1918. 


L. cz. ©. III. 112/135 (1) (3922 1—3) 
Edykt 

Przeciw Krystynie z Penkałów zamę- 
żnej Mshulak, której miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do 6. k. sądu powia- 
towego w Gorlicach przez Dymitra Penkałę. 
gospodarza w Hucie wysowskiej, pozew 0 
50 doll. 15 et. równowartości 250 kor. 75h. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencya do ustnej rozprawy ns dzień 
4 kwietnia 1918, o godz. 9 rano. 


Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 4 marca 1918. 


L. Prez. 1079 (17/12) (3927) 
Edy ; 

W e. k. Urzędzie podatkowym w Ra- 
wie ruskiej, jako w depozycie sądowym znaj- 
dują się w przechowaniu depozyta od czasów 
najdawniejszych aż po koniec grudnia 1880 
roku, a to: 

w gotówce: 
1. w sprawie Banku włościańskiego przeciw 

Trofymowi Gnap 22 kor. 08 hal, 

2. w sprawie Schamy Baunwohl przeciw 
Boruchowi Tisch 40 hal. 
na rzecz Jana Bosego 2 kor. 45 hal. 
. na rzecz masy egpzekucyjnej Izaka Bron- 
bergera 4 kor. 22 hal. 
. na rze:z masy spadkowej Tekli Cetwiń- 
skiej 24 kor. 
. na rzecz Pawła Czermaka 21 kor. 66 hal. 
. na rzecz Leona Dąbrowsk ego 3 kor. 
17 bał. 
. na rzecz masy spornej Ołeny Dorosz 17 
kor. 02 hal. 
. w sprawie egzekucyjaej Salki Ellenbogen 
przeciw Pańkowi Bohnsz 12 kor. 17 hal. 
. na rzecz Grzegosza Hałuszczyńskiego i 
Mikołaja Miziuka 92 hal. 
. w sprawie Jakela Just przeciw Janowi 
Łosin 42 kor. 87 hal. 
na rzecz Wacława i Stanisławy Micha- 
lewskich 12 hal. 
. na rzecz nieznanego właściciela 20 kor. 
13 hal. 
. na rzecz Michała Spód 7 kor. 20 bal. 
. na rzecz Jana Stanek 21 kor. 16 kal. 
. ma rzecz Aleksandra Tombona 5% kor. 
67 hal. 
. na rzecz masy Michała Wowka i Josla 
Weidhorna 1 kor. 50 hal. 
. ma rzecz masy Rozalii Łasinowicz prze- 
ciw Maryi Romanusa 4 kor. 74 hal. 
C. k. Sąd powiatowy w Rawie ruskiej 
wzywa niniejszem interesowanych, którzyby 
rościli sobie pretensyę z jakiegokolwiek bądź 
tytułu prawnego do powyższych funduszów de- 
pozytowych, by w przeciągu jednego roku, sz- 
ścin tygodni i trzech dni od dnia trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w dzienniku 
urzędowym „(Gazeta Lwowska“ z prawami 
swojemi do tut. sądu się zgłosili i prawa 
swe tem bardziej wykazali, ileże w przeci- 
«nym razie depozyta te zostaną uznane za 
przepadłe — na rzerz skarbu Państwa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rawa, dnia 22 lutego 1918. 
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L. cz. ©. III. 113/13 (1) 
Edykt. 

Przeciw Nestorowi Penkała w Wysowy, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach przez Dymitra Penkałę, gospodarza 
w Hucie wysowskiej, pozew o 58 doll. 90 
ctm. równowartości 269 kor. 50 hal. i pto. 
60 kor. ` 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audysencya do ustnej rozprawy na dzień 
4 kwietnia 1913. o godz. 10 rano. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Przybylskiego, adwokata w 
Gorlicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jegu koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Gorlice, dnia 4 marca 1918. 


(3921 1—3) 


L. ez. C. I. 368/13 (1) 
Edykt 

Przeciwko niewisdomemu z miejsca po- 
bytu Szezepanowi Niedużakowi wniesiony zo- 
stał do e. k, sądu powiatowego w Qieszano- 
wie przez Feliksa Łysakowskiego i Seba- 
styana Głaza z Jędrzejówki ad Lipsko pozew 
o zabezpieczenia sumy 650 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3 
kwietnia 1913, o godzinie 10 rano, w biu- 
rze Nr. 11. 

Kuratorem dla pozwanego ustanawia 
się p. adwokata dr. Ignacego Griinera w Cie- 
szanowie, który zastępywać będzie pozwanego 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Cieszanów, dnia 26 marca 1918. 


(3967) 


Le_C. il 12018 
Edykt. 
Przeciw Lipie Pallaut, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 


(3935) 


sądu powiatowego w Radymnie przez Izaka 
, Klausnera z Radymna pozew o zapłatę kwoty 


1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 9 kwietnia 1918, o godz. 
12 w południe, w sądzie niżej wymienionym, 


w biurze Nr. 6, w głównym budynku sądo- 
wym. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Herscha Wolfa 
dymnie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radymno, dnia 5 marca 1912. 


Gutta w Ra- 


1 Ga Oh II Gae (8) 
Edykt. 

Przeciw Simchemu Friedenbachowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Brzostku 
przez Mindle 1 v. Fredenbach 2 v. Gutten- 
berg pozew o 357 kor. 88 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 4 kwietnia 1913, o godzinie 9 
przed połudsi:m. 

Celem strzeżenia praw Simchego Frie- 
denbacha ustanawia się p. Mojżesza Schwar- 
ca, kupea w Brzostku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie p. 
Simchego Friedenbacha w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
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zamianuje. 


i ©. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Brzostek, dnia 27 marca 1913. 


Kuratele. 


L.-cza P, Ze (11) (3582 3—3) 
Obwieszezenie. 
Ołeksę Koszyńskiego, rolnika z Choło- 
jowa uznano umysłowo chorym. 
Kuratorem dla niego ustanowicno Teo- 
dora Koszyńskiego z Chołojowa 
C. k, Sąd powiatowy, Oddział VI. 
R:dziechów, dnia 2 stycznia 1913. 


L eza P. V. 67M2 (3606 2—3) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Pawła 
Kowałyka z Poburzan. 
kuratorem jego ustanowiono Iwana Ko- 
wałyka z Poburzaa, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Bosk, dnia 14 psździernika 1912. 


L. cz. L. 81%, P. 16%12 
KE :d y*k t. 
Za marnotrawcę uznany Iwan Dmytryk 
z Zerniey niżnej. 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Wołoszyna w Zerniey niżnej, 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Baligród, dnia 21 listopada 1912, 


(3916) 


CAR. 1/1845 
Kdykt. 
Za marnotrawnego uznano Iwana Ony- 
szka syna Jacka, rolnika w Zapałowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Czerybę, rolnika w Zapałowie. 
C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lubaczów, dnia 5 grudnia 1912. 


(3924) 


L. cz. L. VIIL 24/12 (6) (3804) 
k. sąd powiatowy w Nowym Targu 
przedłuża władzę ojeowską mad małoletnim 
Walentym Murzydłem z Zubsuchego z po- 
wodu marnotrawstwa, a kuratorem ustanawia 
tegoż ojea, Franciszka Murzydłę z Zubsu- 
chego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 17 grudnia 1912. 


L. cz. P. 304/12 (9) (3735) 

Nad Katarzyną Qurgacz z Jasienicy 
zawiesza się kuratelę z powodu jej marno- 
trawstwa. 

Kuratorem tejże ustanawia się Anto- 
niego Gurgacza, zamieszkałego w Jasienicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzozów, dnia 3 grudnia 1912. 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. IL. 26/13 (3 (3877) 
Obwieszczenie. 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr 12 czasopisma „Przyja- 
| ciel ludu* z dnia 23 marca 1913 artykuł 
pod tytułem: „Organizacya związków strze- 
leckich* od słów: „Do Braci Chłopów* do 


Szerzania tego artykułu. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 
Kraków, dnia 21 marca 1918. 


L. cz. Pr. IIL 27/13 (3) (3878) 


Obwieszczenie. 


| 
| 


C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł | 


NA wniosek ce. k. Prokuratora Państwa, 
Zamieszczone w Nr. 256 czasopisma „Ro- 
botnik* z daty Warszawa, marzec 1913 ar- 
tykuły pod tytułem: 

I. Komisya tymczasowa skonfederowa- 
nych stronnictw Niepodległościowych (str. 1 
12) w całości. 

II. Kronika w ustępie „Młodzież wobec 
P. P., S.~ zawierają w swej osnowie zna- 
miona zbrodni z $ 66 k. E., że zakazuje się 
rozszerzania tych artykułów. l 

0. k, Sąd krajowy jako prasowy, 8 NI. 

Kraków, dnia 21 marca 1915. 


L, cz. Pr. 91/13 (2) - (8871) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości l 
C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 
prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c, k. 
rokuratoryi Państwa, że treść czasopisma 
„Prykarpatskaja Ruś“ numer 1015 z dnia 22 
marca 1918 w artykule „Pyśmo yz winy“ 
W ustępie od „Jeśły kto* do „swoych ot- 
ców* — zawiera znamiona występku z Ś 
300 u. k., uznał dokonaną w dniu 22 mar- 
ca 1913 konfiskatę za usprawiedliwioną i 
Zarządził zniszczenie całego nakładn — i wy- 
dał w myśl $ 498 p. k. zakaz dalszego roz- 
Powszechniania tego pisma drukowego. 
Lwów, dnia 24 marca 1918. 


L cz, Pr. 9013 (2) (2925) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy karny jako Trybu- 
nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa że treść czaso- 
Pisma „Wiek nowy“ numer 3510 z daia 22 
marca 1913 w artykule „Jak rząd wiedeński 
sgodzi skutki przesilenia ekonomicznego" 
od. „Jakża wygląda“, do „renty państwo- 
Wej“ — zawiera znamiona występku z $$ 
305 u. k., uznał dokonaną w dmu 22 marca 
1913 konfiskatę za usprawiedliwioną i za- 
rządził zniszczenie całego nakładu — i wy- 
dał w myśl $ 493 p. k, zakaz dalszego 
Iozpowszechniania tego pisma drnkowego. 

Lwów, dnia 24 marca 1913. 


L. cz. Pr. 86 13 (2) (3866) 
Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

0. k. sąd krajowy karny jako Trybu- 
Nal prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
¢. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso- 
Pisma „Gazeta Ludowa“ Nr. 12 z dnia 28 
Marca 1913 w artykule: 

I. „Święto Zmartwychwstania* w ustę- 
Pach od „Potem Kościół* do „każdoczesnych 
Wyborach=; 

5. w artykule II. „Dlaczego my wślezy- 

U 


II. „Pszczoła i mucha“ i i 

IV. „Jak najwięcej oświaty" do „Więc 
Zastanów się“ do „i w parlamencie“ i od 
„A Więc* do końca — zawiera znamiona 
Występku z $ 302 u. k., uznał dokonaną w 
Aniu 20go marca 1913 konfiskatę za uspra- 
wiedliwioną i zarządził zniszczenie całego 
nakładu — i wydał w myśl $ 493 p. k. za- 
az dalszego rozpowszechniania tego pisma 
rukowego. 

I%wów, dnia 22 marca 1913, 


L. cz. Pr. 89/13 (2) (3869) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy ksrny jako Trybunał 
Tasowy we Lwowie orzekł na wniosek e. k. 
rokuratoryi Państwa, że treść czasopisma 

»Monitor* numer 12 z dnia 23 marca 1913 
W artykule: 

„1. „Chora... nieuleczalnie chora“ w u- 
stępie od „Równocześnie“ do „pewne uko- 
Jenie“, od „No pewnie“ do „Ale co tam“, 
SI najnowsze“ do „czy Durazzo“ i od 
„Lecz czyż“ do „potępienia“; h , 

2. „Może zaczniemy szukać nowej 0- 
Tyentącyi*, od „Wprawdzie nie brakło“ do 
„dirt kokoty *; 
k 3 „Jak magistrat lwowski pozbywa się 
onkurentów* od „Zsprawdę, że“ do „mini- 
steryalny*; 
N „4. „Czem się trndnią urzędnicy e. K. 
i amiestnictwa“, od „Doprawdy można“ do 
Końca; 

m „„Polnische Schweine und bóhmi- 
ćhes Mistvieh* od początku do „ladacem 
Pogania* i 

6. „Niema 

Początku do 


Znamiona 
u. k. t 
RAS 


= 


wojny więe biją swoich“ od 
„miasto oburzył“ — zawiera 
występku z $$ 300, 808 i 491 
udzież art. IV. i V. ust. z 17 grudnia 
1 r. 8 Dz.p.p. uznał dokonaną w dniu 
. marca 1918 konfiskatę za usprawiedli- 
long i zarządził zniszczenie całego nakła- 


że 
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słów: „na ołtarzu ojezyzny”, zawiera w swej dn — i wydał w myśl $ 498 p. k. zakaz} VIII. klasie rangi, dalej jednej, ewentualnie 
osnowie znamiona zbrodni z $ 66 u. k. i wy- dalszego rozęowszechniamia tego pisma dru- 
stępku z $ 302 k. k., że zakazuje się roz- kowego. 


Lwów, dnia 24 marca 1913. 


z i F a 
Upadłości. 
L. cz. 5. 413 (265) +3951) 
Uchwałą tezo sądu z dnia 30 kwietnia 
1912 L. cz. S. 4/18 (2) otworzouy kon- 
kurs do majątku firmy Saula i Schmerla Ka- 
swinerów, uznaje się po myśli $ 155 ord. 
konk. za ukończony. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Stanisławów, dnia 28 marca 1918. 


I. cz. S$. 813 (6) (3941) 

Na podstawie wiosków poczynionych 
przez jawiących się na audyencyi dnia 3go 
msrca 1918 wierzycieli masy rozbiorowej 
Spółki z ograniczvną poręką, zarejestrowanej 
pod firmą „Ropne ekspedycyjne biuro we 
Lwowie ul. Kościuszki“, w miejsce tymcza- 
sowo ustanowionego zawiadowcy masy adw. 
dr. Michała Wyrostka, ustenawia się zawia- 
dowcą masy p. dr. Jana Adamskiego we Lwo- 
wie, a zastępcą masy ustanawia się p. adw. 
dr. Michała Wyrostka we Lwowie, 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział VII. 


Lwów, dna 7 marca 1918. 


L cz. S. 413 (1) 
Edykt konkursowy. 

C.k, sąd krajowy cywilny w Krakowie 
zezwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku p. Leona Schwsrza, właściciela 
handlu towarów bławatnrch w Krakowie, 
ulica Grodzka l. 18), zarejestrowanego pod 
firmą „Henryk Schwarz*. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego dr. Kazimierza 
Dąbrowskiego w Krakowie, zaś tymczasowym 
zawiadoweą masy p. dr. Wolfa + Wilhelma) 
Schmidta, adwoksta kraj. w Krakowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 3 kwietnia 1913 
godzinie 10 przed południem w tym są- 
dzie, w biurze Nr. 8. przedłożyli dokumen- 
ta, poświadczające ich roszczenia, przedsta- 
wili swoja wnioski względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowa- 
nia inuego i jego zastępcy, oraz przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło 
sili w tym sądzie najdalej do dnia 10 maja 
1918, a na sudyencyi bkwidacyjnej na dzień 
29 maja 1913, godzina 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, pólikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól- 
nym wierzycielom, jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła- 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalne- 
go projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy mesy, jego zastępcy i 
członków wydziałn wierzycieli, dotychczas 
urzędających, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania, 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra- 
kowie lub w pobliżu Krakowa, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę- 
czeń 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
« Kraków, dnia 22 marsa 1918, 


(3945 1—8) 


L. 2883/13 (3864 1—2) 
Konkurs. 

Odnośnie do ogłoszenia w Nr. 71 „Ga- 
zety Lwowskiej“ oznajmia się, że konkurs 
celem obsadzenia jednej posady zastępcy 
prokuratora państwa w VIII. klasie rangi w 
Czortkowie lub innych przy prokuratoryach 
państwa w Galicyi wschodniej opróżnić się 
mogących posad upływa 2 kwietnia 1918. 

C. k. Nadprokuratorya Państwa. 

Lwów, dnia 24 marca 1913. 


L. 1281/pr. (3942) 
OJEW PE 

w celu obsadzenia w obrębie galicyjskiej 
krajowej Dyrekcyi skartu jednej, ewentual- 
nie więcej posad radców rachunkowych w 


więcej posad rewidentów rachunkowych w 

TX. klasie rangi, oficyałów rachunkowych w 

X. klasie rangi i asystentów rachunkowych 

w XI. klasie rangi z systemizowanymi pobo- 
rami służbowymi. 

Kompetenci mają wnieść podania, zao- 
patrzone w dowody prawnie przepisanych 
wymogów, oraz znajomości języków krajo- 
wych i języka niemieckiego, w przeciągu 
czterech tygodai w przepisanej drodze słu- 
żbowej do Prezydyum krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie. 

W podan ach winni kompetenci oświad- 
czyć, czy, w jakim stopniu i z którymi ga- 
lieyjskimi urzędnikami skarbowymi, w czyn- 
nej służbie pozostającymi, są spokrewnieni 
lub spowinowaceni. 

Prezydyum e. k. galic. krajowej Dyrekcyi 
skarbu. 

Lwów, dnia 25 marca 1918, 


L. Pr. 9924 (3904) 
Konkurs 

W okręgu c. k. wyższego sądu krajo 
wego we Lwowie będą obsadzone posady sę- 
dziów, ze systemizowanymi poborami TX. kla- 
sy rengi, 8 to po jednej w sądach powiato- 
wych w Buczaczu, Dolinie, Horodence, Jawo- 
rowie. Kossowie, Lubaczowie, Podhajeach, 
Sądowej Wiszni, Tłumaczu, Zabłotowie, jedna 
w sądzie obwodowym w Samborze, dwie bez 
oznaczonego miejsea służbowego i dwie w 
sądzie powiatowym w Dobromilu. 

Ubiegający się o le. lub 0 takie same 
posady w innych sądach powiatowych lub 
kolegialnych w Galieyi wschodniej opróżnić 
się mogące, eweniualnie o posady sędziów 
bez oznaczonego miejsca służbowego, wniosą 
należycie udokumentowane podania najdalej 
do dnia 10 kwietnia 1913 do Prezydyum do- 
tyczącego sądu kolegialnego, w którego okrę- 
gu jest wolna posada. s 
Prezydyum ce. k. Sądu krajowego wyższego. 

Lwów, dnia 27 marca 1913. 


L. 38.789 IL. 
Konkurs. 
Na posadę ekspedyenta przy e. k Urzę- 
dzie pocztowym w Męcinie wielkiej z po- 
borami 3 klasy 5 stopnia i ryczałtem 504 kor, 
rocznie na służącego. 
Podania należy wnieść najpóźniej do 
30 marca b, r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi. 
Lwów, dnia 21 marca 1918. 


(8903 2—3) 


L Praes 4891/18 
Konkurs. 
Celem obsadzenia posady radcy sądu 
krajowego wyższego przy sądzie krajowym 
wyższym w Krakowie z przydzieleniem do 
sądu krajowego w Krakowie rozpisuje się 
konkurs z terminem do 14 kwietnia 1913.. 
Podania o powyższą lub przy jednym 
z sądów obwodowych opróżnić się mogącą 
posadę radcy sądu krajowego wyższego wno- 
sić należy w przepisanej drodze służbowej 
do prezydyum sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu krajowego wyższego. 
Kraków, 21 marca 1913, 


L. Praes. 5090/18 
K o a k no. 

Celem obsadzenia posady sędziego przy 
sądzie powiatowym 1 w Bochni, 2 w Rop- 
czycach, 3 w Wieliczce, rozpisuje się Kon- 
kurs. i 

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące posady sędziów 
wnosić należy w przepisanej drodze służbo- 
wej do dnia 14 kwietnia 1918 sd 1. i 3. 
do prezydyum sądu krajowego w Krakowie, 
ad 2 do prezydyum sądu obwodowego w Tar- 
nowie. š 

Prezydynm Sądu krajowego wyższego, 
Kraków, dnia 22 marca 1913. 


(3762 2—3) 


(8761 2—3) 


L. 4171/12 (3712 2—3) 
onkurs. 

Wydział Rady powiatowej w Buczaczu 
na mocy uchwały z dnia 3 marca 1918 r., 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę kie- 
rownika powiatowego Biura pośrednictwa 
pracy z terminem do wnoszenia podań dnia 
15 kwietnia b. r. 

Warunki : 

1 Obywatelstwo austryackie, | 

1. nieprz kroczony 40 rok życia, 

3. świadectwo zdrowia wydane przez 
. lekarza powiatowego, 

4. świadectwo moralności, = 

5. świadectwo dotychczasowego życia, 

6. znajomość obu Ecs owych języków, 
oraz języka niemieckiego, 

4. euriculum vitae. 

Pierwszeństwo mieć będą petenei, któ- 
rzy wykażą się co najmniej 2-letnią praktyką 
w tym zawodzie. 

Pobory roczne wynosić będą: 


2400 koron z przyznaniem pięciu 3-/eei 
å 10 proc. stałej płacy, oraz zwrot kosztów 
podróży w myśl rozporządzenia Wydziału 
krajowego LW. 155.963;10. 
Stabilizacya może nastąpić 
nagannej i zadowalającej służby. 
Z Wydziału Rady powiatowej. 
Buczacz, dnia 12 marca 1913. 


po roku nie- 


Sekretarz: V. Prezes: 
Lewartowski. Wolgner. 
L. 221 (3875 3—3) 


Konkurs. 

W celu nadania posagu z fundacji im, 
Ignscego Lewkowicza na rok 1913 w kwocie 
2700 koron biednej izrael. dziewczynie w 
dniu 28 maja 1915 jako w rocznicę Śmierci 
fundatora rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Ubiegsjące się dziewczęta winne do- 
starczyć legalnego dowodu: 

1. na przynależność do gminy lwow- 
skiej ; 

2. na ewentualne pokrewieństwo z fun- 
datorem ; 

3. na ubóstwo; 

4. na ukończony 16 rok życia; 

5. na nienaganny moralny żywot; 

6. na okoliczność, czyli rodzice żyją 
lub zmarli. 

Podania w dowody powyższe zaopa- 
trzene należy wnieść najpóźniej do 8 maja 
1918 do kaneelaryi Zboru izraelickiego (przy 
ul, Bernsteina 12). 

Lwów, dnia 20 marca 1918. 

Przełożeństwo 
Gminy wyznaniowej izraeliekiej. 


S B 
padki. 
L. cz. A. 4618 (6) 

| Edykt. 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za- 
wiadamia, że w dniu 8 stycznia 1918 w Ra- 
niżowie zmarł Sarnuel Fass z p.zostawieniem 
rozporządzenia ostatniej woli z daty Rani- 
żów 1% grudnia 1912. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując je wnieśli cświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego Leib Rabner z Raniżowa kura- 
torem został ustanawiony, będzie prze- 
prowadzonym z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań- 
stwu jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sokołów, dnia 12 marca 1918, 


(3697 3—3) 


L. cz. A. V. 92/12 (7) (3698 3—3) 
Bi dy 
z wezwaniem dziedziea, którego pobyt jest 


Biewiadomym. 

C. k. Sąd powistowy w Szcezercu ogła- 
sza, Że dnia 5 grudnia 1908 w Dobrzanach 
zmarła Pazia ze Sechów Romaniukowa pozo- 
stawiając rozporządzenie ostatniej woli, w 
którem ustanoaiła dziedzicami swoje dzieci. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Fedka 
Secha nie jest znanem, przeto wzywa się go, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego, zgłosił się w tutejszym są- 
dzie i wniósł oświadczenie eo do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i z kuratorem Fedkiem An- 
dresem, ustanowionym dla nieobecnego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Ý. 

Szezerzec, dnia 15 grudnia 1912. 


Amortyzacye. 


L. ez. T. 1348 G) (3642 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjaego. 

Na wniosek p. Pawła Kuźmy we Lwo- 
wie, wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nej książeczki wkładkowej Gal. Kasy oszczę- 
dności Nr. 131.562 na kwotę 12.755 koron 
wystawionej i na nazwisko „Paweł Kuźma“ 
opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciagu 6 miesięcy od 
trzeciego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu książeczka ta za nje- 
istniejącą uznaną zostanie, 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 27 lutego 1913, 
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lm 6% IK Za (e) (3844 8—3)|L. cz. T. 1/18 (6) (3640 3—8) 
Wdrożenie postępowania amoriyzacyjnego | Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
i Na wniosek Leisera Reissberga wdraża I Na wniosek e. k. Galieyjskiej Prokura- 

się postępowanie celem amortyzacyi xzeko- | toryi Skarbu we Lwowie wdraża się postępo- 

mo przez wnioskodawcę zsgubionej książe- | wanie celem amortyzacyi następujących rze- 
czki wkładkowe Kusy związkowej w Stani- | komo wnioskodawcy zaginionych papierów 
sławowie Nr. 97 na 1500 koron opiewającej wartościowych: 

oren h hasło EDR ginig I. 4 proe. listów zastawnych galicyj- 
eisera Reissberga wystawionej. x | 

Poia A książeczki wzywa skiep Toyen r gto wego ziemskiego 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- X Ryc. oa Nr. 2061 $ 205100 kat 

wami w ch wozem asy, w przeci b) Serya I. Nr. 5020 i Nr. 6280 å 

waym bowiem razie po upływie powyższego 10.000 a i : j 4 

czasokresu za nieis!niejące uzna zostaną. i c) Serya III. Nr. 52.972, Nr. 46.721, 

| j ś i , a Or., 
d) Serya V. Nr. 8102, Nr. 3103, Nr. 

3104 á 200 kor. wszystkich winkulowanych. 

II. Obligacyj galicyjskiego Funduszu 
propinacyjnego bez kuponów: 
a) Serya 0) Nr. 6804, Nr. 9221, Nr. 

16.357 (wylosowanej dnia 30 czerwca 1911) 

Nr. 81.161, Nr. 31.286 (wylosowanej dnia 


ZI. T. 152/12 (1) 
Amortisierurg. 
Auf Ansuchen des Herrn Dr. Leopold 
Szorenyi, Advokaten in Budapest, wird das 
Verfahren zur Amortisiecung des dem Ge- 
suchsteller angeblich in Verlust geratenen 


(3641 3—3) 


38.502 a 1000 złr. czyli 2000 kor., 

b) Serya D) Nr. 5915 (wylosowanaj 
dnia 28 czerwca 1912) Nr. 6638, Nr. 6488, 
Nr. 8191 i Nr. 9429 (wylosowanej dnia 28 
czerwca 1912) á 500 złr. czyli 1000 kor., 

c) Serya E) Nr. 18.991 a 100 złr. czyli 
200 kor., 

d) Serga F) Nr. 1399 a 50 złr. czyli 
100 kor. wszystkich winkulowanych. 

Posiadaczy powyższych papierów war- 
tościowych wzywa się przeto, aby zgłosili 
się ze swojemi prawami w ciągu jednego 
roku, Gtygodni i 3 dni, od trzeciego ogło- 
szenia w „(Gazecie Lwowskiej“, w przeci- 
wnym bowiem razie po upywie powyższego 
czasoczasu powyższe papiery wartościowe za 
nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lasów, dnia 28 lutego 1918. 


L. cz. T. 518 (3) (3843 3—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzscyjnego. 
Na wniosek pp. Mendla Liebera i Ma- 


dzictwa królewsko-węgierskiego sądu Rados 
zdnia 21 lutego 1901 ieesyi z duty Marma- 
rosz Siget 9 maja 1911, tudzież metryki uro- 
dzenis Beili Ruchli Lieber z daty Zabłotów 
21 grudnia 1911, j.ko spadkobierców bł. p. 
Jiity Erger, względnie prawonsbywców tejże 
bł. p. Jitty Erger wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawców zagubionej książeczki wiładkowej 
Stowarzyszenia oszczędności i kredytu w Na- 
dwórnej Nr. 56, pierwotnie na 150złr. czyli 
300 koron opiewającej, obecnie ze stanem 
wynoszącym 516 kor. 09 b., wystawionej na 
imię „Jutte Erger, Nadwórna* z zastrzeże- 
niem „nach der Kinlagerin persóhalich rück- 
zahlbar“. 

Posiadaczą powyższej książeczki wzy- 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu sześciu miesięcy, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
ezasokrasu za nieistniejące uznane zostaną, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 6 lutego 1913. 


30go czerwca 1911 roku) Nr. 81.288 i Nr.|jera Liebers, jako na podstawie dekretu dzie- 


aim 1 August 1907 ausgestellten für 1460 
Kronen am 1 August 1908 zablbkarea vom 
Herra Dr. Leopold Szórenyi als Auszteller 
und Herrn Jonas Halpern in Lemberg als 
Akceptanten gesteliten Wechsels eingeleitet. 

Der Inhaber dieses Wechsels wird da- 
her aufgefordert, seine Rechte binnen 45 
Tagen nach der dritten Verlautbarung in der 
„Gazeta Lwowska“ geltend zu machen, *»i- 
drigens wird der Wechsel nach Verlauf 
dieser Frist für unwirksam erklärt werden. 

K. k. Landes - Gericht in Qivilsachen, 
Abth. VII. 
Lemberg, am 27 Dezember 1912. 


L. cz. T. 22:13 (8) (8643 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Salomona Rohatyna, 
właściciela realności we Lwowie, wdraża się 
postępowanie celem smortyzacyi następują- 
cych rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nych effsktów: 1. bonu na 2000 koron z da- 
ty Lwów, dnia 4 lutego 1918, wystawionego 
przez Filipa Storcha; 2. książeczki galieyj- 
skiej Kasy oszczędności Nr. 142.618 na kwo- 
tę 3465 kor. 98 h., opiewającej a na nazwi- 
sko „Kaucya Romana Ujejskiego i Kazimie- 
rza Bsrtmańskiego z dóbr Sielec-Bieńków dla 
małoletniego Adama hr. Potockiego“ wysta- 
wionej. 

Posiadacza powyższych walerów wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami, w przeciwnym bowiem razie po upły- 


wie ad 1. jeduego roku, ad 2. sześciu mie- |; 


sięcy od ostatniego ogłoszenia edyktu w „Ga- 
zecie Lwowskie“ powyższe walory za nie- 
istniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 27 lutego 1918. 


ea. E ME wo (8770 3—3) 

Na wniosek Chaima i Nathana Aber- 
damów w Tarnowie, wdraża się postępo wa- 
nie amortyzacyjne zaginionego im weksla z 
daty Sędziszów 6 lntego 1918 na kwotę 3000 
kor. opiewsjącego w dniu 10 czerwca 1918 
w Tarnowie u domicylistu Berla Lówa pła- 
tnego przez Jakóba Feuerlichta akceptowa- 
nego przez Isaaka Wachtla na zlecenie Ma- 
jera Lówa wystawionego na odwrotnej stro- 
nie żyrem in bianco najprzód remitenta Ma- 


jera Lówa, następnie Nathana Aberdama, a| | 


na ostatku Chaima Aberdama zaopatrzonego. 


Wzywa się posiadacza tego wekslu, aby i 


w zakresie dni 45 licząc od dnia 11 czerwca 
1918 oryginał weksla tego wysokiemu sądo- 
wi przedłożył, ile ża w przeciwnym razie 
po ujływie rzeczonego terminu weksel ten 
amortyzowany uznany zostanie, 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 1 marca 1918. 


L. cz. T. 17/13 (3) (3828 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Frmy Israela I. Miesesa we 
Lwowie wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla: „Lem- 
berg den 1 August 1912. Fiir 6000 K. Drei 
Mon:te a dato zahlen Sie gegen diesen Prima 
Wechsel an die Ordre Eigene die Summe 
von Kronen Sechstausend den Werth in Re- 
chnung und stellen ihn auf Rechnung laut 
Bericht Frau Ewa Weit und Frau Aona Kar- 
niol Herr Lieber Schaff in Lemberg. Israel 
J. Mieses m. p. Ewa Weit m. p. Anna Kar- 
niol m. p. Liber Sehaff m. p.“. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
waini w ciągu 45 dni od dnia trzeciego 0- 
głoszenia w „Gazecie Lwowskiej*, w przeci- 
vnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu weksel ten za nieistniejący uzna- 
ny zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 12 lutego 1918. 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


Ruch pociągów kolejowych 
obowiązujący m dniem í maja 1912 r. 
według czasu średnio-europejskiego. 
Przychodzą do Lwowa: Odchodzą ze Lwowa: 
ma dworzec główny: z dworca głównego: 
Z Krakowa: 222, 545, 725, 850, 1005, 110*), 130, 200$), Do Krakowa: 1235, 340, 522, 835, 2żos$), 245, 345%), 
540, 7254), 825, 950 546), 605, 700, 730, 1110 
| *) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie *) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
eodziennie. codziennie, f) do Mszany, 
7) z ady od 15 czerwea do 30 września włącznie Do Podwełoczysk: 610, 1035, 216$), 227, 2507), 840, 1112 
eodziennie. z" 
jo Kras TS 5 maja do 3 śni i 
Z Podwołoczysk: 120, 1180, 150$), 215, 530, 1080, 1043}) 7 o WE $) od 15 maja do 30 września włącznie 
t)z pa $) od 15 maja do 30 września włącznie Do Czerniowiec: 250, 610, 915, 937, 225, 305%), 628), 
I codziennie. cze dzi j 7 | = 
38t), 1190 
4 C e; 15 545 25% 2 | p = i 
5 GAM M pal. PP, 20. U r, 5%, *) do Stanisławowa, 7) do Kołomyi. tę) do Chodorowa 
» = 5 a e od w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 
ze Stanisławowa. z Kołomyi. z Ohodorowa - 800 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie, Bę Dr + wa Pa na T " 
w r lko ie- 
Ze Stryja: 728, 1140, 425, 645, 10198), 1100 dziele i rzym, kat. święta, zwy 
$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- . 658 A 
dziele i rz. kat, święta, Do Sambora: © Ti 350,1058 
i ] | w 
Ze Sambora: 750, 955, 210, 830 R Pael A j IE „z dziel 
Że Sokala: 710, 125, 757 ) do Rawy rus j ylko w niedziele) 
7 Do Jaworowa: 840, 545 
Z Jaworowa: 812, 420 Do Podh . 555 453 
Z Podhajec: 1110, 1020 Ae e alps: = m 
Ze Stojanowa: 1001, 630 Doa 
z dworca „Lwów-Podzamcze: 
ma iworzee „Lwów-Podzamceze* : Do Podwołoczysk: 625, 1055, 229*), 242, 307+), 901, 
Z Podwołoczysk: 701, 1111, 136*) 200, 510, 1012, 1031) | 1130 | 
f} z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie ) do Krasnego, *) od 15 maja do 80 września włącznie 
codziennie. codziennie. 
Z Podhajee: 726*), 1049, 628%), 1001, 12008) Do Podhajec: 609, 121*), 515, 10408) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. zi) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 
Ze Stojanowe: 942, 611, dzielę, K 
De Stojanowa: 812, 538, 
, A z i 
ma dworzee „Lwów=łyczaków* : z dworca „Lwów-łŁyczakówć: 
Z goghyjęg: D, 10% 820). SEL 1148) Dv Podhajee: 628, 140%), 536, 10598) | 
*) z Winnik, §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. *) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 
dzielę, | 
Pociągi lokalne. 
nma dworzec główny: z dworca głównego: 
Z Brzuchowic: codziennie 655 Doe Brzucehowice: codziennie 602 
codziennie: od 1 czerwca do 81 sierpnia 829, 1100, 342, codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 
517, 930 ifi 631; 835 
od 1 maja do 30 września 743 | od 1 maja do 15 września 421 
w ni: dziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 31 sier- | w niedziele i święta rzym, kat.: od 1 ezerwea do 31 sier- 
pnia 140 pnia 1230 
od 1 maja do 31 maja 342, 930 od 1 maja do 31 maja 235, 835 
Z Janowa: Do Janowa: 
i codziennie: od | maja do 30 września 111, 910 codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
i w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- j w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 
| śnia 1010 j śnia 126 
| z _ 
|  % Lubienia: w niedziele j święta rzym. kat. od 12 maja de D ; ala SH z : 
EFs. Gi e Lubienia: w niedzieie I święta rzym. kat, od 12 maja 
| 8 września 900 da 8 września Suo I A | 
| Z Wimnik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 
i UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna- | 
czone podkreśleniem liczb minutowych. 
Peeing p uc odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
i schody II. | 
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo- 
nego tnż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4. 
i det akc odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Erzuchowie, odjeżdża z peronu 3, 
sthady D4. 
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Obwieszczenie. 


Rada Zawiadowcza 
Galicyjskiego Banku Ludowego dla rolnictwa i handlu 


ma zaszczyt zaprosić niniejszem 


wszystkich uprawnionych do głosowania akcyonaryuszy 


Galicyjskiego Banku Ludowego dla rolnictwa i handlu 


54 lat istnienia lat istnienia 54 


Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska 


TYGODNIK ILLUSTROWANY 


Przeszło tysiąc stronic tekstu | przeszło dwa tyslące ilustracyl rocznie. 


„Tygodnik Illustrowany* w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 


LZWYCZAJNĘ WALNE ZGROMADZENIE. ennea eo wora 


które odbędzie się 


Z ilustracyami Wojciecha Kossaka 


w środę, dnia 30 kwietnia 1913 o g. 11 przed poł.| Wiedystawa Reymonta p. t. 


w sali posiedzeń 
Galicyjskiego Banku Ludowego dla rolnictwa i handlu 
we Lwowie przy ulicy Sykstuskiej 17. 
Porządek dzienny Walnego Zgromadzenia: 


1. Sprawozdanie za pierwszy rok administracyjny i przedłożenie bilansu 
Z dniem 31 grudnia 1912. 

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej. 

3 Uchwała co do rozdziału czystego zysku. 

4. Wybór 3 członków komisyi rewizyjnej i 2 zastępców na rok admini- 
stracyjny 1913 oraz oznaczenie wartości należących się im znaczków obecności. 

5, Wniosek po myśli art. 40 lit. e statutów. 


Akcyonaryuszy, chcacych wziąć udział w tem Walnem Zgromadzeniu, 
uprasza się w myśl $ 35 statutów o zdepenowanie w kasie Galicyjskiego 
lianku Ludowego dla rolnietwa i handlu we Lwowie przy ulicy Sykstu- 
skiej L 17 lub w kasie e. k. uprzyw. austr. Liinderbanku we Wie- 
dniu, I. Hohenstaufengasse 3, najpóźniej do dnia 16 kwietnia 1913 
Swych akcyj wraz z kuponami. 

Dziesięć akcyj daje prawo do jednego głosu. 

Ascyenaryusze, którzy przez zdeponowanie akcyj udowodnili swoje prawo 
do głosu, otrzymują potwierdzenie z wymieniem liczby złożonych akcyj oraz 
legitymacyę, uprawniającą do wstępu na Walne Zgromadzenie. 

Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może akcyonaryusz wyko- 
nywać albo osobiście, albo przez pełnomocnika, którym może być tylko inny 
akcyonaryusz, mający prawo głosu. 

Lwów, dnia 29 marca 1913. 
z Rada Zawiadowcza. 


WYDAWNICTWA ROK XV. 
ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA 


NOWOSCI MUZYCZNE 


„Nowości Muzyczne pa mioni są rozwojowi twórczości polskich talentów muzy- 
cznych. 

«Nowości Muzyczne* drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek, 
melodye ludowe i tance. , 

„Nowości Muzyczne zaznajaniają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obeych twórców. 

„Nowości Muzyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepiamową. 

«Nowości Muzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiająe zarazem upo- 
dobanie do lepszej muzyki, 

„Nowości Muzyczne ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są pożyteczne 
w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznych. | _ 

«Nowości Muzyczne w dodatku literackim zamieszczają: artykuły. fachowe, sprawo- 
zdania ze sceny i estrady, oraz liezne wiadomości ze Świata 
muzycznego. , 

«Nowości Muzyczne“ są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem. 

«Nowości Muzyczne w ciągu roku dają nut wartości, według obeenych cen księgar- 
skich, około 30 rb. 


Prenumerata wynosi: 


Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50. — Kwartalnie rb. t25, z przesyłką 
pocztową rb. 1°50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku, — Za granicą rb. 7, — 


Zeszyt okazowy 60 kop. 
Premi dl h h antów 1 w) Bezpłatnie: trzy poprzednie ze- 
Temia Qia rocznych atoi r szyty, wartości rb. 1 kop. 25, albo PORTRET 
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1*50 „A. B. C “ Najnowszą szkołę na for- 
tepian prof. A. Różyckiego lub za 1 rb. Szkołę techniki fortepianowej 
dyr. Ig. Glassera. — Przesyłka premium 30 kop. 
Adres Redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 
Redaktor i wydawca: LEON CHOJECKI. 


Agencya dla Galicyi we Lwowie, biuro dzienników ST, SOKOŁOWSKIEGO. 
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„Gazeta Lwowska“ Nr. 72 z dnia 30 marca 1913. 


„„Insurekcya* 
Wacława Sieroszewskiego p. t. 

„Bieniowski* 
Bolesława Prusa dwie ostatnie nowele 
„Dziwni ludzie L „Nic nie ginie“. 


Premia Tygodnika: 
LED ngas Poświęcone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 
Ciekawe powiesci j i obcym 12 dużych tomów rocznie. A 
Cykl ilustracyi wielobarwnych. 


Warunki prenumeraty: 
We Lwowie: 


kwartalnie 6:80 koron z oprawą książek 8:30 koron 

półrocznie 13:60 koron 5 z 16:60 koron 

rocznie 27:20 koron A > 38:20 koron 
W Galicyi z przesyłką pocztową :] 

kwartalnie 7:20 koron z oprawą książek 8:70 koron 

półrocznie 14:40) koron m = 17:40 koron 

rocznie 28:80 koron 3 „ 34:80 koron 


Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika Ilustrowanego 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 3, 
oraz wszystkie ksiegaruie i biura dzienników. 
Numera okaszowe bezpłatnie, 


© 
TANIA 


BIBLIOTEKA 


DLA WSZYSTKICH. 


w 
23 tomy za 2'85 kor. Q= 
i z przesyłką 3-65 kor. 
KAROL LIBELT: © miłości ojczyzny. 
WINCENTY POL: Pieśni Janusza. 
ARTUR GLISZCZYNSKI: Obrazki. 
WŁ. K. WOYCICKI: Amerykanin. Powieść z życia 
Kościuszki. 
H. G. WELLS: Wojna dwóch światów. Powieść fan- 
tastyczna, 2 tomy. 
Młoda Litwa. — Nowele autorów litewskich. Prze- 
łożył S Herbaczewski. 
A. J. KUPRIN: Olesia. Powieść. 
WŁ. TRABOZYNSKI: Dwa powstania poznańskie. 
Bok 1846 i 1848 orsz Proces w Moabicie. 
10 Z. BARTKIEWICZ: Nastroje. Nowele różnych autorów. 
11 W. M. DOROSZEWICZ: Opowiadania. 
12—13 HELENA BOHLAU: Pół-zwierzę. Powieść w 2 tomach. 
14 LEONIDAS ANDREJEW: Życie człowieka. W pięciu 
obrazach z prologiem. 
15 EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jego istota i od- 
działy wanie. 
16 PIOTR NANSEN: Próba ogniowa. Nowelle. 
18 WIKTOR DYK: Wstyd. Powieść z czeskiego. 
19 ARTUR SOHNITZLER: Gdy się dnch zamroczy. No- 


weile. 
20—21 WŁADYSŁAWA NIDECKA: W imię praw. Powieść 
w 2 tomach. 
22 Młoda Rosya. Nowella. W tłum. H. Oleudzkiej. 


24 Jen. IGN. PRĄDZYNSKI: Czterej ostaini wodzowie 
polscy przed sądem historyi. (Poniatowski, Ko- 
Ściuszko, Chłopicki, Skrzynecki), 2 tomy. | 

26 Poeci-Legioniści. Wybór ich poezyi. (Wybicki, Go- 


debski, Andrzej Brodziński, Reklewski, Gorecki, 
Tymowski i inni). = 


Razem 23 tomy za 2:85 kor. 
Zamówienia I należność przesyłać należy do 


Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 3. 


Zamówienia na prowincyę, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 hal, na porto, 


we EHuwwepww ie 


Ekspozytury : Kapital akcyjny 20,000.000 kor. 
w Krakowie w Stanisławowie Rezerwy 9, 000, 000 kor, 


w Czerniowcach w Podwołoczyskach 
w Tarnopolu w Nowosielicy Listy hipoteczne 200,000. 000 kor. 


NA AM EEER WWW WEW AW 


kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyi, 


źlecenia giełdowe | 
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
Š co do pewnej i korzystnej Leacyf kapitałów. 


Wszelkie kupony I wylosowana papiery wartościowa wydłaca się bez potrącenia prowizyi | kosziów, 
bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu, 


e > i alą z powodu wyłosowania. 
Oddzial depozytowy 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500 -— | począwszy, oprocentowuje takowe 
po 4', od sta, wydaje na wkładki 


K SIA ŻEC w EK X. 


i-woty do 5000 JECrecn. wypłaca bez wYPOWI.ECLZELA. 
Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną 


ochiaowwi<i depozytowe 
(Safe Deposits) 


w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie 
przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności. 


Filie: 


Ogkieoszemie. 


Centralna Administracya Funżacyi Stanisława hr. Skarbka we Lwowie 
Gmach Skarbka, wydzierżawi w drodze pisemnej rozprawy ofertowej około 60 
morgów łąk w Kulikowie na czas od 15 kwietnia 1918 do 15 marca 1916. 
Cena wywołania czynszu rocznego wynosi 4800 kor. Termin wnoszenia ofert 
do 10 kwietnia 19138. Warunki tej dzierżawy do przejrzenia w powyższej Admi- 
ministracyi w godzinach urzędowych, tudzież w Kulikowie w Przełożeństwie 


Miesięcznik 
poświęcony sprawom polityczno -społecznym 


obszaru dworskiego, gdzie też zgłaszać się można celem obejrzenia łąk, a oferty 
wnosić do Administracyi Centralnej. 


Z Kuratoryi Fundacyi Stanisława hr. Skarbka. 
Bolesław Lewicki, w. r. 


- XIV. WALNE ZGROMADZENIE 


Towarzystwa zaliczkowego w Chodorowie 
odbędzie się 
dnia 11 kwietnia 1913, w lokalu tegoż Mondt ia 
o godzinie 2 po południu z następującym 


Porządkiem dziennym: 


. Sprawozdanie z czynności za rok 1912 i udzielenie absolutoryum. 
. Wybór trzech członków Rady nadzorczej. 
. Wybór komisyi rewizyjnej i komisyi kontrolującej. 
. Rozdział zysku z roku 1912. 
. Wnioski członków. 
Ohodorów, dnia 29 marca 1918. 


Prezes : 
A. Turzański. 


W IE Ne 


Sekretarz : 


B. Albinowski. 


z winnicą. parkiem Szpilkowym, drzewami orzechcwemi, figowemi, migda= 
łowemi etc., bardzo nadająca się na sanatoryum — do sprzedania, 


Bliższa wiadomość: Bluro dzienników Sokołowskiego. — Jagiellońska 1. 3. Lwów. — |3 


OO 2 = 


Wielka willa w Raguzie GU; 


przepiękne południowe położenie, widok na morze, obszar około 25 morgów g 


nauce i sztuce 


Wychodzi rok XIV. w Krakowie. 


Wśród miesięczników polskich „KRYTYKA* zajmuje stanowisko odrękne. Nia jest zbiorem 
artykułów, nie zacieśnia się w jednej dziedzinie pracy: „Dążeniem jej: niepodległość i twór- 
cezość., W szeregu artykułów filozoficznych omawia najwa Żniejsze kierunki filozcfii współ- 
ezesnej; dyskusye jakie „KRYTYKA“ przeprowadziła w sprawie filozofii z: isiycznej (Dr. 
Wróblewski — K. Ble sszyński) lub filozófii Bergsona (Dr. Sokeski — J. Wł Dawid) na- 
leżą do najważniejszych, jakie u nas drukowano. Do niepo dległości i "mW dążąc 
„KRYTYKA“ stoi na stanowisku irredenty polskiej; z tego zakresu drakuje rozprawy Wł. 

Studnickiego, W. Feldmana, M. Sokclniekiego, Bol. Łimacowskiego, L. Wssilewskiego ete. 
W ksżdym numerze obrazy współezesnej literstury polskiej i obcej, charakterystyki wybi- 
tnych artystów, sprawozdania ze seen polskich, wystawy szkół i książek. Do każdego nu- 
meru dołącza się reprodukcye wybitnych dzieł sztuki, — Nowele, poszys nejwybitniejszych 

przedstawicieli młodszej literatucy polskiej. 


PRENUMERATA: 
Roeznie 20 koron 20 marek 10:— rb. 
Półrceznie 10 koren 10 marek 5*— rb. 
Kwartalinie 5 koron 5 marek 2.50 rb. 


Adres redakcyi: Kraków, ul. Staszica Nr. 8. 


TERI oana TT eaan mne 


Dr. Stanislawa Warmskiego 


PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM 


zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. 


dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 
Be nabycia w biurze dzienników 
Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Jagiellońska |. 3. ż 
$ (Cena 1 kor. Z przesyłką pocztowa i kor. 45 hal. Ę 


y 


Li et Sadia? 


Nagrodzony złotymi medalami na wystawach 
w Neapolu, Paryżu i Nowym Jorku. 


Jedyny w nauce dotychczas znany 
Środek przeciw niewydawaniu moczu, 
białym upławom, impotencyi, prze- 


= Szkodom krwi i dolegliwościom z po- 


wodu menstruacji, którego używa się 

| Z dobrym skutkiem. 

Bezwarunkowo nieszkodliwy. 
Działa szybko i dokładnie. 


Główny skład w Przemyślu w c. k. 
Obwodowej aptece M. Schwarza 
€. k, dostawcy nadwornego, dokąd 
należy skierować wszelkie kore- 
Spondencye, które szybko i dy- 
Skretnie zostaną załatwione. — 
Cena w fiaszkach po 6 i 10 K. 
a w formie tabletek po 4 K. 
za pudeł ko. 


SEZON 1913. 


Fabryka i skład kapeiuszy 


ANTONI KAFKA 


Lwów, ul. Halicka 4 


(obok Katedry). Poleca na sezon wio- 4 
senny i letni kapelusze i cylindry m. 
najmodniejsze własnego wyrobu ja- 


koteż Kapelusze i cylindry wyrobu słynnej fabryki 
«©. Habiga e. k. nadwornych dostawców w Wie- 


dniu; oraz innych fabryk w najnow- 
szych kolorach i fasonach po najtań- >. 
szych cenach. Wielki wybór kapc- 
luszy dla dzieci, oraz czapek sportowych dla 
pań i panów. 
Cenniki na żądanie gratis i franco. 
a "CZT ET 


nm - NN — 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 hal., tłustym 
petitem 4 hal. 


© a 
M miód! to zdrowie! Deserowy 
z iód e kuracyjny gęsty 7:50 K., gęsto płyn- 
in patoka „rarytas“ miodoborów 850 K. za 5 klgr. 
nco, Korzeniewicz. em naucz. Iwanczany. 


Pomicszkawie lub lokal biurowy — 8 
róg żych pokoi z komfortem na I. p. 

8 ul. Trzeciego Maja i Słowackiego 1. 18 
SA kwietnia 1913 do wynajęcia. 


B? 


PO WE de dt 0 W WŁA 


XXX. Król. Węgierska Państwowa Loterya 


obliczona na powszechne, cele dobroczynne. 
Ta loterya pieniężna zawiera 14.885 wygranych w łącznej kwocie 475.000 K w gotówce. 
Główna wygrana 200.000 KK w gotówce. 


Ponadto: 10 wygranych po K 250 K 2.500 

3 1 główna wygrana K 30.000 20 % „ 200 w 4.000 
+ 1 ss 3; ++ 20.000 40 3 39 150 „ 6.000 
n , s „ 10.000 100 h, » 100 ,, 10.000 
UE t- w 5.000 200 u 3 50 s, 10.000 

5 wygranych po K 1000 + 5.000 2500 » S 20 ,, 50.000 

5 M m 50 „ 2.500 || 12000 3 10  ,, 120.000 


33 
Razem 14.885 wygranych — 45.000 K. 

Ciągnienie nieodwołalnie 15 maja 1918. Los kosztuje 4 K, 
Losy do nabycia w Dyrekeyi do hodów loteryjnych w Budapeszeie (Główny urząd 
ełowy), w Dyrekeyi dochodów loteryjnych w Wiedniu, w urzędach podatkowych, pocztowych, 
ełowych, salinarnych, na dworcach kolejowych, w trafikach, kantorach wymiany ete. tak na 

4 Węgrzech, jak i w Austryi. Wyniki wygranych wysyła się na żądanie darmo i opłatnie. 
S Król. węg. Dyrekcya dochodów loteryjnych. 
ZERA RR ROTOR ARE 


I z PEWNE BE 
Na biura 


Franciszek 2. WWS | 
NIEWCZYK 6 adr 
Pierwsza krajowa pol $ ; 
Fabryka 4 KP SH 
instrumentów | Mea | 


z popędem siły elektrycznej we 
muzycznych Lwowie, ul. Grodecka 2 b. 
i Chorążczyzna 7. 


Poleca swe wyroby znakomitej dobroci przy zakła- 
daniu orkiestr gimnazyalnych, sokolich i t. p. 
Cenniki wysyła na żądanie. 


Lwów, ul. Akademieka 3. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
A+ SES: 
Juliana DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, zło'o i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp. 


Ogłoszenie. 


Miejscowe Koło Towa- 
rzystwa Straży Polskiej w 
Krzeszowicach, zostało 
rozwiązane, zatem nie 
istnieje. 

Jan Nowaczyński 
b przewodniczący. 


OR ECA ET 


Nakładem c k. Kamiestnictwa 


| P wydany 
YAA 


JATYZM 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


TIAL 


z Wielkiem Ks. Krakowskiem 


na rok 


ABB 


można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego 
l. 12, po cenie 8 kor, na prowin- 
cyę z przesyłka pocztową (za fra- 
chtem 8 kor. 90 hal., dla e. k. 
Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyzmu 
za zaliczką nie wysyła się. 


Jak zapobiegać pożaróm 


w miastach, miasteczkach 
i po wsiach? 
Instrukcya ostrożności ogniowej 


dla mieszkańców kraja. 
Po nadesłanin 90 hal. wysyła franco 
Binro ST. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie 
UL. Jagiellońska 1. 3. 


obszerny lokal do 
wynajęcia 


od kwietnia róg ul. Kościuszki 
1 Sw. Michała. — Wiadomość u dozorcy. 


„Meister der Farbe“ 


oryginalne raprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki 1906, 1208, 1808 
poleca 


po wyjątkowo niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów, Jagiellońska 3. 


Eleganckie panie ubierają się 


gustownie, używając tylko krojów 


aE AVORIT< 


do nabycia na każdą miarę, obecnie wyłącznie u 


St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 


za ÓW O O A A A A 


Austro-Americana-Tryest. 


Regularna i bezpośrednia komunikacya pasażerów ma wykwintnie urządzonych, 
pośpiesznych paroweach, oraz ekspedycya wysyłek frachtowych z Wryestu do 


Północnej Ameryki 


wprost do Kanady 


i Południowej Ameryki 
Najbliższe odjazdy do Ameryki Północnej: 
Martha Washington 12 kwietnia 1918. 
Alice 14 kwietnia 1918. 
Kaiser Franz Josef I. 26 kwietnia 1918. 
Polonia 3 maja 1918, 


Najbliższe odjazdy do Kanady: 
Alice (do Quebecu; 12 kwietnia 1913, 
Najbliższe odjazdy do Ameryki połndniowej: 


Sofia Hohenberg 3 kwietnia 1913, 

Laura 17 kwietnie 1918. 

Eugenia 1 maja 1918. 

Franceska 15 maja 1918. 

Alice 5 czerwca 1913. 
Szczegółowych informacyi udzielaja: TRYEST: Dyrekcys, Via molin pi- 
colo 2, — WNIERDIEŃ: Biuro pasażerskie, II. Kaiser-Josefstrasse 86, — LWÓW: Biuro 
pasażerskie Gródecka 1. 98. — CZERNIOWCE: Biuro pssażersk e, Rathaus- 
strasse 11. — KRAKOW : Generalne zastepstwo Goldlu:t i Ska, ul. Lubicz 1. 2. — 

TARNOPOL: Główna sg-ncya (Emil May). 


Pt A na METZ AC aa 


mmm 


m z aa nE A aee maren rw z RZE 


Rządowo 8% uprawniona 


Fabryka wód mineralnych sztucznych 
i specyalnych leczniczych 


pod fi. ną 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy I. 4 


wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, 
Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież 
SPECYALNE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazista, kwaśną, oraz 
normalne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco. 


cnn a 


2 = a>. | 
Nie avva Paloma 
za pomocą gorącego powietrza 
ściśle podług zasad hygieny, zoakomita w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 


ij, kilo kawy palonej Melange Nr. L . . . . . . . . 1 kor. 80 hal: 
aja 5 B ~ n a ESS 2 kor. — hal: 
12 - > » Nr. III. 2 kol. 30 hal: 
U " " Ni lg" R. ENET. - 2 kor, 60 hal: 
„ Melange cesarska Nr. U. . . . . . . . . 3 kor. — hal: 


Handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla | 


we Lwowie, Teatralna 3. 
Naprzeciw Katedry. . 


Roczniki 


s» edrowca‘* 
ADR 
| można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3. 


Magazyn 
bławatów 


firmy 


we we Lwowie, ulica Halicka 1. 16 


<$:$$$Ę:PIĘFĘxĘ x OTEOLY zpQĘQĘEE$EG$H=$P" SOOCOCOC $x DOCOOCOCOCOGCOCOOCOCGH 
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IV. Do Marokko i na Wyspy Kanaryjskie. 
Od ff kwietnia do 12 maja. 


Cadix, Almeria, Palma, Barcelona, Genua 


V. Do Hiszpanii i na Północ. 
Od 16 maja do 5 czerwca. 


Genua, Barcelona, Palma, 
Bay (Santiago), Cowes (sa wyspie Wight). Amsterdam 


VI. Pierwsza podróż do krajów północnych. 


Udavalla, Chrystyania, Helgoland, Amsterdaw. 


VII. Druga podróż do krajów północnych. 


Amsterdam, i.0e. Oiv, rtellesylt, Aalesund, Nces, Moide, 


gen, Odda, Helgoland (tylko w razie pogody), Amsterdam. 
Cena jazdy z utrzymaniem od 550 Kor. 


we Lwowie 
SE. 


„STADTBUREAU*. 


PAPZRDZENRAZNRARRARARRAARARAKKKAKRAKKIOOOOGCOCOGOBOOĘ: 


Adres telegr. : 


h_/ 


Obwieszczenie. 


Na podstawie uchwały Rady wyznaniowej z dnia 3 marca b. r. 
rozpisuje się niniejszem publiczną ofertową licytacyę na objęcie 
przedsiębiorstwa budowy nowego szpitala izraelickiego w 
Tarnowie. 

Oferenci mogą przeglądnąć dotyczące plany i opis budowy w 
kancelaryi izraelickiej T w godzinach urzędowych. 

Kaucya wymagana ód pgszczególnej oferty wynosi 5000 koron, 
którą nałeży złożyć w gótówee, papierach wartości.wych lub książe- 
czkach kasowych w kasie” gminy wyznaniowej. 

Termin ostateczny do wniesienia ofert upływa z dsiem 4 kwie- 
tnia 1913 godz. i1 przed południem. 

Izraelicka gmina wyznaniowa zastrzega sobie wolną rękę w przy- 
jęciu lub nieuwzględnieniu otert bez podania powodów. 

Tarnów, dnia 21 marca 1913. 
Przełożeństwo izrael. gminy wyznaniowej. 
Berisch Maschler. 


o Se = 


Podróże towarzyskie parowcem austryackiego Lloyda 


Tryest, Korfu, Malta, Tunis, Algier, Gibraltar, Tanger, Las Palmas, St. Cruz, Madeira, 


Cena jazdy z utrzymaniem od 720 kor. począwszy. 


Malaga, Gibraltar, Tanger, Cadix (Sevilla), 


Cena jazdy z utrzymaniem cd 420 kor. począwszy. 


Podróż do miast północnych. — Od 9 czerwca do 4 iipca. 
Amsterdam, Bruabńitel, Kiel, Stockholm, Helsingfors, Kronstadt, Kopenhaga, Göteborg, 


Cena jazdy z utrzymaniem od 700 kor. poczawszy. 


Do kraiu Wikingów. — Od 7 do 30 lipca. 
Rafisund, 
północy, Hammerfest (dla odebrania poczty), Lyngenfjord, Narwik (wycieczka koleją aajdalszą 
na północy do granicy Szwecyi), Svartisen, Trondhjem. Merok, Balholien, Gudwangen, Ber- 
począwszy. 
Od 3 października do 2 listopada 
wycieczka do Grecyi, Turcyi i na Krym. 
Wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje Agencya Austryackiego Lloyda 
Biuro miastowe c. k. kolei państwowych 
SCKOLOWSHKHKEEGO 
ul. Jagiellońska 1. 3. 
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Lizbona, Arosa 


> 200000000000000000000000000C0000000d 


Trómsó, PA 


Tel. Nr. 234. 


TABLIGE i NAPISY 


z metalu lane oraz mosiężne 
grawirowane dla pp. adwo"= 
a katów, lekarzy, biur I t. p. 
| tablice graniczne i drogo- 
Jh wskazy dla Rad powiatow.; 
odznaki dla straży 


wykonuje najtaniej 


MAKS GLASERHAN, rytownik. 


Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585. 


Odznaczony MEDALEM RZĄDOWYM. 
Cenniki bezpłatnie. 


Zmiana lokalu! 


KOPERNICKI i Syn 


opt yey i mechanicy 


przenieśli dnia 1 lutego 

1918 swoją pracownię i 

sklad towarów opty- 

cznych i mechani- 

czayeh do nowego sklepu 
przy ulicy 


J Hetmańskiej I. 10. 


(Obok Kawiarni Wiedeńskiej). 


| 


poleca ma sezon bieżący 

modne materygły na ko”| 

styumy, suknie i biuzki 

damskie. Nowości w tka”. 

ninach iekkich w dużymi 

wyborze i bardzo tanio. — 
(Próbki opłatnie). 


CEPS 
Rok założenia 1878 Rok założenia 188 | 


Księgi handlowe i gospodarcze | 
Papiery kancelaryjne, listowe if 
rysunkowe oraz wszelkie przy- | 
bory do pisania, rysowania i ma- 
towania poleca najtaniej 


Seyfarih 6 Dydyński we Lwowie 
Hotel George'a 
od ulicy Akademickiej. 


ET PIP IPA WEST 


ZWT A 


È Prawdziwe materye borneńskie 


i Sezon wiosenny i letni 1913. 
i KUFrFO@N 
mtr. 3'10 długi | 
kompietny garnitur h kupon 15 koron 
męzki 1 kupon 17 koron 
surdut, spodnie i kamizelka |1 kupon 20 koron 
kosztuje tylo 
a «marny ubior salonowy 20 kor., 
na zarzutki, loden dla tury- 
jedwabne, materye na suknie 
damskie rozsyła po cenach fabrycznych, mia 
ny jako rzetelny i salidny 
SHEARG FABRYCZNY SUKNA 


SIEGEL-IMHOF w BERNIE (Morawy) 


(Próbki darmo 1 opłatuie). 
Korzyści dla prywatnych odbiorców, wynika- 
jące ze sfrowadzania wprost sukna od tirmy 
Siegel- Imhof są zaaczne. talo, najtańsze 
veny. Wielki wybór. Ściśle według próbek, 
najdokładniejsze wykonanie nawet małych zle- 

eeń przy zupełnie świeżym a: 


l Evpon 7 koron 
jl kupon 10 koron 


najnowszy, welie prawideł nauki sporządzony 


krem do rąk i twarzy | 


Najbardziej hygieniczny, współczesny środek 
toaletowy. — Wszędzie do nabycia. | 

RUBIKA 80 h. — PUSZKA 1-60 Ñ 

„kła u J. RECHENA, Lwów, ul. Halicka. 


LINIA 


Bme - Anenka 


Re l ularne 
przewożemie podróżujących 
znanymi 
pierwszorzędzymi parowenmi 

Hamburg-Nowy-York 
Hamburg-Filadelfia 
Hamburg-H anada 
Hamburg-Brazylia | 


Hamburg-środkowa 
Ameryka 

Hamburg-Veneznela 

|, Hamburg-Kolumbia 


Hamburg-La Piata 
Hamburg-A rabia 
Hamburg-Persya 
Hamburg-Afryka | Hamburg-Kuba 
Hamburg-Indye zach. || Hamburg-Meksyko 


Antwerpia-lśanada. 
Linia Hamburg-Ameryka prowadzi na prawie 
wszystkich swoich nowojorskich parowcach 
cztery klasy przewozowe 


I. kajuta, TI. kajuta, II. klasa i międzypo- 

kład. Parowce linii Hamburg-Ameryka dają 

przy znakomitem utrzymaniu, "prędki i wygo- 

day przewóz d!a podróżujących w kajutach i 
wycadźców. 

0 wyjaśnienia i eo do przewozu należy się 
zwrócić do generalnej reprezentacyi linii: 
Mamburg- Ameryka 
Wiedeń, I. Kärntnersirasse 38 
albo do jej agentur 


we Lwowie, ul, Gródeska 95, 
w Czerniowcach, Herzengasse 16. 


zj 


O EEE 
W i Y A 
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, we” 
gierskie, austryackie, francuskie, reń* 
skie, hiszpańskie w najlezyszej jakości po 
cenach najtańszych poleca 
handel herbaty, kawy I wina 


EDMUNDA RIEDLA, LWÓW. 


Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada ul. Czarnieckiego 1. 18. — Telefon 527, 


